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Zjazdy regionalne
będą zw o ła n e  p r z e z  0 . Z .  N.

W ARSZAW A (Pat). W  dn iu  2 m ar 
M  rb. odbyto się  zebranie m iejsk ich  
•tziałac-zy spo łeczn ych  R zeczypospoli 
te j ,  reprezentujących  w szystk ie  w oje  
rwództwa.

Zebraniu p raew odniczj I prezy- 
'dent S tefan  Starzyński, który w yjaś  
p i  pojęcie cz łon k ów  O bora Zjednoczę  
zna N arodow ego, stw ierdzając, że  
jtzłnnkaini OZN w  obecnym  stadium  
fcą n a  odcinku m iast ty lk o  te osoby, 
k tó re  p od p isa ły  w  dn iu  1 m arca rb. 
zc W arszaw ie rezolucję, u ch w alon ą  
Ina zjeźd ;ic działaczy spo łeczn ych  
bniasł R zeczypospolitej.

P o  om ów ien iu  spraw  organ izaeyj  
mych, prezydium  grupy m iejsk iej Oho 
zu  Z jednoczenia  N arodow ego (prze- 
(w odn.eząey —  Stefan  Starzyński, w i 
(ceprezesi —  L eopold  Sku lsk i, H enryk  
tBrun i A ntoni Snopczyński, sekretarz  
>—  Jan H oppe, skarbnik  —  Jan Niom  
(czyk  i cz łon k ow ie: E ugen iusz W en ­
cel, Jerzy B udzyński i W «eltnv Min 
k ie  w ieź) pcteeito  zorgan izow anie lo ­
ja ln y c h  zjazdów  w  m iastach , b ę d ą ­
c y  eh centram i p oszczególnych  ok rę­
g ó w  terytorialnych . Zjazdy te będą  
liniały na ccłu  naw iązan ie jak naj.ści 

;śIejvzego kontaktu  z ob yw atelstw em  
m iejsk im  R zeczypospolitej.

Nowela do ustawy emerytalnej
Obrady kom s|i

W A R S Z A W A  (Pat) —  Kom isja  zeb ra ­
ła  się d la  ro zpa trzen ia  p ro je k tów  ustaw, 
w n ies ionych  p rze z  pp.:

t)  O sta fina  w  sp raw ie  zm iany n ie k tó ­
rych  p rzep isów  d o tyczą cych  zaopatrzen ia  
em ery ta lnego  funkcjona riu szów  państw o­
w ych  i zaw odow ych  w c sk o w y ch , 'K

2) Ju rkow sk iego  —  o  czę śc iow e j z r ..a 
n ie  ro zpo rz . P re zyden ta  R zp lue j z 9 cze r­
wca 1934 roku  o  p raw ie  w ybo ru  zao pa ­
trzen ia  em ery ta lnego  funkc jona riu szów  
państw ow ych  i zaw odow ych  w o jskow ych  
oraz o  częśc.ow e j zm ian ie  ustawy z 11 
g rudn ia  1923 roku  o  zaopa trzen iu  em eryt, 
funkcjona riu szów  państw ow ych  i z a w o d o ­
w ych  w o jskow ych  i w reszc ie

3) Pos. Jakoba  Hoffm ana w  sp raw ie  
zm iany ro zpo rz. P rezyden ta  R, P z 22 l i­
stopada  1935 roku  o  zm ian ie  n iek tó rych  
p rzep isów , d o tyczą cych  zaopa trzen ia  em e 
ry ta ln ego  funkcjona riu szów  państw ow ych

Glos z Wilna
na z je ź d z ie  przedstaw icieli luonośii miejskiej

P n e m Ó K / i e m c  e f i^ r . J l o r o ń s k ^ t f o
WARSZAW A (Pat). Na Zjeździe 

p rzedstaw icie li  ludności m iast Polski, 
(który odbył się w W arszawie, na ra 
/tuszu, w dniu 1 marca rb. p o  przemó  
twieniu płk. Adama Koca i  prezyden  
Ja Stefana Starzyńskiego, zabrali glos 
ttnówcy, reprezentujący wszelkie  za- 
•wody i dzieln ice Rzeczypospolitej  

P rzem ów ien ia  te dały obraz u sto 
cu n k ow an iu  s ię  przedstawicieli ludno  
A>ci miast Polski do „Obozu Zjednoczę  
teia Narodowego

Kolejno przemawiali: prof. Skoczy  
/a s  z Krjicowa, prezydent Lwowa dr. 
Ostrów sk i, dyrektor Z\v T >w Ktmiec. 
L^cn p o s d  B. Sikorski z Po/.nania  

Następnie na* m ów n icy  stanął  
tP BAWAŃSKI d yrektor Izby Prze-  
Imyrłowo —  H andlow ej w WWhrfe.

W  im ien iu  seniora naszego grodu  
K icm  Pólnr.eno W schodnich  p. A nto  
łiicgjj Ł ok u eiew sk iego  % O szniiaoy.

‘w schodnią i zachodnią  granicą, ołiee 
b y ć  i jest w ysunęły  m bashonem  w s i  
m ości i kultury zachodniej, ledaoeząe  
A* sp ó iżyjąee  na n iej od w ieków  p le  
anionu.

Od pul M arcszowszcfcyzny, Zaosia  
i  ZuSowa, od kolebek  najw iększych  w  
Inaszej h istorii m ocarzy ducha, od  
Lstóp O strej Bram y i B ossy  —  n iesie  

l in y  W am  braterskie pozdrow ienie tą 
leżym y się  z W am i w  czyn ię, który o 
łby tlai to,- co  jest m arzeniem  każdego  
(jfiaw ego obyw atela: P o lsk ę silną , 
(straszną dla w roga, cenną jako p”zy  
«irucla, P o lsk ę —  ostoję kultury, do  

broh ytu  : spraw ied liw e ś.-j społecznej.
Stajem y przed Wanal n ie  ty lk o  wpa  

<l: żeni w tradycje h istoryczne i rfenic  
w ielk ich  ludzi, jakich r/em ia nasżSt 
W ydala. P rzychodzim y już dziś z  do 
(ioiłkiam  realnym , tym  eem rejszym , 
i e  w najcięższych  w arunkach przez

(który n ie  m óg ł by« obecny. pozwTole j sam ych bez n iezyfej w yprueow a
mym /pom ocy. Już d z is  żm udnie, Ie '3 
.zw ycięsko w alczym y z  nędzą i ciem  
notą, d ziś już stw arzam y w łasnym  
w ysiłk iem  w ał och ron n y  na dalekich

nok ie  w y g ło s ić  te  k i l k a  s łó w  :
S ta ję  p r z e d  W a in ł  —  j a k o  jvz»*d 

h t a w ic ie i  d e le g a c j i t e j  z ie m i,  k t ó r a  
|» rzcd  w i r k a m i  -  k o r o n ą  w  K r e w ie ,  
H o r o d le  i L u b l i n i e  a  o s t a t n io  w  W i ł  
tn ie  p i z i d  la t y  1 5 -tu  ś lu b  w ie c z y s t y  
brała .

Z ie m i te j,  k t ó r ą  p o h k o .ś ć  n ie  n i le  
'e ze m  k r z j  ż a c k im ,  n ie  k n u t e in  in o s  
ju e w s k im  le c z  w o d n o ś c ia . s w o b o d ą ,  
I r u lt t i r ą  i  o ś w ia t ą  d la  s ie b ie  | d la  z a  
ic h o d n ie j  e y w l l i z a e l i  z d o b y ła .

Z ie m i t e : k t ó r e j  u b ó s tw o  m a te r ia !  
tne  i  z a n ie d b a n ie  g o s p o d a r c z e  d a  s ię  
p r a w e m  k o n t r a s t u  p o r ó w n a ć  t y lk o  ?. 
o g ro m e m  w k ła d ó w ,  ja k ie  w  c ią g u  w ie  
(S ó w  św ia d e z y ła  o n a  h o jn ie  n a  r z e  z 
• M a c ie r z y  w  d z ie d z in ie  d o r o b k u  k iM  
ł t a r a ln e g n ,  o b r o n y  n c jm e fa  n a r o d o w e  

fi w ia r y  o r a z  w  in ic j a t y  w ie  p o l i t y  
fc zn e j.

Z n  m i te  i, k t ó r a  i  d z iś ,  o k a le c z a ła  
i  z n ie k s z t a łc o n a  p a t r z ą c  n u  c ię ż k i  b is  
tnajłep:-zyeh sw ych sr a  ów iM»ra

granicach, za którym i o b y  spokojn ie  
iroukwitały szczęśliw sze  i bogatsze ji » 
Izosłale iiiemie Poiski. Od wieków do  
tej to l i  naw ykli,  będziemy iąjjj nadal  
.pełnie, wierząc, że nareszcie to  nui-  
icr.enie Ziem W schodnich  znajdzie w  
H7tr;>iLe e  w łaśc iw e s r/ ioimienie nie tył 
k o  w  słow ach  lecz. i w  czynach , że | 
<Fc-I ka p m oże  it«.m w  tei pracy w ra 
m ach ski am nyeh, na jakie  ą stać, 

lecz z tą peiną św iadom ością  i> k łow a  
nych. że los całości kraju ściśle  jest 
z losem jej rubieży związany.

Będziesz n.iał w  nas, panie pul- r 
kow niku , żołnierzy karnych i ofiar-  , 
mych. ożyw ion ych  ambicją, by r.se ca  
Is/.nrym pcz'-s'ać końcu  w w yścigu  
b.iem i dz'elnic.

ZIEMIA M IRSZAŁKA P i ł  SLD-  
> KH GO STAJE DO APELU  I ZGł.A 
SZA S llj  JAK JE D E N  M \Ż  DO OBO  
ZE MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO.

W  dalszym ciągu posiedzenia za 
'brali głos: m arszałek  Sejmu Śląsk tego 
•Grzęsik, prezes Z  w. To w. Kunieckicli 
ma Pom orzu pos. Marchlewski z Gru 
itiziąd/a i p. Sobczyk z Poznania.

P r a w o  c ustroju a d w o k a tu ry
Nowy orojfkt wy ^Dłynał do Sejmu

W A R S Z A W A  (Pat) —  D o Sejm u w p ły ­
nął rządow y  p ro jek t ustawy p i. P raw o O 
ustroju adw okatu ry .

P ro jek t zaw ie ra  12? a d yku ły . W  p ie rw  
s z y n  ro zd z ia le  w  p rzep isach  o g ó ln y ch  
om aw iane  są po .ę c ie  .adwokatury i zakres 
d z ia ła n ia  sam orządu  a d w o ka ck ie y o . W  
ro zd z ia le  2-g im  om aw iane  są w arunk i 
p rzy ję c ia  d o  adw okatu ry .

A rt. te g o  ro zd z ia łu  b rzm i. „N a  li-  
s 'ę  adw oka tów  Rada A d w o ka ck a  w p isze  
le g o , kto

t) Pos iada  obyw a te ls tw o  p o ls k ie  i k o
— — — IMtUTifTI 1T IV

W łochy przygotowane są do walki
Uchwał/ wielkiej rady faszystowskiej

P .Z Y M  (P a t) . Na w czorajszym  po w o js k o w y c h ,  w  razie potrzeby pośw tę  
(siedzeniu wielkiej rady ia^zysiow 
Bkiej, M u s ś o l i™  w ygłosił  przem ów ić  
o i e  na temat przysposobienia  wojsko
mc go narodu.

W ielka rada faszystowska uchwa  
Jiła następnie  rezolucję, stwierdzają  

k .'ą  iż  w ieika rada faszystowska po  ob 
azernym  referacie szefa rządu na ie  
jnal stanu przygotow ania wrojsikowe 
rfo W łoch, uważa, iż przygotow an.e to  
jest zadawainiające, ale wszelką ewen  
tualnasć ograniczenia zbrojeń, nawet  
«d leg łego , należy ostatecznie w y k lu ­
czyć.

Wic A a rada faszyistowdka pusta  
n o w iła :

1) zrealizow ać pk łn  dalszego od 
iedniega zw ięk szen ia  iiło s it ic b  s ił

brojnyeh;
2) przedłużyć na la t 5 fu n k cje  w y  

znac.zone kom isariatow i generalnem u
rodukc.fi w ojennej;

3 ) p ostan ow ion o  zrniHtaryzować 
w szy stk ie  czynne sify  narodu od 18 
t lo  55 lat z periodycznym  p ow oływ a- 
-iiieTi roczn ików . p-ail!ega,(ąeyeh m abi 
A lz a c j i;

4j osiągn ąć maksT/Tmwti a ti tar k ii w 
gpraw acb ilo ły«zącyeh  koniiM-znoścI

eić  im  n aw et w szystk ie  w ym agan ia  o  
(Charakterze cyw iln ym :

5) wecawau muutoę i technikę wb# 
'tską do  w sp ółp racy  w celu  osśągnię  
ioia au tark ii, poniew aż jedynie dzię- 
iki nauce i  gotow ości na wszelką • 
•wentualność narody mniej w yp esażo  
(,Wft m ogą przeciw staw ić się mbćliwftj 

I lagreisii narodów  bogatych i posiada  
fących  oofite  zasoby naturalne.

W ielka rada faszystow ska  przyję 
ła poza tym następującą uehw il?. po 
kyysłiiclnmiu expose  m inistra spraw  
pogranicznych  Liano o  sytuacji mię  
idzynarodowej, w .e lka  rada 'faszystów  
| ka w yraża sw ą soifdarno.śł z  narodu  
w ą  H iszpanią i w ita siły  zbrojne gen. 
(I->anco, kŁói*ego zw y c ięstw o  p aw iu  
liro oznaczać kon iec w szelk ich  w ysil 
ików foolSKtiwiekich n a  zachodzie i no  
eząfek  now ej epoki potęgi sprawie:!]; 
■M tSiii  spnłecznej idla narodu hisizpań 
Rkiego.

W ielka rada faszystow ska po wy  
.słurnaniu expose min. spr. zagr. na 
demat w his k i-ej polityki zagranicznej  
od 15 października d o  dnia dzisiejsze  
'go. c a V owiciie ją aprobowała.

rzysfa w  p e łn i z  p raw  cyw iln y ch  i ob yw a
te lsk ich , > ' r / n

2) Jest n ie ska z ite ln eg o  charakteru,
3) W ła d a  n a le ży c ie  ję zyk iem  po 'sk im  

w  s ło w ie  i p iśm ie,
4) U k o ń czy ł un iw ersy teck ie  stud ia  pra 

w n icze  z p rzep isanym i w  Po lsce  eg zam i­
nami,

5) O d b y ł ap lika c ję  sądow ą, zako ńczo  
ną p izep isanym  egzam inem ,

6) O d b y ł następn ie  a p lik a c ję  adw okac 
ką. zakończoną  egzam inem  adw okack im

Łącz. a aplikacja sądowa i adwokacka 
nie może być  kroiszą o d  5 lat. O soby ,
k tó re  cona jm n ie j p rze z  3 lata pe łn iły  o b o  j W aqnera  o d n o śn ie  art. 
W iązk i sed z iuw sk ie  lu b  p roku ra to rsk ie  w 
sadach pow szechnych , w o jskow ych  lu b  
adm in istracy jnych , zw o ln ion e  są o d  a p li 
kac ji i eg zam inu  ad w o ka ck ie g o , a le  n io  
mogą w  ciągu S lat o d  chwili opuszcze­
nia s łu żby  o b ie ra ć  s ie d z ib y  w tej m iejsco  
w ośc i, w kSćrej ostatn io  sp raw ow ały  sw e 
funkcje . N ie  d o t/c z y  to jednak  osób , któ 
re ostafn io  p e łn iiy  o o o w ią zk i sęd z iow sk ie  
lub  p roku ra to rsk ie  w sądach w o jskow ych .

O d  ap lik a c ji sądow e j o raz eg zam inów  
w o ln i są nad to  p ro fe so row ie  i d o ce n c i 
nauk pm w n iezych , u rzędn icy  p roku ra to ­
rii gepe ra lne j, k tó .zy  o d b y li dw a  la la  słu ­
ż b y  re fe renda rsk ie j itp.

M in is te r sp raw ied liw o śc i m oże  p o  wy 
s łuchan iu  o p in ii N acze ln e j R ady  A d w o ka c  
k ie j zarządzić w drodze rozporządzenia 
zamknięcie na czas określony listy 
adwokatów lub llsiy aplikantów adwokar 
k ich  albo obu tych list łącznie w poszcze­
gólnych okręgach lub miejscowościach, 
będz ograniczeń,e liczby nowowoisanych 
adwokatów łub aplikantów adwokackich, 
za rządza jąc  zam kn ię c ie  lis ły  lub og ran i­
c ze n ie  l.c zo y  w p i.ó w . AAinisfer SDraw;e d li 
w o śc i ok reś li, c zy  i w jak-ej m ie rze  zam ­
kn ię c ie  lu b  o g ra n ic ze n ie  d o ty c zy  p o szczę

budżetowej Sejmu 8$
i z aw oaow ych  w o jskow ych .

Sp raw ozdan ie  o  tych w szystk ich  wnio 
skach z ło ż y ł p. O sla tin . P iz e d e  wszyst­
k im  sp raw ozdaw ca  o n ió w ii ob sze rn ie  p o ­
s z czeg ó ln e  po s fanow isn ia  w n ie s io n eg o  
p rze z  s ie b ie  p ro ,ek lu . W n io sko daw cy  cno 
d z ito  o  ło , aby  d z ię k i je g o  n ow e li znik­
nęło pojęcie emeryta zaborczego I aby 
poprawić los emerytów najniżej uposaio 
nych, nie naruszając w niczym równowa-. 
gf buazeiowej i szanu ąc p.awe nabyte.

N astępn ie  zab ra ł g to s w icem  m ister 
skarbu p G ro d yń sk i, k tó ry  w  im ien iu  rzą 
du  w y p o w ie d z ia ł się za w n iosk iem  p. O s- 
iahn3, a p rzec iw staw ił się w n io skom  pp.. 
Hoffm ana i Ju rkow sk iego .

W  obsze rne j i o żyw io ne j dyskusji, jak 
ka się ro zw inę ła  nad w n ie s io nym i p>-ojek 
tanii, z g ło s zo n o  pop raw k i d o  w n iosku  p. 
O sta tina  P. Starzak zg ło s it  p op raw kę  d o ' 
art. 2 ust. 2 now e li, a b y  skreś lić  s łow a 
„ z  d o d a tk a m i"  p iz y  ustalan iu u p c  azen ia  
ostatn io  o trzym yw anego  w  s łu żb ie  Czyn­
nej, da lej, a b y  sumę, które j em erytura 
łą czn ie  z w ynag rod zen iem  n ie 'm o że  p:'Zd 
kraczać, p o d w yższy ć  d o  5C0 zł., oraz dc 
art. .4, a b y  postanow ien ia  tej ustawy roz- 
c ią yngć  i na em erytów  p rzed s ięb io rs tw  
państw ow ych . - -

P. Duch w y ra z ił p o g lą d , iz o g ran ic ze ­
n ie  p raw a za rookow an ia  em erytów  m oże  
m ieć p ow ażne  rep erkusje spo łeczno- g o - ' 
sp o d a tcze  i w n ió s ł p op raw kę  dc art. 2 
usł. 2, aby  w  stosunku d o  o sób  m ający oh 
d o d a tko w e  za jęc ia  w  p racy  naukow ej, pe 
d a g o y i rznej i a rtystycznej, za ze zw o te - 
ruem w ła d zy  p rze ło żo n e j, p ły n ą ce  stąd 
d o ch o d y  b) ty traktow ane ja k o  d od a tk i 
d o  uposażen ia .

P. Pochm arski w n ió s ł c  sk re ś len ie  art,
2 ush 2 o raz o  ro zsze rzen ie  p rzep isów  
art. 2 ust. 4 także  i na o so by , odznaczo­
no K rzyżem  W a le czn ych  lub medalem 
N ic p o d ie g ro śc t, ustosunkow ując się w- 
o g ó le  d o  npw eń w  sposób  krytyczny .

P. W a g n e r zg tus it p op raw kę  dp  art.
2 ust 1 now e li, icfącę w  tym* k ie runku , aby 
d o lic z a n ie  10 lat d o  w y s łu g i p ra cow n i­
kom , k tórych  utrała 95 proc, zd o ln o śc i 
za ro b kow an ia  pozosta je  w  be zpo średn im  
zw ią zku  ze  słu żbą , m ia ło  charakter p>awa 
o b lig a to ry jn e g o , a n ie  faku lta tyw nego .

P. P acho lczyk  ustosunkow ując się na­
d e r k ry tyczn ie  d o  n ow e li w ystąp ił o  s k r ę , 
ś len ie  ust. 1 art. 2, c z y li o  p rzyw rócen ie  
p ie rw o tn eg o  b rzm ien ie  art. 11 ustawy z 
dn ia  11 g rudn ia  1923 roku  o raz  w n ió s ł o  
sk reś len ie  w ust. 4 art. 2, g d z ie  m ow a 
o  w liczan iu  s łu żby  w  b. państw ie  za b ó r j 
czym  stów . „ je d yn ie  ok resy  rzeczyw iste j 5 
s łu żb y ".

P. H o lyńak i w n ió s ł o  w p ro w ad zen ie  
n ow eg o  artyku łu , upow ażn ia jącego  rząd  
d o  o g ło szen ia  je d n o lite g o  tekstu usławy 
em eryta lne j, zaw ie ra ją cego  w szystk ie  d o ­
tychczasow e  pop raw k i.

N astęom e zab ra t g tos w icem in is te r p. 
G ro d yń sk i, który, p od k re ś liw szy  na wstę­
p ie  k on ie czność  traktow an ia  zagadn ien ia  
em ery ta lnego  w  ramacn zak reś lonych  po- 
s iu la fem  rów now ag i budże tow ej,- w skaza ł 
iż k ć zd a  część n ow e li jest o d b ic ie m  o d ­
p o w ie d n io  p rze ka lk u io w an /ch  kw ot, ja ­
k ie  s ię  w b u d że c ie  z-najdują, a co  za-tym  
id z ie  —  zm iana ' g enera lna  je j postano ­
w ień  g ro z iła b y  naruszen iem  rów now ag i 
b udże tow e j. P w icem in is te r w y p o w ie ­
d z ia ł się zatem  p rze c iw  w s/ys ikśn  pc-pra 
w kom , k tó re  mają charakter zm .ań  g en e ­
ra lnych, a natom iast p o p a rł p op raw kę  p.

2 ust. 1.
F o  koń cow ych  w yw odach  referen*a, 

kom isja  w  g ‘ o sow an iu  o d rzu c iła  w szystk ie  
p o p raw k i p. Pacholcz-yka i p. Pochm ar- 
sk ego , natom iast prz/ięła wspomnianą 
juz poprawkę p. Wagnera o raz drugą po­
prawkę lego posła zwalniającą oa opła­
ty, przewidzianej arf. 4 noweli emeryto­
wanych zawodowych wojskowych —  in­
walidów wojennych. Pop raw ka  ta zy ­
skała zg o d ę  rządu.

Przyjęto również poprawkę p Ducha 
odnośnie ust. 2 art. 2.

P. P acho lczyk  p op raw k i sw oje p od trzy  
mał, ja ko  w n io sk i m n ie jszośc i na p lenum . 
N astępn ie  przyjęto poprawkę p, Hofyft- 
skiego, w spom nianą juz w yże j.

D a le j w  g ło sow an iu  p rzy ję ło  ca ło ść  
n ow e li p. O stafina.

W n io sk i p. Ju rkow sk iego  zosta ły  o d ­
rzucone.

Marsz narcisrsKi szlakiem Maiszaf\& JSzefa Ptłsutiskisjo

P o p ie rs ie  M arsza łka  Józefa  P iłsu d sk ie go  ustaw iona na m onum enta lnym  tle  co ko łu , 
w y c io saneg o  w b ry le  lo du  w  Z u fow ie , w  m iejscu g d z ie  zna jd ow a ł się p o ko j , w  
którym  p rzy szed ł na św iat M arsza łe k  Jó z e f P iłsudsk i. Z  m .ejsca te g o  o d b y t s:ę 

start p a tro li d o  marszu Z u ló w  —  W iln o

M om en t w sypyw an ia  o rze z  k ie row n ik  s je d n e g o  z p a tro li z iem i z Z u łow a  d o  sty­
lizo w ane j urny, która zostan ie  zaw ie z ion a  na Sow in iec . O b o k  sło ja: gen . Skw ar-

czynsiji i g en . K le eb e rg .

1

R/ąd Jubelisa zgłosił dymisją?
PARYŻ (Pat), A gencja H avasa rlo 

nosa z  K ow na, ż e  w e d łu g  w iadom  iśc i 
ł  w iarogotliiycli ź ró d e ł ,  gabinet T u b o

-Hksi p e d a ł  s ię  d a  d y m is j i .  O f ic j a ln e g o
potw ierdzen ia  te i w iadom ości d o tjch  
czas. n ie  m a.

Rekonst/irktia rządu w Finlandii
H ELSIN G rO R S (Pat). W  zu iązk n  (sję, powlierzaiąc m inistrom  pełni 
zmianą na stanow iska pr-czydenta ich l im k c v i  do  czasu  utw-arzeni*

,r«-pinbli'ki. rząd fiński podał sic do dy  
'iniisji. Prezydent Kallio przyjął dymi

lenie
y.j do  cz a iu  utworzenia no  

'w ego r/ądu.

Selmrwa komisja skarbowa odrzuciła 
projekt skasowania specjalnego 

podatku od wynagrodzeń
WARSZAWA (Pat). Sejm ow a ikomi 

I F>ja skarbowa obradowała dziś po po  
(hiuma nad projo.-Uem ustawy, złożo  
mym przez posła  Pactiolczyka, doty- 

j lezącym zm iany dekretu  Prezydenta  
! ^ P -  z 14 1 stopada 1935 r. o sipeejal- 

b y m  podatku od w ynagrodzeń, w y ­
p ła c a n y c h  z funduszów  publiez.nych.

Posłowie 7 Łcdzi 
u rł*<. Kora

W A R S Z A W A  (Pał) —  W  d n iu  2 m arra  
rb . p łk . A d a m  K o c  p rzy ją ł g ru p ę  re g io -  

g ó ln y ch  k a łe go ry j a p lik an tó w  ad w oka c - 5 na ln?  p o s łó w  z Ł o d z i w  o sobach  pos.pos. 
k ich  lub  ap lik an tó w  sądow ych . Drozd-Oierymskiego, Wadowskiego, Po-

N astępne  ro zd z ia ły  om aw iają  o b o w ią z  ntianowsknego I sen. Aigajera. 
k. i p raw a ddw oka tów , ustrój i d z ia ła ł-  Partarr en łarna g rupo  reg iona ln a  z Ł o - 
nośc Izb A d w o ka ck ich , kom pe ten c je  N a - I ^z i z g ło s iła  akces d o  O b o z u  Z jedn o cze - 
czelnej R ady  A d w o ka ck ie j. | n ia  Herodowego

‘w a n ia  podatku  specjalnego, pobiera
‘uego od pracow-uików samurządo-
wyołi.

Pos. Kru:kowi3ki zrzekł się refera  
tu i w niósł w form ie popraw ki m niej 
sz ó śc i na p lenum  o p ozostaw ien ie  sa  
nierządom  sw obody w pob ieran iu  te

(P o  referacie posła K rukowskiego i dy * ,g o  podatku ( d c  te j  p-ary b . j ł  p r z y m u s ) ,  
iskiisji, komisja projekt ten odrzuci łKiferentcm na p lenum  obrany z o s t a ł  
)a projekt  ustaw y zmierzał do skaso (pos. D oslycń.

Nowy projekt ustawy uposażeniowej 
wpłynie do Sejmu

W A R S Z A W A  (Pat) —  D zis ia j o b ra d o ­
w a ła  Se jm ow a Kom is ja  S karbow a. * Na 
p ie rw szym  punkc ie  zna jdow a ł s ię  w n iosek  
pos. Szczeoańsk..ego w  sp raw ie  na jw yż­
szej norm y w y n a g ro d za r ia . w yp ła canego  
z  funduszów  p u b lic zn ych , którą fo  norm ę 
w n io skodaw ca  okreś la  nfe 15SQ z ło tych

miesięcznie.
R ozp raw ę  nad tym w n io sk iem  o d ro c zo  

no  do dnie 1 stycznia roku przyszłego, 
a fc  w zw iązku  z oświadczeniem przed­
stawiciela rządu, ze rząd zamierza wnieić- 
ptojekr nowej estewy uposażeniowej.

i  Furferem Wileńsko -Nowp&róozklmr*z
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Z o f o s z e n i e  c f o  O . Z . i ł / .
W A R S Z A W A  (Pał) —  Sekretaria t p łk . 

Adama K o ca  o trzym a ł w  d n i j  1 m arca rb. 
od Z a rzadu  G łó w n e q o  Zw ią zku  N a ro d o w  
cow łe k s ł u chw a ły  p ow z ię te j na zeb ra ­
niu za rządu  G łó w n e g o  Z  w. N a rod o w co w  
o dby tym  w W arszaw ie  w  dn iu  28 lu tego  
roku  b ie ż

„Zarząd Guowny Związku Narodow­
ców na posiedzeniu w Warszawie w dn. 
18 lutego 1937 roku wierny linii politycz­
nej swej organizacji I ideom przez nią 
konsekwentnie od kilku lat głoszonym, a 
zmierzającym do bjdow y silnego Państ­
wa Polskiego I konsolidac!i wszystkich 
sił iywotnych Narodu Polskiego —  wita 
l  zadowoleniem deklarację płk. Koca, tor 
atutującą najważniejsze zasady we. wszys* 
kich dziedzinach iyc!a narodowego Polski 
i oświadcza, te  widzi w deklaracji i akc i 
pik. Koca zapoczątkowanie wielkiego 
dzieła konsolidacji Narodu i b  j  >wy pra 
wdziwle Wielkien Poiski, i i e  zgłasza do  
lej akcji pełny atsces swej organizacji".

PRACO W N ICY  Z. U. S.
W  dn iu  1 marca rb. na N ad zw ycza j­

nym  W a ln ym  Z g rom ad zen iu  P ra cow rrkew  
Z a k ła d u  U b e zp ie c ze ń  S p o ie c zn y ch  w 
W atszaw ie , p o  w ysłuchan iu  referatu S. 
Ba jo rka  o kon ie czn o śc i w sp ó łp ra cy  z o - 
b o ze m  Z je d n o c z e n i N a rodu  na a p e l p łk  
A dam a  Koca , zeb ran i je d n o g ło śn ie  uch-

NożycanrW przez prasę

k i b i c o m a n i a
W czorajszą „Notatkę Poiem icz  

n ą “ Słowa p o św ięcon ą  „Kurjerowi 
W ileńskiem u", próbow ałem  odcyfro-  
w a 1’ na różne sposoby i  m im o w szy­
s t k o  pozostała ona dla m nie hierogli 
ifem, zagadką

Istnieje kilka rozwiązali tego re 
tbusu. Które z rozw iązań jest ołuszne  
p raw dopodobn ie  n ie  wie i sam autor  
rebusu. ,

Przypuszczenie  I. P  Cat przeczy  
fał tytuł artykułu „Kibice k onsolida­
c j i1', ktoś m u nieudolnie zreferował  
treść artyUulu no i n ieporozum ienie  
gotow e.

l*t*> puszczenie U. P. Cat wskutek  
n-.ieirważnej lektury artyku u i niepni  
"widłowego w nioskow ania  doszedł do  
■wniosku, ze jest „k ib icem 11 poczuł się 
■urażony no i replikow ał w tym  wv  
ipadku ca łk iem  niepotrzebnie, gdyż  
»•» p m ą c  o kibicach wcale go nie inia  
łe /r  na myśli. W ynika to jasno z treś 
ći arty-kiiłu, gdvż ograniczam  swe  
twierdzenie ty lik o •do części pism trak 
łi- iąi_vch deklarację Koca negatywnie.  
„ S ło w o 1* natom iast do tych pism  
(przecież wcale n ie  należy.

Przypuszczenie  UJ. W  psychice  p. 
Ca ta istnieje jakieś specjalne zulr.uż 
m en ie  na punkcie  i-kreślenia „kibic11. 
Nie um iałbym  przyczynow o i h is to ­
rycznie  w yjaśnić  pow stania  tego za 
drażni jnia, ale praw dopodobnie  spla  
4a się to zadrażnienie z osobą byłego  
Redaktora Naczelnego j k  ut jera Wi- 
fkńskieigo p Oku liczą

Jest wreszcie i czwarte przypuss-  
Czenie, które by ło ln  dla p. Cała naj 
m niej pochlebne, a m ianow icie ,  że 
n ad  szczerością jego w ynurzeń dzień  
Tokarskich górujt tendencja i jakaś 
zadaw niona m ściw ość  i zawiść, któ  
ra wbrew jakiejkolw iek logice, każe  
■orze każdej oka z ii starym zwyczajem  
atakow ać p. Okulicza.

Byłoby to coś, co chcąc ująć w 
i ło im ę najłagodniejsza, nrożnaby nnz 
•wać m anią prześladowczą na tym  
punkcie .

Nie chcąc  zagłębiać s ie  dalej w  
arkana psychiatrii, aby nie znaleźć  
s ię  w  te i sytuacji co p. Cat, gdv in  
n y m  udz.ela porad w zakresie stoso  
■wanta słow nika aportowego, schodzę  
z  placu bez wyciągnięcia  w n iosk ów  i 
iwvdow’ d /e n ia  się które z przypusz  
tc^eń uw ażam  za najprawdopodobniej  
w.e. P Lem,

7 wali!) re zo lu c ję  o  p rzys tąp ien iu  d o  w spó ł 
i p racy  z ob o zem  p ik . K o ca  i w yb ra li K o ­

m itet W yko n a w czy  z p rzew odn iczą cym  
dr. Jpze fem  Be lle rfem  na cze le , ce lom  
p rzep ro w ad zen ia  da lsze j a kc ji na te ren ie  
instytucji u b e zp ie c zeń  spo łe czn ych .

Związku Rezerwistów oddz ia ły*  
■■owiec K .e le ck i, W in n lk i, Łę czyca , Kosto- 
po l, Sfo ltn, k o ło  w M szc zo n o w ie , Z a rząd  
i K om enda  Ko l- P rzem /s łu  W o je n n e g o  
Zw . R eze rw istów  w  W a rszaw ie  o ra z  K o ło  

I P o d o fice ró w  R eze rw y w  Ka liszu .
Federacji Poiskich Związków Obroń­

ców Ojczyzny oddziały: B ie lsk  Pod la sk i, 
j Radom, Łęczyca . K ia lc e , D ęb lin , T arnopo i, 

A n d rych ó w  o raz P ow ia tow e  K o lo  Z w ią z ­
ku Inw a lidów  W o jen n y ch  w  Ska lac ie .

Przysposobienie Wojskowe Kobiet —
I Ko łom y ja .

Kolejowe Przysposobienie Wojskowe 
o k ręg i: Poznańsk i i W y d z ia ł i Rada Sa­
m orządu  P o w ia to w eg o  Ł un m ie ck ie g o  na 
o o s ied zen iu  u chw a liły  je d n o g ło śn ie  z ło ­
żyć akces d o  p rac o b o zu  p fk . Koca .

Z  województwa stanisławowskiego:
O d d z ia ł Zw ią zku  N auczyc ie ls tw a  P o l­

sk iego  —  Ż yaa czo w , O a a z ia i Zw ią zku  
N auczyc ie ls tw a  P o ls k ie g o  —  Rohatyn, 
K o ło  Tow arzystw a P op ie ran ia  B udow y  
Pub lic zn ych  S zkó ł Pow szechnych  —  R o ­
hatyn.

Z woj. tarnopolskiego:
K o łk o  R o ln ic ze  w  Ko rośc ia tyn ie .

Z woj. łódzkiego:
Zw ią ze k  R zem ieś ln ików  Ch rze śc ijan—  

Konstan tynów , L iga  M o rska  i K o lon ia ln a  
—  Zarząd  P ow ia tow y  —  K o lo  n. W artą , 
Po lsk i Z w ią ze k  Je d n o śc i.G o sp o d a rc ze j —  
P io trków , Z w ią ze k  Z a w o d o w y  P racow n i­
ków  Sam orządow ych  —  Ka lisz , S iow arz . 
W ła ś c ic ie li C h rze śc ijan  N ie ru chom ośc i

1

stępujące oddziały prowincjonalne orga- 
nizacyj:

Fed e ra c ji P o lsk ich  Zw ią zków  O b ro ń ­
c ó w  O jc zy zn y  — o d d z ia ły  C zę s io rh o w a , 
Ł o w icz , Rym anów , W arszaw a. Zw ią zek  
b y łych  O ch o tn ik ó w  A rm ii P o lsk ie j —  o d ­
d z ia ły :  K a tow ice , Łańcut, Przem yśl, P ru- 

O s t- . szków , S itia łyń , Turka, W ło c ła w e k . Zw  
rezerw .stow . O k rę g  p o le s k i w  B rześc iu  n. 
8 u g fam —  o d d z ia ły :  K ęp n o , Kob ryń , Ł ę - 
tz y ca , N o w y  Sącz, Przem yśl, P roszow ice , 
S zczu czyn , Z d o łb u n ó w , D o b ie żyn , P ab ja - 
n .ce  i R o d z in a  R eze rw istów  w  W o łk o w y -  
sku. Zw ią zku  O f ic e ró w  K ee z rw y  —  Sam 
bo r, Zw ią zku  Pocto fice tów  Ruze rw y —  
S topn ica . Zw ią zku  Leg ion is ;ó w  Po isk ich  
—  o d d z ia ły . G ro d n o , Ko sów , S tan is ła ­
w ów , O stróg  i k o to  „T rze c ia k ó w "  W a r­
szawa. Zw ią zku  Leg ion is fe k  Po lsk ich  —  
Za rząd  G łó w n y  —  W arszaw a  1 o d d z ia ł 
warszaw ski. Zw ią zku  P O W -ia kó w , o d ­
d z ia ły :  N ieszaw a, S ka rżysko  Kam., W iln o .

O jcjy i literatki fi fol t j w P. A.

W A R S Z A W A  (Pał) —  W  dn iu  5 nv>. 
ca 1937 roku  o  g o d z  >8 w  s ie d z ib ie  P o l­
sk ie j A k a d e m ii L ite ra tu ry  (Krak. P rzedm . 
32) o d b ęd z fa  s ię  zeb ran ie  tow arzysk ie , 
p od cza s  k tó rego  lite ra tka  fińska p. M a iJa  
M ik k o la  w yg ło s, o d c zy t o  p o e c ie  fińskim  
Y e tkk o  A n te ro  Koskenn iem i.

Gmina M c i p ;  otriyma bazpłitoy 
p’ac po l t ł u i i f

W A R S Z A W A  (Paf) —  Se jm ow a ko m i­
sja p raw n icza  p o d cza s  d z is ie js zy ch  ca ło ­
d z ienn ych  ob rad  m. in. p rzy ję ła  rządo w y  
p ro je k f us iaw y o  sp rzedaży  n ie k tó rych  
n ie ruchom ości. W  fym p ro je k c ie  kom isja  
w p ro w ad z iła  zm ianę, m ocą które j odstą­
piono bezpłatnie gminie Mickuny w pow. 
wileńsko-trockim plac pod buaowę szko­
ły. R ów n ie ż  p rz y ię io  zm ianę  g ran ic  Są­
d ó w  O k rę g o w ych  w  Ja d ę  i R zeszow ie .

 ̂ W jA R S Z Ą W Ą  (p at) —  A k ce sy  nades­
ła ły  następu jące  re g io n a ln e  o d d z ia ły  o r- 
g a n lia c y j sp o łe czn ych :

Związku Rezerwistów: Za rząd  p o w ia ­
tow y —  O stro łęka , W y so k ie  M a z o w ie c ­
k ie , Łom ża, O strów  M azo w ie cka , K e to —  
D z.a lo szy ce , Sw ięc.ąny , K ępno , Leżajsk, 
B e łcha tów , ly k o c .n , Kęty , O św ię c im , Tu­
chów, O p o c zn o , Rajcza.

Związku Legionistów: Oddzlat Wilno, 
Leszno  W lkp , P iń czów , L e g io n o w o  p. 
W arszaw ą, g rupa  Leg io n is tó w  Po lsk . z rz e ­
szonych  w  ok ręgu  s to łecznym  Zw ią zku  
Pracow n . S ka rbow ych  w W arszaw ie .

Związku Powstańców Śląskich —  gru­
pa Zakopane.

Związku Peowiakow: Za rząd  k o ła  —  
Kon in , W ie lu ń , P la ców ka  P ruszków . 

Związku Strzeleckiego. Zarzady p ow ia

?. spr. xagr. Szwecji 

ud. się x wizyty d j Paryfa

STOKHOLM (Pat). Szw edzka a 
^ en tja  telegraficzna donosi, że na 
'skutek zaproszenia, w ystosow anego  
pi zez rząd francuski, m in ister  spr. 
zagram c/nj  ch Sandler uda się  nieba  
wern do Paryża, a m ianow icie  wizyta  
■nastąpi w p o ło w ie ‘marca podczas pod  
róży min. Sandlera do Londynu.

Nie wol io osiedl' t « ę lekarzom

w B*rl)n e I M ow hinm

O K A Z J A
dla przyjeżdżających

Ł na uroczystości

:/ r

fili 1'

d n a  4 m irca (w r ic i ite )  
p / z a d ł u ż a m y  i ±

po cenach

§
f e -

B i a ł e g o  
T y g o d n i a

Przedm ieść —  Łód ź , K o ło  R o ln ic ze  —  [ow e  ~  Koz.eruce, M a k ó w  /W ,z „  C zo rt-
S łupca, P ow ia tow y  Z .a zd  K ó l G o sp o d y ń  ko w * K-0 ,ó w  Po ,«»k '. -»okal, O d J  . u y  —
W ie,SK ich  —  W ie lu ń , O -g an iza c je  Spo - Ra,r,a' T rabv ' ^ ą w io rc e - Kos in , W  arba,
le c zn e  G m in y  P o d d ę b ic e  —  pow  Ł ą c zy  D rw a lew o , S tup ia , żab lo c ie*  k
ca W ęs ilko w o , G łó w n o , B o le ch ó w  (o d d z ia ł

żeńsk i i m ę rk ij, D ę ce  W ie lk ie , G o r lic e  jPolsk!e 7jednoczenie Społeczno-Gos-
p o aa rcze  —  W ie lu ń

Z woj. kieleckiego:
Tow arzystw o O rg an iza c j i i K ó łe k  R o l­

n iczych  —  K ie lce , Rada  K o lo n ii O g ró d ­
ków  D z ia łko w ych  — Sosnow iec, O ch o ł-  
n icza  Straż Pożarna w C zęsto chow ie , 
C h ło p sk ie  S tronn ictw o  R o ln ic ze  w  pow . 
p in czow sk im , D yrekcja  i P racow n icy  U - 
bezpiecza!n> S po łe czn e j —  C zęstochow a  

Z woj. krakowskiego:
Zw ią ze k  Z a w o a o w y  P racow n ikó w  Sa­

m orządu  T e ry to r ia ln ego  —  Td inów , Zw . 
Z a w o Jo w y  P ra cow n ikó w  Sam orządu  Te- 
ry*oria lneqo  —  N o w y  Targ; O ch o tn ic za  
Straż Pożarna — ,»W a d o w ice , M to d z ie i 
G m in y  P rokoc im , O ch o tn ic za  Straż Po ża r­
na w  S kaw ie  pow . Aśyslen ice R o bo tn ic zy  
Instytut O św ia ty  i K j ltu ry  im Stefana Z e  
ro r*sk iego  w  C h rzanow ie , Tow arzysfw o 
S zno fy  Ludo w e j —  R akow ice , Po lsk i B ia ły  
K rzy ż  —  W a d o w ice .

Z woj. stanisławowskiego*
w  dalszym  c iągu  z g ło s iły  następu jące ' 

o rg an izac je : K o ng rega c ja  K u p ców  z woj. 
s tan is ław ow sk iego , C e ch  R zem ie ś ln ików  
g rupa  sp o żyw có w  w  Bursztyn ie  pow . Ro­
hatyn, C e ch  G ru p y  D rzew ne j i M a ta lo -  | 
w ej w  Bursztyn ie , o raz rob o tn icy  w ie lk ie j i 
Fab ryk i N a rzęd z i R o ln ic zych  Braci B iskup ­
sk ich  w  K o łom y i. R ów nocześn ie  u rzędn icy  
tej fab ryk i z g ło s il i swój akces. Poza  tym 
w ie le  osób  zg 1 łs ifo  swój akces in d yw id u ­
a ln ie  na ręce  p rze w o d n ic zą ce g o  Kom ite tu  
O rg a n iza cy jn e g o  na w o j. s łan is łow ow sk ie .

. fu rek , Ra jcza , p o d o d d z ia ł —  Konopn ica ,

Towarzystwo Przyjaciół Związku Strze­
leckiego —  B ia łystok , Z w ią ze k  Inw a lidów  
W o jen nych  RP. —  o d d z ia ł Rajcza, M ik o ­
ła jów , Suw {, ki.

cegia Inwalido:*/ Wojennych W  P.—  
Loin<.a, Tucho la . S tow arzyszen ie  uczestn i­
ków  b itw y  p o d  z ladw órzem  —  Lw ów .

L ic zn e  akcesy  w  da lszym  c iągu  ra d s y -  
ła ja  o d d z ia ły  i p la có w k i Pocztowego 
P rzy sp o so b ien ia  W o jskov /ego , K o le jo w e ­
go  P rzy sposob ień  a W o jsk o w e g o  o raz  
Zw. b. ochotników Armii Polskiej.

7  ZA G R AN ICY:

. W arszaw a (Paf) —  G d  n rgan iza cy j p o i- 1 
skich z zag ran icy  n ap łyn ę ły  następu jące  
zg ło szen ia  d o  O b o zu  Z je d n o cze n ia  N a ­
ro d o w eg o :

Zw ią zek  S trze leck i we F ranc ji i B e l- 
g .l — p o d o k rą g  w Brukse li, lic zą cy  26 
o d d z ia łó w  i skup ia jący  w  so b ie  p o n a d  
‘ 000 c z łon ków , Cen tra lny  Z w ią ze k  Tow a­
rzystw  t O rg an iza cy j P o lsk ich  w  B e lg ii —  
Brukse la : -,W  im ien iu  ca łe j zo rg an izo w a ­
nej P o lo n ii w B e lg ii.

Z .e d n o cze n ie  Z rzeszeń  P o lsk ich  w  Ka 
nad zte  —  W in n ip e g , w  im ien iu  ca łe g o  
w ych od ż łw a  p o ls k ie g o  w K anadz ie .

Po lska  Rada M ię d l/ o rg a n iz a c y jn a  w 
S łanach  Zjednoczonych —-  C h icag o .

P o ls k ie  Z je d n o cze n ie  P racy „ L ip s k " .
Koto Polskie —  Btałysiawa.

SEP.LIN (Pat) —  Na pod s taw ie  n ie ­
m ieck ie j o rd ynac ji leka rsk ie j w ydano  za 
rząd zen ie , zakazu ją ce  o s ied lan ia  s ię  le ­
karzy  w  B e rlin ie  i M onach ium . O s ie d le n ie  
s ię  leka rza  w  łych  m iastach w ym agać b ę  
d z ie  sp e c ja ln ego  ze zw o le n ia  Izby Leka r­
sk iej.

£rvaw a walka
miefov ron chmurni w vshfonejf

LIZBONa (P et). Z W alen tjl donoszą, i t  
w  usiu ln icli dn iach lu tego d o  prawdzi
w ej Litwy pom iędzy dv. om a oddziałam i ml 
Pcjantów  w której w yniku m iato poler 87 
n-iitCj m tow , zaś 127 oduioedo rw iy.

8  7 0 0  ołćd r o is ;  w l a l i  k o m a n - ś : !

R z ą d  rum uński z a m k n ą ł w s zy s tk ie  
u n iw e rs y te ty  i lokale organizacyj

studenckie!)

W
MALAGA (1'atj l»ochodzenia o fic ja ln e  i  

s.',ilily, i e  podczas rządów czers.ronych  w Ma 
ladze, za iru n iu w an o  w Afaladze z  rozkazu  
ró in y cli kom itetów  korannU tyczaycli przesz  
lo  8.700 ooób. w tym  dużt> dzieci, kohm t 1 
M arców. W  Puente G cnil s t ia c o o u  ozterech

BUKARESZT (P at). A gencja „Ra  
fiiuc“ donosi: d ziś rano od b yło  się  po 
sied zen ie  rady m in istrów , na którym  
.zapadły d on iosłe  ucliw aly . M iędzy in. 
,rada m inistrów  nakazała zam knięcie  
w s-.jstk ich  un iw ersytetów  i tokali or 
g a m zacyj studenck ich . O tw arcie w yż  
szych  uczeln i nastąpi dopiero po zm ia  
,nie ustaw y, dotyczącej szk oln iclssa  
w y ż s z e g o .

Rada m inistrów  postan ow iła  w pro  
iw adzić do projektu  ustaw y now y nr 
tykuł zakazujący  studentom  należe­
n ie  do w szelk ich  p a rtyj polityczn ych  
oraz branie udziału  w  m anifestacjacli

pod  groźbą kary  w yd alen ia  a wyżsMt 
g o  zakładu naukow ego.

Rada m inistrów  aprobuw ał* w y­
stą p ien ie  m inistra w yznań w obec g ia  
rwy kościo ła  p raw osław nego, w  k t ó -  
aym  podkreślił on , że  kośció ł w in ica  
/stać zdała od w alk  polityczn ych  orar  
jtipoważniła m in . spraw w ew nętrz- 
layełi do natych m iastow ego  rozw iąza  
(ufa lóż m asońsk ich  i  w szystk ich  t a j  
•ułch m -ganlzacyj.

W n iosk i m in . przem ysłu  i  han d lu  
w* sp raw ie  ochrony pracy rob otn ik a  

■rumuńskiego zos a łi za tw ierd zon e.

i p riestępców , któ gopuśelll się wyrafiiuo 
w anych zbrm lui im rtazkaz n»lej.seow«>j>,-> p r£ j

Napar* na rektora uniwersytetu w Jassach
KÓdcy kom unałycZhągo.

/

15*leiwi mstkobójc*
M OSKW a (P at). tV M oskw ie to c /y  się  

proces t a if-tno-eo chłopca, który -MmorPowaJ 
flwu m atkę. „K om oim olskuja  Praw da1- dom a 
|ta s ię  staw ien ia  przed sądem  ojca  m todoci*  
nego m ordtrcy 1 pisze, że  od p ow lrd zia lność  
za zle  wyratowanie syna w in ien  ponosić  o j 
clcc, (

W  zw iązku z tym  p rzy p o n n ieć  należy, i e  
jeszcze  n ie  tak d aw n o  pr ia sow iecka  zachę  
iwIa dzieci d o  m jiIi gow antj j oeouncjowan-ia  
rod zicu*  c e  byn ajm niej n ie  przyczyniło  sę  
d o  w zm oen to la  ich autoryłrtu  wwbee dziecL

BUKARESZT (Pat). W  zwią/Jku 
z  napadem  w czorajszym  na rektora
■uniwersytetu w Jassach B iatu  doko  
Tia.no aresztowania około  50 osób. U 
str lenie tożsam ości spraw ców  napa  
(tiu nastąpi, jak s ię  spodziewają, jesz

c ze  w  dniu dzisiejszym  W śród ar«*si. 
■te-wanych znajduje się prezes s łow *  
rzyszen ia  studentów nacjonalistycz­
n ych .  Stan zdrowia rektora Bratu po 
p ra w ił  się i zdaniem lekarzy, nie g^g 
izi rou już .niebezpieczeństwo.

Pożar w '  ‘ t ’ ’ . ' ryskiego
RYGA (Pat). D ziś w  n ocy  w laboratorium  

w ydziału  rolnego un iw ersyteiu  rysk iego wy  
bucht w ielk i poznr, który oująt w jednej 
chw ili da lsze  {.joui <« eczen!u i  un lenaiżliw it 
dostęp  straży, ze  w zględu na w ydziela ince  
s ię  gazy trujące.

P rzybyły  wsz^stkitt odd zia ły  straży m tej 
oklej i ocn otn iczej w m askach, z  apaimł— l 
tlen ow ym i

P o  dlużsBej ik cji og ieh  ngaazono. Starty  
>M W d ' i ,  pow ażne, ze  w zględu na i . i m z  
lnie d /o g .cP  aparatów  luu kow ych .

Wybuch w wytw órni prochu w  Pionkach
W ŁańcuCfo

w sa li R edy  M ie jsk ie ) o d b y ta  sto kon fe ­
rencja p re ze só w  wszysficich organ izacyj’ 
w  spraw ie  p rzys tąp ien ia  d o  o b o zu  Z je d ­
no czen ia  N a ro d o w eg o , na które j d o  k ró l 
k im  p rzem ów ien iu  burm istrza Fr. C za rn e c  
k ie g o  w szyscy  o b e cn i na kon fe renc ji de łe  
gac i z g ło s il i im ien iem  swych o rgan izacy j 
akces d o  ob o zu  Z je d n o cze n ia  N a ro d o w e ­
go .

W A R S Z A W A  (Paf) —  Do G b o z u  Z jed  
to czen ia  N a ro d o w e g o  z g ło s iły  akces na-

I Z a w s z e  się zn a jd z ie  spusfifa 
na w ys ła n ie  broni

dżinach przcdjioludnlow ych w państw ow ej 
w ytw  wrui proenu w p ion kach  w ybucnł po

, ż a r , -spowod- .wony zapalen iem  s ię  zapasów  
prochu przy ich  sortow aniu . Przy w ybuchu  
20 o só b  O j is t b k  c iężk ie  - «ny, •  3 osab y

PARYŻ (Pał). Praw icow e „Actiom F ran  
ęa- »e“ i .„Echo dc Paris*1 doaoszą i ż w Loj, 
■d/nie p o r ■stało tow arzystw o akcyjne w ce 
ilu nabyw ania w im ieniu  rządu w W alencji 
hataoloiów  francuskich .

W  obecnej chw ili toczyć się m ają  roko 
■wenia o  zakup 80 framcuskich sam olotów

3>om,bardujących. Zawarcie tej ira n z a k tj i u 
Ua>leżnio.ne jest jednak  od  uzyskania zgody 
jednego z państw  wschodnich, k tó re  pozor 
Inie m iałoby nabyć te samolo-ty d la  siebie z 
■tym, że zostaną one w drodze zaw rócone do 
Walencji.

P ogotow ie lek aw L ie przew iozło  r z n n y d  
<Sr> srp lta la  w Radom iu. 4  oaoby -i/ir łj  mm 
r ttttrk  odnJRsionycb poparzeń, f/iźm  zosta ł 
titłum iony. W ładze sąd ow e i  b rzp ieeseastw a  
{■rowulzk doi taodzenlto,

Zwycięstwo polslfich hokeistów w Holandii
H A G A  (Pot) —  W czo ra j p o l­

ska d ru żyna  h oke jow a  ro re g ra ła  m ecz 
z rep rezen tacy jną  d ru żyną  am sterdam ską 
„B lu e  S i* ", zw yc ię ża ją c  d ru żynę  h o ln d e r  
ską w  stosunku 4 : 0. W szy s tk ie  b ram ki

Z d o b y to  w  p ie rw szych  dw ó ch  te rcjach  zi 
s trza łów  W o łk o w sk ie g o  i M archew czyka

W  dn iu  d z is ie jszym  d ru żynę  Do lsk*  
ro zeg ra  w  A m s łe raam ie  d ru g ie  spo tkanw .

W szelkie  em igracje przym usowe,  
noszą w sobie mis. roby rozk ła­
d u  i p sych ozy  chorobliw ej. Je­
żeli taka em igracja  jest w dodatku  
m asow a —  dochodząca  do wielu ty­
s ięcy  osób po klęsce doznanej —  zai 
ate po łożen ie  tych nieszczęśliwców  
test straszliwe i  tragiczne; silniejsi du  
ch em  przetrwają rozłąkę z krajem  
ojczystym , często  z b liskim i i ciężkie  
v a r u n k i  materialne; słabsi nieste y, a 
tych ch yb a  więcej, upadając na duchu
—  staczają  się często  na dno upadiku 
moralnt-go. Nasze emigracje politycz­
ne, szczególnie  te m asow e po 31 r. i 
63 r. nie różniły się od innych —  roz 
pacz po złam aniu nadziei wyzw olen ia
—  przez potężnego wroga, a i w łasna  
nieudolność, prywata, zaw iść  i po- 
dtość, była pow szechna po  przybyciu  
na obce ziemie. Jednakże —  elila  
pęędiko się otrząsnęła i znów  zaczęła  
sn u ć  plany rewanżu. I tu najbardziej  
L ogiczne  zaczęły się dziać rzeczy,

pom aw ian ie  o zdradę słusznie lub 
najczęściej niesłusznie, 'oszczerstwa 
potępieńcze k łótnie  o to kto winien  
5 jak w ybaw ić  Ojczyznę z jarzma .tie 
w oli. W ciągano w te swary i burdy  
najbardziej zasłużonych Ojczyzny sy  
n ów  i w ygryw ano jednych przec:w

dragon, —  b a  naw et W ieszczów naro
du nie oszczędzano, A nadew szystkim  
p a n o w a ły  intrygi, choroLliwe am bicyj  
ki i ta specyficzna  wada Polaków , o 
której m ów ią  dawni kronikarze i Mie 
kie wic z w „Księgach P ie igrzym stw a11 
—  ohydna zawiść.

Nie dziw  że  na talkim podłożu i w 
tak sk łóconym  środow isku  jak to 
w idzim y w spółcześnie w em igracji 
rosyjskiej —  roiło  się od szpiegów,  
prow okatorów  lub niem niej n ieb ez­
p iecznych  histerycznych ilum inatow,  
jak Andrzej Tr.wiańiski, który sw y m i  
n iesp e łn ion ym i proroctw am i, g łoszo­
nym i urbi e1 orbi i dy*wacjami —  
w prow adził  szalony zam ęt wśród bie  
dnych rzesz emrgrąnckich —  i ro /p ę  
tał jeszcze w iększe  kłótnie ow iane  
fanatyzm em  w yznaniow ym , eo m u  
nu przesj.lkodV.Ho napisać na iw ny  list 
do cesarza Mikołaja, gdzie wyraźnie  
w ystępu ie przeciw orężnej walce Pola  
k ów . W ogóle  dziw nie dużo było  i to 
w ybitnych co kierowali sw e myśli w
stronę tego północnego samodziorż-
ey —  i tak Aleksander Chodźko liścik  
vdernopoddańczv wystosował, a czer  
w ony hrabia Adam Gurowski —  gło  
wa stronnictwa dem okratycznego,  
skrajny radykał ł n ieprzejednany

w róg Rosji —  staje się w rogiem  nie­
przejednanym  Polslki i kaja się  podob  
uie jak rozm aici trockiści, lecz bez 
.zastrzyków  p rzym usow ych  luib su ­
gestii —  ze sw ych  b łędów  w  książecz  
ce której jest autorem  „La veritć sur 
la  Russie11, gdzie wy raźnie zaznacza, 
że Polacy nie będą dotąd szczęśliwe 
aż się pozbędą swej narodow ości i 
przyznaje się do ciężk iej w iny, że tak  
długo w a lczy ł za snr„w e O jczyzny. —  
przechwrycone przez w ładze rosyjskie  
na poczcie  łub w czasie  rewizji listy  
em igrantów  rzucają ponure światło  
na sw ary  potępieńcze i intrygi zdra­

d z ieck ie ,  a  widnieją pod nimi podpi  
sy ogólnie  szanow anych ludzi i patrio  
tów Te listy znajdują się w  archi­
w um  p aństw ow ym . W  listach tych  
nieco w iad om ośc i  o szpiegach. Po  
riieważ n iedaw no prof, Jwaszkiewiez  
ogłosił interesujące n ow e dane o Ra 
to l in ie  hr. Sobansikiej, szpiegu rosyj  
skina— haniebnej i podłej kreaturze, 
—  uw ażam  zu konieczne ogłosić tutaj 
również d ok u m en ty  tvczące się ta jem  
n ;c z “ j konfidentki cesarza Mikołaja I 
poda jącej się za hr. W alerię  Prósz.yń- 
szą. Sprawa przedstaw ia się naslępu  
jąco: cesarz Mikołaj o trzym uie  w dn. 
2 grudnia (st st.) 1R3S roku list nieja  
J icj Waierii \n t o u iu v  hr. Piłoszyiis- 
k ie j  (C.Kmtesse Valerie Antoinette de 
Pros^yn^cy) dat. t grudnia n st, 
1838 r. którego tekst i ^ t  talk znąmien  
.nv, źc podaję go  tutaj w d osło w n y m
tłu m aczen iu

„W asza W ysokosćt Ośroieiona niezw ykłą 
uobrocią W. Cesarskiej Mości —  odw ażani 
się skierow ać lo pism o do mego W ładcy, pu 
m ew aż sp ra n a  o k tó re j cncę mówić tyczy 
filę tylko W. C. M., a łakże sjw koju w Jego 
państw ie Jestem  jedną  z tych Polek, które 
p osiadają  zupełne zaufanie w ielkiej ilości 
swych rodaków  we F rancji, Anglii , Ameryce, 
ja k jte ż  w każdej z dzielnic Polski i teraz 
jestem  w tajem niczona do p ro jek tu , k tó ry  |uz 
jest przygotow any do wykonainia i od k tóre 
SO zależy spokó j ogrom nej ilości osób i jak  
m iałam  zaszczyt pow iedzieć tyczj' się 
p ro jek t osony W  C. M. Z tego pow odu m u 
szę uprzedzić W  C. M., lecz nie mogę tego 
w ykonać pod żadnym  względem Disemnie; 
proszę zalcm  m ego W ładcę udzielić mnie po 
słuchania, poniew aż jestem  zdecydow ana prę 
ćzej um rzeć, jak  powiedzieć kom ukolw iek to 
co postanow iłam  w yjaw ić W  C M. Jeżeli 
tedy W. C. M. w ierzy że s?aba kobieta, a  
azczególnie j Polka(!!!) jest ztiolnn do wielkie 
go czynufll!), proszę przysłać m nie paszport 
i środki dla dotarcia sio stóp  tronu , żeby o t­
w orzyć W  0. M. m eje  serce, k tó re  b ije  tylko 
w tym celu, aby siać się użyteczne dla W.
C M. i Jej szczęścia. Jednakże ośm ielam  się 
pow tórzyć, że m oje usla  nie w ypowiedzą nig 
oy przed n ik im  tego co z radością w yjaw ię 
W . C M. naw et przed najlepszym  przy jacie  
Icm W. C. M. luli bratem  W  C M. Jeżeli 
W  C. M. odm ów i specjalnej audiencji, wtedy 
pozostanę spokojnie u siebie i nie będę się 
mieszać do Niego, chociaż będę w* rozpaczy j 
z pow odu odmowy, jednakże m am  nadzieję, 
i e  W. C. M. raczy rozw ażyć m oją prośbę — 
i odpow ie bezzwłocznie, bo czat nag li a je

slem  pew na, że W. C M. czuje, ie  nie 
ośm ieliłabym  się błahym i sjiraw am l zajm o 
wać mego Cesarza, mego P ana, m ego Kro- 
la(!!). Może W. C. M. będzie zdziw iona, że 
P olka chce mu w yjaw ić spraw y, k tórych wy 
jaśn ien ie  będzie pożyteczue i niezbędne dla 
Jego osaby i jego p ró s tw a , dlatego zm uszona 
jestem  w yjaśnić W, C. M., że poświęciłam 
m oją młodość, moje wpływy, m oje pozycje i 
culą siłę ch a rak te ru  na us'ugi mych roda­
ków, on i zaś w ynagrodzili mnie za tru je  oo 
dan ie  tą sam ą złością i n iespraw iedliw ością, 
jak  1 wszystkiclif!). To jesf przyczyna d la  
k tó re j pogardzani Polakam i, a szczególnie 
em igrantam i tego nanaiiu. Chciałam  napisać 
o tym  W C. M. tem u 2 m/,isiące z Paryża, 
lecz zdaw ało mi się, że w ykonanie jes t niem o 
żliwym lecz od w yjazdu mego z P aryża w 
dn iu  18 października spraw y przyjęły zu ­
pełnie inny, groźny o b ró t i wciąż m olestują 
m nie, żądając  odem nie nowych ustug* w i­
ozę konieczność uzyskania osobistego postu 
chania u W. C. M. m usze jednak  zwrócić 
uw agę W. C. M., że pozycja, k tó rą  zajm uję 
w tow arzystw ie, w ym aga w ielkiej ostrożnofi 
ci, z tego pow odu W . C. M. raczy kierow ać 
spraw a tak  bym  nie została skom nrom itow a 
r a .  Należy adresow ać do h r. Feli Brońskiej 
w Poznunln. Posłałabym  W . C. M. k ilka waż 
nych dokum entów . lecz jestem  otoczona my 
mf rodakam i i nie mogę tego uczynić. Jed y ­
ne nazw isko, k tó re  tu nosze jest hr. Pró6zyń 
skaS Gdy jednak  W. C. M. udzieli m nie au 
■Pencjn będę m iała zaszczyt w yjaw ić Draw 
dziw . nazw tsko(?!).

Podpis brzm i: Conrtesse V alerłe Arcloknetle 
de ProszynsJy

L isi p isany na ćw iartce c ie n k ie g o  
papieru  bez w odnych  znaków na 4 
stronicach pism em  w ypisanym , tor.’ 
nieregularnym. Ortografia i styl 
szw'ankują, ieez było to  powszechnj-m  
z ja w-i.skiem w sferze arystokratycznej
i ziem iańskiej, obserw ow anym  przew. 
m nie  w olbrzymiej ilości listów przejj 
rżanych, w idoczn ie  zw racano głów  
nie uw agę na w y m o w ę  i akcent

Ten n ies łychany  lis i  n ieznanej  
konfirfentki car.sikiej, p od szyw ającej  
się z n iew iad om ych  pow odów , jak w y  
i.tka z ostatniego ustępu jej pi&nu.. 
pod cudze nazwijfco, jest tak potwor  
ny i w treści i formie —  że  nie w y m a  
ga kom entarzy. N atom iast zwrócić  
uw agę należy na pow ód który pop  
eh n ą ł autorkę listu do w yjaw iania  ta 
jem  nic emigracji polskiej —  mają to 
Lvć n iespraw iedliw ości i złość rotla 
ków -em igrantow ; nie tłum aczy to po  
stępku autorlki, ale dostatecznie  eh*  
rakteryznje zawiść, tak specyficzny  
w adę polską i intrygi i n ienaw iści z* 
ciekle, wstrząsające tym i nieszczęśliw­
cami.

Gdy tylko w  dn u 1 grudnia st. s t  
otrzym ał Mikołaj I ten list, w zyw a  
ratychm iast  szefa żandarm ów  h f  Ajj
B enkendorfa —  j po krótkiej rozm o
w ie wręcza mu ten list, na którym  
Bi nkemdorf ołówikiem kreśli* „non*  
er. narlorons dem m n 1‘Em pereur nw* 
la donnć et demande mon avis“ . Jtti 
nazajutrz po naradzie —  2 grudnia  
w ysyła  hr, Benk-endouf p ism o do {fn *

I

^
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Wahani? polityki belgijskie]
W  polityce w ew n ętrzn e j  Belgii da 

je się zauw ażyć obecnie  pewien kry­
zys.

Z jednej strony rozłam  wśród so 
cjalistow uw ażać m ożna  za fakt do 
kouany. Skrajne, kom u n i żujące odła  
jn y  postępują za Vanderveldem w je 
go sm utnym  odw rocie , podczas gdy  
e.em m ity um iarkow ane solidaryzują  
się ze Spaack‘em  i de Mann'etn, Irzez 
»wrii i pralk tycznym i działaczami,  
starającymi s ię  d op asow yw ać  idee do  
rzeczywistości i redukow ać doktryny  
do ram realnych m ożliwości.  Kred} t. 
m oralny tych dw óch  m łodych  m m i  
•trów' jest tak wielki, że zgrupowanie  
so k o ła  nich przytłocz ijącej wiąkszoś  
ci socjalistów  uważać m ożna za pew  
a e .

Z drugiej strony agitacja rexislow  
»k; m e  ustaje i nabiera coraz w i'ęk 
łz e j  intensywności. Degrolle, k tóry  od 
uilterow ców  Iprzejął m etody propa 

gandy, zorganizow ał ostatnio „ty­
dzień partyjny", który był nieprzerwa  
atym pasm em  agitacyjnych m anifesta  
cyj  i przem ów ień.

W szystko to nie byłoby specjalnie  
niepokojące, gdy by nie ‘o, że według  
w szelkiego prawdopodobieństwa n ie ­
zadługo nastąpi pew na m odyfikacja  
dotychczasow ego gabinetu .lak twier  
d/.i opinia bejgijska na  decyzję van  
Zeelamda w pływ ają  w tym kierunku  
pew ne względy osobistej natury, a 
m ianow icie  ohęć podzielenia  s ię  od 
powiedziaJuoóaią i zrzucenia z siebie  
części dźw iganego ciężaru. Wyłania  
s ię  jedynie  pytanie, jakim i drogam i  
pójdzie przwszła zmiana gabinetu. W 
tei materii w ysuw ane są na razie dwa  
m ożliw e lozw iązan ia;  p ierw sze  lo  
rozszerzenie politycznego składu g a ­
binetu, do którego  weszliby naw et  
um iarkow ani rexiści, drugie —  to za 
ch o w a n ie  dotychczasow ej form uły  
p iz y  jednoczesnym  um ocnien iu  stano  
n isk a  kato lików . W szystko  to już 
•d  m iesiąca  zdaje s ię  w isieć  w p ow ie  
trzu, ja s  dotąd jednak, żadne rozstrzy  
gnięcie  n ie  nastąpiło.

Ta m glistość w ewnętrznej p d ity k i  
belgiiskiej n ie  pozostała bez pew nego  
w piyw u na politykę zagraniczną. Na 
notę angielską, żądającą od Belgii 
sprecyzow ania  jej stanow iska w spra  
wie now ego  Locarna, rząd brukselski  
udzielił odpowiedzi, która, aczkol­
wiek została złożona przed 10 dn ia­
m i, dotąd jeszcze n ie  jest opublikowa  
na. T ajem niczy  char  ark t y  m t y ,  jak 
też i szereg rozmów dyplom atycz  
n ych , które po niej nastąpiły  —  
■wszystko to zaintrygowało ogromniu  
opm ię  publiczną

Jeżeli, chodzi o  określenie  warun  
k ó w , w jakich Belgia uczestniczyć bę  
dzie  wc współpracy m ocarstw  zachód  
■ M M H a n n n B B n a H

n;cli wyglądają one m niej więcej w 
len sposón, iż Belgia bliską jest przy  
jęcia gw arancj. w ielk ich  mocarstw,  
nie chce jednak m ieszać sic w ich grę 
p rzym ierzy  i aliansów. Ten ipunikt wi 
dzem a zostanie najprawdopodobniej  
zaakceptow any przez Londyn.

Polityka angielska zawsze popiera  
łą  państewka, le ż ą c e , vis-a-vis wyspy  
brytyjskiej na europejskim kontyncn  
cie. Od W i l l  wieku kanclerze Wi 1- 
k i ej Brytanii protegowali Belgię, H o­
landię i Hanower. Dziś z tych trzech  
pozostała  tylko Belgia i Holandia. 
Dlatego też rząd brukselski zdaje so 
bie sprawę, że m oże liczyć na Lon 
dyn.

Jest rzeczą ogrom nej wagi, że

uświadam iają to sobie także i N iem ­
cy , zwłaszcza od czasu wojny świato  
wej. Kanclerz Hitler daleki jest od po  
wiarzania kardynalnego  błędu Beih- 
m aiina-łlo llw ega , i ośw iadczył wyraź, 
lue, że gotów jest zaw sze gwaranto­
wać neutralność Belgii

Jeżeli skojarzym y z tym drugą no  
dobną deklarację, w której zobowią

Antypolska propaganda w t o c z e c h
W  gm achu  uniw ersytetu  w e  W roc  

ław iu  otwarto przed tygodniem z ini 
cje iv\vy liarodow o-socjabstycznych  
studentów  w ystaw ę pod nazwą „Das 
Grenźland Obersciilesien Z okazja
w ystaw y przedstawiciel Związku
W schodnio-n iem ieckiego , dr. P am ­
puch, w ygłosił  ntowę, w której mię-  
,dzy innym i twierdzili, że aczkolw iek  
p om iędzy  N iem cam i a Polską istnieje

z.ał się on osi a linio wobec Sclinlliesshł pakt o nieagresji, to jednak walka  
nienaruszalność ii j o niemiecJkość Górnego Śląska trwać  

oraz. ob ietm  będzie nadal. W ystaw a wrocławska-
,.zawsze szanow ać  
ne utrą ln oŚ! 
cę nieroszczenia pretensji do granic  
francuskich, staje się  jasną opinia 
Londynu, iż nadszedł m om ent, w 
którym  projektowany pakt będzie  
prawdziwą podw aliną  pokoju  na za 
chodzie  L um py. I..

m ó w ił  dr. Pam puch — winna zapoz 
nać młodzież niem iecką /  obecną sy 
.luacją Górnego Śląska i „krwawiącą  
granicą" na wschodzie  Niemiec.

W jed n i m 7 sa lo n ó w  wysl.i-.vy ca 
lą ścianę zajm uje wielka mapa piasty

'iL f ię y  !  F  U  D E R  A B  A R  I D  - w a jle p ś iy  d la  d e liĄ a Ł ru y  c e n y

Szczegóły zamachu Orsiniego
u  i a i e / I e  p a m a ę i n i h c t w  C a i ł l e r u

Zam ach b o m b o w y  na N ap o le o n a  III, 
d o ko nan y  w  1857 roku  p rze z  w io tk ie g o  
rew o lu c jon is tę  O rs in ie g o  za p om ocą  P ie  
r ie g o  i G o m eza , to jed« n z nas łynn ie j- 
szych  i na jba rd z ie j sensacyjnych  zam a­
chów , ja k ie  p rzekaza ta  nam h istoria. Na 
ta jem n icze  o k o lic zn o śc i tej sp raw y rzuca 
ją pew ne  św ia tło  pam ię tn ik i b y łe g o  szefa 
francusk ie j p o lic j i ś ledcze j, Cam era . O p i 
n ia w spó łcze snych  pom aw ia ła  p o lic ją  o  
n iedba ls tw o  i lekkom yś lność, k ió re  wyra 
z iły  s ią  w ca łkow itym  zan iechan iu  wszfai 
k ich  ś rod kó w  ostrożnośc i i ko lo sa ln ie  u- 
ta iw iły  sp iskow com  w ykon an ie  ich p la ­
nów .

7 styczn ia, p is ze  C a rte r , m in ister spr. 
w ew nętrznych  o trzym ał anon im ow ą d ep e  
szę z don ie s ien iem - ze  n ie ja k i P ie r i w  to 
w a rzys lw ie  d ru g ie g o  je szcze  o sobn ika , 
udat s ię  do  Paryża  z zam iarem  zam ordo  
w an ia  cesarza.

W y je chaw szy  6 -g o  z Londynu , P ie ri i 
G o m ez , tak b ow iem  nazyw ał s ią  ów  d ru ­
g i o sobn ik , s u n ę li o  d ru g ie j w  nocy  w 
Ca la is , k 'ó re  b e z zw ło c zn ie  opu śc ili, uda 
jąc s ię  d o  L ille . Tam G o m e z  pozosta ł, 
P ie r i zaś uda ł s ię  je szcze  d o  Brukse li 
D o p ie ro  8 styczn ia  stanę li oba j w Paryżu.

W  tym czas ie  „ L e  M o n ite u r"  p isa ł, 
że  ja k o L y  w  A n g li i s fab rykow ano  bom by , 
p rze zn a czo n e  na d o ko n a n ie  zam achu na 
N ap o le o n a  II!. Jed n o cze śn ie  depu tow any  
d e  M o rn y , o św ia d czy ł w  Izb ie , że  d o n ie ­
s io no  mu p ryw a tn ie  o  szyku jącym  się  sp i 
sku na ż y c ie  cesarza Z d a w a ło b y  się, że 
w szystk ie  te fakty  b y ły  d o sta te czn ie  w aż 
k ie , aby  sk łon ić  p o lic ję  d o  p o d w o je n ia
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czu jnośc i i n a tychm iastow ego  aresztow a 
n ia P e r iego . Tym czasem  sp iaw y  p rzyb ra  
ty  ob ró t n a s tę p jją cy : P ie ri zam ieszka ł w 
„H o te l d e  France et d e  C h am p aq n e "  
p rzy  u lic y  M on tm artre , w  jedne j z najru 
ch liw szych  d z ie ln ic  Paryża. M o żn a  by  
sądzić , że w  ok re s ie  p o p ize d za ją c ym  wy 
konan ie  p lanu  P ie ri b ę d z ie  się ukryw a ł, 
zam kn ie  się w swym p oko ju  i un ika jąc 
w sze lk ie g o  tow arzystw a, b ę d z ie  obm yś la ł 
s z c ze g ó ły  zam achu. Tymczasem, w ed łu g  
zeznań  św iadków , z ło czyń ca  spożyw d ł 
p o s iłk i p rzy  ogó lt.ym  s io le , razem  z 
w szystk im i poa ro zn ym i Poza iem  cho ­
d z ił  d o  kaw iarn i, space row a ł p o  skw e­
rach i p la cach , o raz k ilk a k ro tn ie  o d w ie  
d za ł swą żonę .

P o lic ja  tym czasem  n ie  u czyn iła  n ic, 
aby  p o ło ż y ć  na nim  rękę, a c zko lw ie k  mo 

i g la  u czyn ić  to z na jw iększą  ła tw ością . —  
O fice t, który p ó źn ie j a re s ilo w a ł P ie r ie g o  
na u licy  Pa ie tie r, o trzym ał p o le cen ie  w yk  
ryc ia  g o  z p o ś ró d  osób, k tó re  p rz yb y ły  
d o  Paryża  w  dn. 8 styczn ia  z Londynu  lub  
B e lg ii i zam ie szka ły  w  hote lach . N a jp raw  
d o p o d o b n ie j jednan  p o le ce n ie  to  w ca le  
w ykonane  n ie  b y ło ;  g d y b y  o f ic e i ten 
zada ł so b ie  trud ob e jrzen ia  h o te li i zba 
d an ia  osób p rzyb y ły ch  z Be lgu , za trzy­
m a łby  P ie r ie g o  b e z  trudnośc i, łym  bar­
d z ie j, że  zna ł je g o  w yg lą d  O b o k  łe g o  
funkcjona riu sz  ten zna ł adres żony  P ie r ie  
g o . C zuw an ie  nad tym m ieszkan iem , ze 
w zg lę d u  na częste  w izy ty  p rzestępcy , by  
to  kon iecznym . Poza  tym, tw .e rd z i C an - 
Inr, n a le ża ło  czuw ać nad p lacem  D auph i- 
ne, g J z ie  m ieszka ł i p ra cow a ł ja ko  term i 
nato r syn P ie r ie g o . A n i je dno , an i dru  
g i°  w ykonane  n ie  zosta fo . W  da lszym  

i c iągu  C an le r krytyku je  o rg an iza c ją  s*użby 
b e zp ie czeń stw a  p rzy  o so b ie  cesarza. Ilek 
rpć cesarz m ia ł się u kazać p u b lic zn ie  —  
czy tam y aa le , w pam ię tn ikach  —  czte ry  
b ry g ad y  a jen tów  po lity cznych , jedna  b ry 
gada  s łu żby  b e zp ie czeń stw a  i d w ie  gw ar 
d li o trzym yw a ły  ro zka z  s trzeżen ia  jego  
o so b y . R o zka z  u d z,e lany  b y ł p isem n ie ,

zas k ie io w n ik  każde j b ryg ad y  m usiał 
p o kw itow ać  je g o  o d b ió r . B rygady  te d z ia  
ła ły  każda  o sobno , k o o ra yn a c ji p o m ię d zy  
n im i m e b y ło  żadne j. Poza  tym um iesz 
cza ty  sią  one  zaw sze  w iium ie , d a le k o  

- o d  osoby cesarze.
D z ię k i tak ie j o rg a rżza c ji o raz d z iw n e  

mu rze czyw iśc ie  b e zw ła d o w i pouc ji, P ie  
ri i G o m ez , k ie row an i p rze z  O rs in ie g o ,

! rzu c ili k ry tyczn ego  dn ia  b o m b ę  na p o ­
w óz, w którym  p rze je żd ża ł N apo leon , —  

' S zczęś liw ym  łratem  cesarz zostat ty tko  
ranny, natom iast ze  św ity i tłum u p a d ło  
8 zab itych  i ca ła  masa rannych.

W  postępow ań.u  p o lic j i zasz ła  łe raz 
radyka lna  zm iana. O  ile  jp rze d  tym n ie 

i p o ira f iła  ona p rzed s ięw z ią ć  na je lem en.e r 
n ie jszych  środ kó w  ostrożnośc i, za to teraz 
w  c iągu  paru  dn i w y łapa ła  w szystkich, 
naw et na jda lszych  w sp ó ln ików  sp isku. —  
D ość zag ad ko w y  p rz e o ie g  ca łe j sprawy 
nasuwał w ie lo k ro tn ie  pode,rżen ia,, że  po  
lic ja , a czko lw ie k  o  spisku w ie d z ia ła  i już 
z g ó ry  trzym ała w ręku ca ią  n iem a l o rga  
n izac ję , ce lo w o  zw le k a ‘ a z in terw encją  
i n ie  p rze szkad za ła  je j w d z ia łan iu . A c z ­
ko lw ie k  łaka ew en tua lność Dyłaby dość  
p raw d o p o d o b n a , C an le r n ie  d a je  w  
swych pam ię tn ikach  w /s ze ip u ję c y ch  w y- 
asmeń. M ożna  p rzypu szczać , ze  k ie row a  

ł{ nim obaw a  p rzed  p rzysz łym  u jawnię 
n iem  je g o  notatek, i d la te g o  n ie  p rze la ł 
na p a p ie r łych  w iadom ość które z nej 
rozm a itszych  w zg lę d ó w  m og fy  b y ć  n ie - 
b e zo ie czn e .

czna Górnego Śląska, pod którą wid  
ni-eje napis: „Granica, która jest
k rzyw d ą  Niemiec".

W pew nym  związku z tą w ystawą  
suń  fakt  wydania przez w rocław ski  
związilk literatów broszurki p t. „Na  
sza krw aw iąca  granica". Broszurka  
ukazała się za aprobatą ministerstwa  
oświaty  i ntin. propagandy, oraz zo 
stała  polecona jako lektura dla m ło ­
dzieży szkolnej.

W e wstępie do lej broszury czyta­
m y  „ N iem u ccy  chłopcy i n iem ieck ie  
dziewczęta, książka ta pow inna posła  
w ić w am  przed oczann bezprawie, 
jakiego dokonam o na naszej ojczyż  
nie w Wersalu, p ow in n a  um ocnic was 
w przeświadczeniu, że bezprawie to  
ntust być przede w szystkim  naprawio  
ne"...

W sprawne Górnego Śląska autor  
pisze: „.Polacy nie mają prawa do 
Górnego Śląska. To co  przyznała im 
1 iga Narodów, posiadają oni be/.pra 
wilie. Tutaj otrzym aliśm y strzał pro  
sto w iserce. Czas n ie  zaleczy tej rany  
i tylko pełne zadośćuczynienie  ot iże 
.nas za pokoić". L .

VŻMAMA W rO iS C t ZA NAjt

H E R B A T A  
K C F  E R N I K 1 E LI**
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C U g o Ł ę c I t i ,  IV W r z e ś n ie w s k i
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P- W ie sen b e rg , k tó re g o  oska rżen ie  
sk ie row ane  p rze c iw ko  A d a m o w i G rzym a  
le -S ie d ie ck iem u  o  p lag ia t, zo s ta ło  p rze z  
sąd krakow sk i o d rzu con e  w  p ie rw sze j In 
siancji, w n ió s ł n ied aw no  ska ig ę  ap e la cy j­
ną, obsta jąc w da lszym  c iągu  p iz y  tw ier 
d zen iu , że  G rz ym a ia -S ie d le c k i p isząc 
„C zw a rte g o  d o  b r id z a "  p o s łu g iw a ł się 
je g o  dram atem  p i. „Ta jem n ica ". W ie sen  
b e rg  n ie  zg ad za  s:ę z w yw odam i b ie g łe ­
g o  prof. T S ink i, korzystnym  a le  S :e d le c  
k iego , p ow o łu ją c  s ię  je szcze  raz na oś- 
w .adczen ie  prof. W ukadu n ow icza .

Sekwestrator zajał... monstrancję
Poborca urzędu skarbowego w Wą- 

brzeznie, bernard Kubisz, dokona! w cza 
sie swego urzędowania niezwykłego wy 
czynu.

Przybvł on w ubiegły piątek n? ple­
banię ks. prob. Bączkowskiego w Królew 
skiej Nowej Wsi, by dokonać zajęcia za 
zaległość podatkową.

Gospodvni, będąca sama w mieszka 
nlu, prosiła Kubisza, aby wstrzyma1 się 
od swych czynności do powrotu księdza 
Bądzkowskiego. Kubisz był jednak nieu­

błagany Za jedyną rzecz godnu zajęcia
uznał —  monstrancję,

Gospodyni bconiła dostępu do szaty 
w której była przechowywana monstran 
cja, poborca Kubisz jednak dokona! za­
jęcia przedmiotu, będącego własnością 
kościoła.

Ks Bądzkowski po powrocie udał się 
natychmiast do urzędu skarbowego ce­
lem zafoienia protestu. Przeciwko pobor 
cy Kubiszowi wdrożono odpowiednie 
kroki.

Noji m o t o r o s p  nr. 9360 f  Warszawie
Zdał egzamih na piątkę. Obecnie chce się żenić

Jó ze f Noj., nn itepszy w  Potsce d łu g o  
dystansow iec, p rze szed ł d w u tyg od n iow y  
kurs ja zd y  na m oto row ego  tram w ajów  
m ie jsk ich , p o  którymi zdaw a ł eg zam in  z 
ja zdy  p rzed  specja lną  kom isja  w sk ładz ie : 
inż. W ię cko w sk i, starszy instruktor C jćno w  
ski i instruktor N a łę cz . P o d o b n ie , jak eg  
zam iny  z teo rii, eg zam in  p raktyczny  z 
ja zd y  w y p a d ł na „p ią tk ę " . Poczyna ją c  
o d  d z iś  No j. p ro w ad z ić  b e d z iu  w agon  
sam od z ie ln ie

N o ji ja ko  m oto row y o trzym ał numer 
9566. S ta ły  je g o  p rz y d z ia ł s łu żb o w y  jest 
p rzy  rem iz ie  M u ran cw sk ie j, f. j. fam g d z ie

ro z ro c z y n a ł p rze d  dwu tygodn iam i prak
tykę,

Po  6 m iesiącach  o lim p ijc zy k  w  now ej 
ro li m o to row ego  o trzym a sta ły  eta4 na 
tram wajach m ie jsk ich  i p oaw yzK ę  pensji. 
Na razie , p rze z  p iS rw sze  6 m ies ięcy  pen 
sja N o jl'e g o  b ę d z ie  n iew ie lka , p o zw o li 
mu jedr.ak na uno rm ow an ie  sw ego  ży cia, 
a p rzede  w szystkim  n t  d o o re  o d żyw ia n i

N o ji opow iada , iż w  chwną otrzyrr 
n ia etatu na t am wajach o żen i s ię  z je 
ną z m ieszkanek rod z inne j w io sk i —  
kow a.

W E Ł N A  Z  N I E K A
Lacśołii  c o f i / r c r  !  aniśai

PrtKiukoja w e łn y  syntetycznej z ka 
zeiny obejm uje sw y m  zasięgi' m coraz  
większą ilość państw . Jakkolw iek  jest  
rzeczą jasną, że W łosi nie doszli w pro

B . p o s »ł Grunbaum pobity
przez prute zwolenników 2dbatynski(go

W  ty m  rc-Lu p rzypada  100-!e-fr.i ju b ile u sz  p ie rw sze j b k o m o l/w y  ko le jow e j. W  
zw iązku  z w ym ien ioną  roczn icą , rep rod u ku jem y  iniere-sujące zd ję c ie , przeds*aw ia- 
ją ce  w rysunku p ie rw szą  lo ko m o tyw ę  i w agon  p .s rw szegc p o n ą g u , k .o r /  p iz e d  

1GG la .y  o d sze d ł z Paryże d c  Si. G e rm a in
l i — M u i m u m  m ksm m m  m m m m

W  czasfe obrad ogólnopolskiego kon­
gresu syjonistycznego w Warszawie dosz 
to do starcia między obradu^cyml a gru 
pą rewizjonistów, która dostała się na 
galerię.

W  wyniku tego starcia kilka osób zo 
stało poturbowanych.

Przybyła policja dokonała aresztowań.

Ktedy po zakończeniu obrad, b. poseł 
Grunbaum w?acał do mieszkania swego 
szwagra di Dworeckiegc przy ut. M a­
zowieckiej 7, zostat zaczepiony przez kil 
ku rewizjonistów, którzy poczrli go na­
gabywać o certyfikaty, a następnie dot 
kii wie pobili.

Policja wszczęła dochodzenie.

Ile zarab-ają polscy aktorzy filmowi

-aiu majora von Drebuscha, naczelni­
k a  koripusu żandarmerii w Wilnie, za 
łącz a jąc U*t Prószyńskiej, z rożka 
zetn cesarza, aby wysłał po nią d o ś ­
wiadczonego szłab-oficera żandanue-  
t i i  i d u  unikat ęcia podejrzeń z jej 
»lroi>y pryedsławił jej w łasnoręczne  
p is m u .  Potrzebne pieniądze m ia ł  ż.an 
rtarm otrzym ać od w ojennego guber­
natora, ly rK o  laka ostrożność żandar  
m ow  —  dała m ożnośó  po  la lach /a n o  
znać się  z tym lislem  —  inaczej uLh 
nąłbg on w a kiach III k a n c e l i f i i  ce­
sarskie i. W nn1 u 9 grudnia doświad  

czony major Lobri z pochodzenia  
Francuz, wyrusza do Poznania, otrzy  
m a w s /y  na drugą 2000 r„ paszporty  
jednak dla siebii i aulorlki l id u  olrzy  
umie tylko w War.sza w e z powodu  
nieobecności .miejiscowego wojennego  
gubernatora. Paszport w ydany  w 
W arszawie opiewa na nazw isko Hen  
r-ette v « 4  H ohenberg z datą 13 grud 
T*ia. Major Lobri epickuje  się  troskli­
wie Prószyńską- kupuje  um yślnie  w 
W krszawie kryty powóz, aby ją haV 
dziej ukryć od s-pojrzeń „n ienaw ist­
nych" rodaków, w W dnir z powodu  
miegń-w kuipiij! kryfr sanlki i dowo/J  

szczęśliwie do stolicy. Musiał być  
w ażnym  i bynajm niej nie b 'ahyin re­
zultat wyjaśnień  Próiszyńslkiej, jeżeli 
hr. B enkendorf  wyraził w imieniu ee  
‘arza majorowi Lobri podziękowanie  
i *  ostrożne rozum ne, i !
energiczne wynełm cn.e  ważnego pci .

lecenia —  przewiezienia pani Prószyń  
stviej do Petersburga. Zapewnia też o 
widokach na awans.

Niestety nic nie w iadom o bliższe  
go o autorce —  w  zbiorach Rapper- 
swilskicJi czynił łaskawie poszukiw a­
nia prof. Iwaszkiewicz, lecz niestety  
bezowocnie, co skądinąd jest zrozu­
m iałym , bo nie wiadomo, jakie n az­
wisko rzeczywiście nosiła konlidentka.

W  spisach em igrantów  z 1331 r. 
figuruje kilka Prószyńskich  v. Pru- 
szyńskich  z M ińszczyzny i W ołynia.

Nie trzeba jednak sądzie, że takie  
ł3'Py —  bylv  w yłącznie na emigracji,  
gdzie zaw iedzione nadzieje  —  głód,  
bieda, rozpacz, nostalgia za rodziną  
i krajem i kłótnie m ogły  u .słabszych 
natur doprowadzm  do dopresyj głejbo- 
kiclt, prowadzących d o  zaprzaństwa, 
podkuci,  zdrady, —  zóa .za ly  się 1 t- 
kie typy i po pierwszym, i po drugim  
powalaniu —  i w Ikr,a ju wśród zbytku  
lub -d b roby tu, wśrtwi cichej sip-,koj 
m j ws] —  w rów now adze spokoju  
—  z z:'mną krw ią. O szeregu OikL-h 
przedstaw icie li  ..der olteren Zcbntau-  
s e n d ’1' potom ków  arystokra‘ycznvch  
i ziemtaóiskich Tfidów —  m iżn-iby js  
szcze wiele iia podstawie studiów ar 
cb iw a lo y eh  napisać, a iestem pewny,  
że C'Vfe ln :cv  by oniemieli —  bo bt ła 
by to piekielna, szatańska czeluść Od  
spojrzenia w  nią —  kamienieje wzrok.

FfizeOiusz L opaeińsk i.

Prosa p o d aw a ła  osta tn io  w ysoko ść  za 
ro b kó w  g w ia zd  film ow ych  w  A m eryce . 
Z oó aczym y , ja k  w yg ląda ją  za ro b k i ak ­
to rów  film cw ych  w  Po lsce  Gaża akto rów  
uregu low ana  jest zasadn iczo  w e d łu g  kon  
w encjj zaw ade j p o m ię d zy  Zw ią zk iem  A r ­
tystów  Scen Po lsk ich  a Zw ią zk iem  P ro ­
du cen tów  F ilm ow ych . W y ję te  z p o d  p rze

' ga  Sm osarska. 2  o o ś -ó d  innych  akto rów  
g r jją c y ch  g łó w n e  ro le , a le  p ła tn ych  d z ie ń  
n ie , na jw yższe  stawki o irzym u ją  K az im ie rz  
Ju nosza -S iępow sk i, A n to n i Ferłner, M i­
cha ł Z n icz , Jó ze f W ę g rzyn  i inn i (p rze - 

! c ię tn ie  200 z ł. dzienn>e). S ław k i m in im a l 
ne, o k re ś lo ne  p rze z  Z A S P  są następu jące: 
za ro le  —  75 zł. d z ie nn ie , za w ię ksze  e p i 

p isó w  konw en c ji są z a ro b k i aktorów , gra  z o d y  —  50 zJ., za m n ie jsze  e p iź o d v  —
jących  g łó w n e  ro le  w film ach  i k fó r/ch  30  z ł. d z ie nn ie . Statyśc i o trzym  tją 10 zł.
g a ża  ustalona jest zaw sze ry cza łtow o . —  4 (bez w ła sn eg o  .ub ioru) lu b  15 z ł. (z  w ła  
W y n a g ro d ze n ie  ta k ie g o  akło re  lu b  akto r i snym  ub io rem ). Statyści, k tó rzy  n ie  są 
k i waha s ię  o d  4 d o  i 5 tys ięcy  z l. za aktoram i zaw od o w ym i i n ‘ t  na leżą  d o  
iilm. N a jw yższą  staw kę o trzym u je  Jadw i Z A S P -u , —- otrzym u ją  o d  5 d o  8 z ł.

Czy można umrzeć z m5łoścs?
W ie lk i d z ie n n ik  p a rysk i ,.Paris -So ir"  

o g ło s ił c ie kaw ą  ankietę. C zy te ln ic y  mają 
n ad sy ła ć  zapytan ia , k ló re  ich  zdan iem  in 
teresu ją najszersze  warstwy spo łe czeń st­
wa, b e z  w zg lę d u  na w iek, p le ć  i zaw ó J , 
z k o le i' zaś repo rte rzy  „P a r is -S o i'"  w ycho  
d zą  na na u licę  i p ie rw sze  z b rzegu  na 
po tkane  o sob y  p roszą  o  o d p o w ie d ź  na 
po staw ione  py tan ie

Na  p ie rw szy  o g ie ń  p o sz ła  kw e s t ia : '—  
C z y  m ożna um rzeć z  m iło śc i 5

O o p o w ie d ź  jaką  d a ła  stara kob ie ta , 
handlarka starzyzną, w do w a  pan i V ille t fe  
b rzm i: n ie ! A ż e b v  um rzeć o o f iz e b a  na 
ło  o d w ag i; n ie  w ie lu  lu d z i p o s iada  lak  
s iln y  charakter, a b y  zd o b y ć  się na d e cy z  
ją  d o b ro w o ln e g o  p o zb aw ien ia  się życ ia .

M łoda studentka, S im one Rousset za 
p e w n iła  go rą co : łak ! M o żn a  umrzeć z 
m iło śc i, ch o c ia ż  ja o so b iś c ie  n ie  z d o b y ­

łabym  s ię  na ło  Brak m i o d w a g i Z reszfą 
p raw dę  m ów iąc, o d b ie ra n ie  so b ie  życ ia  
z m iło śc i jesf nonsensem

P'ołesor zoologu. Ch iń czyk , p . C zu - 
T a i-C hu in  o sw iad cay ł pow ażn ie  : w
każde j e p o ce  i p o d  każdą  sze rokośc ią  
p raw d z iw a  m iło ść  jes ł rze czą  w ie lką  i 
sądzę , że  w arto d la  n ie j um rzeć.

S tu d e n t  P ie rre  L o b ie  s tw ie ra z ił- M o z  
na um rzeć z m iło śc i je że li jest ona  w :e! 
ką a n ieodw za jem n ioną .

Trzydziestoletnia mężatka parsi Lanson 
o d p o w ie a z ia ła  uśm iechając s ię  m e iancho  
lijn ie : z m iło śc i n ie  um iera s ię  n ag le  a 
w d ług im , w ie lo le tn im  konan iu , k tó re  
sza rp ie  nerw y i w yc iska  w  cz ło w ie ku  
w szystk ie  s iły  żyw otne . —  W re szc ie  
sprzedawca kwiatów p  R o b in  o rzek ł, że  
d la  miłości się ży je , a le  n ie  w arfo  d la  
n iej um ierać.

dukcji lanitalu <lo cyfr, o  jakich  przy  
ps dejm ow am u h j ,pro<hilkcjVi m ów ili,  
jednak to w łókno  .syiitetsczii'/ z szere  
gu w zględów  cieszy się dużym zainte  
rysowaniom w wielu państw ach.

Po W łoszech, Francji, Belgii i Pol 
sce przyszła ikoiej na Czechosłowację,  
Norwegię, Sluiny Zjednoczone, a osła  
l ino bardzo pow ażn ie  zagadnieniami  
wełny kazeinow ej zainteresowała się  
Holandia. Należy jednak zwrócić u- 
w agę, że o ile praw ie wszystkie kraje  
opierają sw ą produkcję na zakupio­
nym  od Lorettiego patencie w łoskim ,  
o tyle Holandia zupełnie linac/ej p o ­
stanowiła  rozwiązać ntełodę p roduk­
cji w ełny  z każem y, jak t-:ż i sam o  za 
godnienie  organizacji kazeiny, o d g rv 
w ające w tej mierze rolę n iem al decy  
dującą. Trzeba ibowient 'stwierdzić, że 
właśnie  trudności w zorganizowaniu  
rynlku m leczarskiego w  Polsce utriid 
r.iły racjonalną organizację dostaw  
(krzeiny, o późni aj ą< bardzo w ydoln ie  
uruchom ienie  fabryki lanrialu w Ł o­
dzi.

W  Holandii więc podjęto rów n o­
cześnie  d w ie  uzupełniające ulę akcje. 
Z jednej strony przeprowadzono s / e  
rep dośw iadczeń  technicznych mad 
w yprodukow aniem  wełny '.syntetycz­
nej z kazeiny  w’edług innych metod  
a n ‘żcłi te, k tórym 1 operow ał Forelli ,  
a jednocześn ie  .przeprowadzono reali 
zi.cję planu budow y w ielk ich  fabryk  
kazeiny. Fabryka w ełny  syntecz.nej z 
m leka miałaby ipowsiać w Nijyerdal  
w okręgu T w enthe. Jednocześn ie  
ośrodkiem produkcji k aze in y  m ia ło ­
b y  się s tać  Leeuwarden, przy czym  
.kazeina ta by łab y  m. In rów ­
nież  eksportow ana do Italii, która  
zapew niła  odbiór 5000 kg. ■dziennie 
k aze iny  holenderskiej. Jeżeli więc  
chodzi o sLronę produkcyjną, Rolan-

Nie m e niewykształconych, 
odkąd  pojawiły sie książki, oc- 
kąd należą do  sprzętów dom o 
wych kazdeao  m ieszkania w  cy­
wilizowanym swiecie.

CarlgU.

! „ N 0 W 05C ! “
| Wypożyczalnia Książek
11 W ilno. Jagiellońska 16 9

i C7vnna od 12— 16 
W arunki przystępne, 
i  '" i m n

dia znajdują się w sytuacji szczegół  
nic korzystnej dla w ytwarzania w e ł  
ny syutecznej, gdyż z uwagi na o lb iz y  
ntie rozmiary swej zorganizow anej go  
sporterki mlecznej, m oże dostareża  
wielkie  ilości kazeiny, podstawowegif  
surowca. W  żadnym  bodaj kraju v, 
korzystanie  mletka nie jest tak racj 
nalitu1 zorganizowane, jak w Holaj  
dn, a spółdzie ln ie  bez żadnych truzl 
ności m ogą «ię za jąć s troną handle  
tej ca łej  akcji. Również i rząd obi^ 
dla tej in icjatyw y sw e poparcie, 
akcja ta przyniosłaby rolnictwu  
Iandi. pow ażne dochody.

Inaczej przedstawia się spf  
zastosowania wyprodukow anej  
landii w ełny  syntecznej. Jeżeli' 
wićnt produkcja ta ma b v ć  11 u  ■ 
m ion a  na dużą skalę, to będzie 
znacznie większa aniżeli te iloścj  
re ntoże skonsum ow ać p rzem yt’ 
jow y. Powtstałaby więc komieć | 
eksportu w ełny  ssmiet} cznej, a 
je s ię  rzeczą wTątoliw ą, czy  bvF  
eksport dochodowy1.

Niezależnie od zagadnień kiJ 
prow adzone  były  w zakładacit|] 
w kidc żalnych wiclkiogo kor 

z łączn ego  jedwabiu AKU w 
lif-Fm badania nad wyrialezien 
wej m etody produkow ania  welj 
tc lycznej z białka odtłuszczony  
ka. N ow e w łókno  otrzymał;
Laclofil,  przy czym , według ośwTad 
czeń techników  holenderskich, z.osta 
ło  ono  już w ypróbow ane z p o z y ty w ­
ni m  w ynik iem  w fabrykach h o le n ­
derskich T kaniny  wyprodukow ane z 
lactofilu p o d  względem  jakościow ym  
mają b yć  "'emal ż - identyczne * tka 
eonami z wełny naturnlnei. Potw ier­
dzone również zostały w iadom ości, że  
fabryka kazeiny  pow stanie  w  l .-en -  
w arden, w p row in c ii  Fricslarnj 
wytwairzane by ły  dotychczas  
sze ilości m leka odlłuszczonr  
zeina ta w pewinej części byj  
sportow ana d o  W łoch , ikfóri 
się zobow iązać form aln ie  djf 
pów  2,000 tonn roczn‘e t°go  
niezbędnego diła produkcji la]

Zdaje się n ie  u legać wąt  
że m ntoda holenderska s-t* 
dzo pow ażne u lepszenie  te<J 
pałeiphi w łoskiego. W  len sp- 
landia znalazłaby sie w- szeregu  
jów  produkujących wełnę svi 
ną, a z drugiej strony —  rolnicti  
lendenskie znalazłoby olbrzyi 
dla sw ych  artykuów .
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Wspólnym wysiłkiem zdobywają kino...
Dosta łem  zap ro szen ie  na zeo ran ie  

jedne j z o rg an izacy j. Na ćw id rfce  pap ie ru  
u w id o czn io n o  nazw ę  zeb tan ia , czas. m ie j­
sce  i p rogram .

P rze c zy ia łem  n iew yra źne  frochę  p ism o 
ro zk le ko ian e j m aszyny i od rzu c iłem  n ie ­
chę tn ie  św istek. Ty ie  tych zeorań, ze  sto­
ję one  od aaw n a  kością’ w  g a rd le  i zatru­
wają lu d z iom  życ ie . 2 e b y  choć co  now e  
g o , a le  w ie czn ie  stary kaw af: sp raw ozda ­
n ia, w ybó r n o w t c o  zarządu, u ło że n ia  
p lanu  p racy

A le ,  że  by łem  w  dob rym  hum orze 
(w róc iłem  p rzed  chw ilę  z nart i Z jad łem  
$maczny o b iad ) datem  się  skusić na p o ­
ob iedn ią  d rzem kę  w  sa li oo rad . Jak zw y ­
kła, sa la św ie c iła  pustKam i, p rz y b y ło  za- 
le aw m  k ilkunastu  c z łon ków , g d y  o rg an i­
zac ja  lic zy  ich p rze sz ło  se lkę

P o  od czy tan iu  s zab lo n o w e g o  p o rzą d ­
ku d z ie n n eg o , z ło żo n o  d tu g ie  sp raw oz­
d an ie  z  d z ia ła ln o śc i z a izę d u  i w yb rano  
now y zarząd .

Z eb rań .a  to  b y ło b y  ca łk iem  tak ie  sa­
me, jak d z ie s ią tk i p o d o b ny ch , g d y b y  n ie  
c ie kaw a  spraw a poru szona  w  w o lnych  
w n ioskach .

Z ab ie ra  g ło s  pan X :
—  R o zb ic ie  spo łeczeństw a  d o sz ło  d o  

k u lm in acy jn ego  punktu, n am noży ło  się 
o rgan izacy j, a le  e te k łów  pracy p raw ie  
n ie  w idać. N ie jeden , b a rd z ie j u spo łe cz ­
n iony  b ie g a  z zeb ran ia  na zeb ran ie , orze 
rob o tę  sp o ie czn ą , a w sum ie jesł p raw ie  
ze ro . D la c ze g o  nasze d o b re  chęc i n ic  
daji; re zu lta tow i O d p o w ie d ź  b a rd zo  
ła lw a. —  C z y ż  m ożna coś os iągnąć, g d y  
p raca  jest ro zp ro szkow ana , a w ys iłk i są 
często n ie zgodne?  P łk. K o c  u łw o tzy ł o- 
b ó z  z je d no czen ia  n a ro dow ego , le c z  b ę ­
d z ie  on  p o ży te czn y  d o p ie ro  w tenczas, 
g d y  my w  Jeren ie p o czn iem y  łą c zy ć  swo 
je  w ys iłk i d la  w spó lnych  p o irze b . Je że li 
zab ra łem  g ło s  to n ia  d la tego , by p ow ie  
d z ie ć , że  jest ź le  i na tym pow .ed zen iu  
p rze rw ać. W ysuw am  konkre tny  w n iosek, 
k tó re g o  z re a lizo w an ie  b ę d z ie  w yrażam , 

■iż z je d no czen ie  id z ie  o d  sam ego sp o łe ­
czeństw a jako  p ie ką ca  i w yp ływ a ją ca  z 
sam ego ż / c ia  po trzeba .

O d  lat czu jem y w  naszym  p o w ie c ie  
d o tk liw y  b /ak  o b ja zd o w e g o  k ina. K in o  
m am y ty lk o  w  W ile jc e , o ś ro d k i gm inne  
n ie  pos iada ją  go . J& oz iem y na w ieś z 
od czy tam i, w ie le  o rgan izacy j p rzep row a ­
d za  w te ren ie  szko ie n ie  i p rop ag and ę  
sw c ich  za ło zeń . L O F P , Z w ią ze k  S trze lec 
k .,_ L ig a  M o rska  i K o lon ia ln a , Straż O g -  

;’owa. o rg an iza c je  ro ln icze , s łow em  każ 
ch c ia łb y  m ieć d o  sw o iego  użytku ki 
ob jazdow e . Bo co  m oże  p rzem ów ić  

.ej d o  duszy  w ieśn iaka  jak konkre t 
ed  oczym a? A 'e  żadne j z o rgan izacy j 

stać na kupne aparatu  w łasnym  w y- 
iem . T rudnośc i m ogą  b y ć  b a rd zo  łat 
p o ko nan e  w spó ln ym 1 s iłam i Sław iam  
jsek, b y  nasza organ izac ja  pod ję ta  

rzep ruw ad zen ia  akc ji kupna  aparatu 
s e g o  w spó 'n ym  w ys iłk iem  w szystk ich  

gan iza cy j sp o łe czn ych  d z ia ła ją cych  w 
naszym  p o w ie c ie . P roponu ję , abyśm y na 
ten  ce l p rz e w id z ie li w  b u d że c ie  k ilkase t 
z ło ty ch :  b ę d z ie  to  p rzyk ła d  d la  łych

Wesoła epidemii
fńe! Tego już dosyć! Już dosyć grypy! 

jL> hn juz nie tylko epidem ia sam ej chorolty, ■ 
J  ju i  epidem ia gadania! Cala Polska —  co 

w ę — ca7a E uropa podzieliła się na dwa 
i* y , łych co m ają grypę i tych, co ją  już 
L ' ! i  Ale wszyscy bez względu na te odoie 

grypie gada ja. Dosyć! i nie mówmy już 
»! Z ignorow ane w Jon sposób choróbsko 
!uie czym prędzej za góry i lasy! Tyle 
przecież nnych tematów, 

j'ż nie lepiej mówić o innej wesołej 
k tó ra  w krótce ogarnie całą Polskę? 

liią  tą będą piosenki, k tóre wszyscy 
^ucić i śpiewać. Cała Polska śpiewać 

ji osenki o zw ijkach M orwilan. W  do 
Iw  kinie, na ulicy m ruczą już dziś pod 

przeboje  o zw ijkach Morw itan. Pio- 
te  są miłe, pogodne i skom ponow ane 
w ybitnych kom pozytorów  przebojów  
aych. Jeżeli dodatnv, że przeboje te 
1ię przedm iotem  inlciuty radiow ej dla 

,rh  palaczy w d.iiu  7 m arca godz. 16,
1 -j każdy może zdobyć iedną z wyso 

emi; pieniężnych zł. 1000, 300 100,
ny upom inek, nie będziem y się dz : 
epidem ii p iosenkarskiej 
my wiec za na^aczami zwijok*Mórwi 
cz z g iypą! W iw at Morwa tan!

w szystk ich , k tórych  chcem y p o w o ła ć  d o  
w sp ó ln e g o  czynu .

Pan J. —  W n io sek  pdna X  jest d ob ry , 
b o  k in o  o b ia zd o w e  w D ow iecie  je s t,kw a  
sną og rom n ie  ważną.

Na ostatnim  z je źd z ie  starostów  po ru ­
szy ł tę spraw ę pan w o jew o da  i d z iw if  
s ię  nawet, że p ow ia ty  n ie  zw raca ją  uw ag i 
na tak p o tę żn y  ś rodek  p repaga r d ow y, 
jak  k in o  ob jazdow e , z e  spec ja ln ie  d o b ra ­
nym i ob razam i.

S o ję  się jednak, iż  n ie  w szystk ie  o rga  
n .zac je  ra s  p op rą , p o p .o .tu  b ędą  n ie ­
zad o w o lon e , iż p ro jek t w y szed ł o d  ko ­
goś innego .

Pan Z. —  Jestem  p rzekonany , ie  nasz 
w ys iłe k  w e w szystk ich  o rgan izac ja ch  znaj 
d z ie  n a le ży te  z ro zum ien ia  i p opa rc ie . —  
A le  k ie d y , już w pad liśm y  na taką sw iet 
ną m yśl, to w p rzysz ło śc i n a le ża ło b y  w ię  
ce j ro b ić  w spó lnych  poczynań , a naw et 
d o b rz e  b y ło b y  o p ra co w y y a ć  w spó ln y  
p lan  p iu cy , b y  stwarzać w za jem n ie  lep  
sże  i b a rd z ie j sku teczne  w arunki p racy.

W yszed łem  z zeb ran ia  i m yśla łem , i e  
m oza  n a re zc ie  zaczn iem y łą czyć  w ys iłk i 
p o szczeg ó ln y ch  o rgan izacy j, rea lizu jąc 
konkre tne  po trzeb y  terenu

Witold Rodziewicz.

Zbawienna oefka
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Jatki, rzeźnie i miejsca uboju
na teranie w o je w . wsieńskiego

W  związku z w prow adzeniem  usta  
wy z dnia  17 kwiiełnia 1936 r. o abo  
ju zwierząt gospodarskich w rzeź­
niach na obszarze w ojew ództw a w i­
leńskiego, dow iadujem y sie, że

1) wszystkich  jatetk m ięsnych  ,na 
obszarze w ojew ództw a jest 685,

2) w tym jatek żydow sk ich  —  141.
3) ilość koncesjonow anych  miejsc  

sprzedaży mięsa z uboju rytualnego  
na obszarze w ojew ództw a jesł 184,

4) ilość rzeźni publicznych na ob 
szarze w ojew ództw a jest 25, w tym  
,m iejskich  13 i wiejskich 12, a miejsc  
uboju 40. w tym m iejskich  1 i  wiej  
skich 39.

Na obszarze gm in m iejskich niiejs. 
ca, w których znajdują się rzeźnio wy  
znaczone do uboju rytualnego są w: 
m. Głębokiem, Dokszycach, Dziśnie  
Motodecznie. Rakowie, Oszmianio,  
Swięcianach, Podforodziu W ilejce,  
N ow ej W ilejce, Trokach, W ilnie,  
Smorgoniaoh i m iejsce uboju w Rado 
szkow iczach.

Na obszarze gm in wiejskich m iej­
sca, w których znajdują się rzeźnie  
w yznaczone do uboju rytualnego są 
w: Brasławiu, Opsie, W idzach, Posła  
wach, Duniłowiczach, Ś w iru  Guz­
kach, Duksztach, Ignalinie, Nc wych  
Święcianach, Kurzeńcu i  Ntaiuenczy  
nie.

Miejsca uboju są w: Miorach, Pro  
zorokach, Jodach, N ow ym  Pol,oście,  
PLissie, Szarkowszezyźnie, Grodku, 
Kraśnem, I .ebiedzicwie, D z ie ' ie n is z -  
kuch, Ilolszanach, Krewie, Sobich. Ilo  
duciszkach, Dołhinow ie, l i i i  i Olkic- 
nikach

Rzeźnie na terenie wojewói>:'-v>a 
zostary zaopatrzone w maski i pnwro  
zy do kładzenia zwierząt ora* apara  
t y  do ogłuszania.

P rzew idyw any kontyngent ■ lilio 
ju zwierząt na m iesiąc marz a dia p i  
w iatów  województwa w ileńskiego wy  
nosić ma 2 kg. na osobę i i i  i  s&. W ii 
na 2,75 ikg. na osobę.

' ■ <■ W  -
m .

- ' ** *■ * ■

Słonim z?b!eqa o bil Io wę kolei
Kamień Kaszyrski —  NawojeMa

W  sobotę odbyło śle posiedzenie Ra wyłoniła komisję w składzie: inż H. Bien 
dy Miejskiej rn Słonima, na którym m. kiewicz —  burmistrz m. Słonima, in i. pik. 
in. na wniosek nagły posła Adoiia Sar ein. Adam Bobrowski I poseł na Sejm

Z d ję c ie  p rzedstaw ia  rod za jo w y  ob ra zak  z  ostatn ie j w ie lk ie j p o w o d z i w  d o lin ie  
rze k i M is s is ip i w A m eryce . Z d ję c ie  to, na którym  w id z im y  o b ję te g o  fa lam i p o w o ­
d z i zająca, ra tu jącego  s ię  na p rzyg o d n e j b e lce , p rzypom in a  żyw o  opow i& ść o

p o to p ie  i a rce  N o ego .

Wielki z j a z i  rolniczo- 
gospodarczy w  Nowogródku

W o je w ó d zk ie  Tow arzystw o O ra am za - .( 
t y j  i  K o łe k  R o ln iczych  w  N o w o g ró d ku  vy 
dn iu  14-go marca 1937 roku  organ izu je  
w  N o w o g ró d ku  W o je w ó d zk i Z jd zd  R o b . 
n ic zo -G o sp o d a rc zy

Zadan iem  Z ja zdu  jesł p rze g ląd  t io - 
tycnczasow ych  w yn ików  p racy  w  d z ie d z i­
nach: g o spoda rcze j i ro ln icze j na te ren ie  
w^jew. n o w o g ró d zk ie g o , o raz o m ó w ien ie  i 
p o trze b  i d ążeń ' ro ln ic tw a  w  ce lu  w yp ra ­
cow an ia  p rog ram u  g o sp o d a rc ze g o  ob e j- 
m -iją rego  d z ie d z in y  zw iązane  z życ iem  
; p o trzebam i wsi.

U d z ia ł w  Z je źd z ie  wezm ą c z ło n ko w ie  
za rząd ów  i rad O k r. T-w O rgan , i K ó łe k  
R o ln iczych , p re zyd ia  za rządów  K o fe k  k o l 
n iczyen  i K ó ł G o sp o d y ń  W ie jsk ich , p rzed  
s ław ic ie le  sp ó łd z ie ln i ro ln ic zo -h a n d ‘o - 
wych, sp ó łd z ie ln i ro in iczo-SD O żyw czych , 
m leczarń  sp ó łd z ie lc zy ch , kas S te fczyka 
i innych  o rg an iza cy j sp o łe czn ych , w sp ó ł­
p racu jących  z T-wam i O rgan , i K ó ł. 
Rołn., p rzed s taw ic ie le  sam orządów  p o - 
w ia io w ych  i gm innych , radcy  Izby R o l­
n icze j, d z ia ła c ze  i p ra cow n icy  na n iw ie  
w ie jsk ie j, w spó łp racu jący  z T-wem  R o l­
n iczym . P roszen i są też o  u d z ia ł w  Z je ź ­
d z ie  p rzed s taw ic ie le  szko ln .ctw a  ro ln icze ­
g o  i p racu jący  naukow o  w  d z ie d z in ie  
ro ln ictw a.

W n io sk i na Z ja zd  zg ło s zo n e  b y ć  w in ­

ny na p iś n ie  d o  dn ia  10-qo m arca r. b. 
a o  b iu ra  W o j. T-wa O rgan , i K ó ie k  Ro ln  
W sze lk ie  inne w n io sk i zg ło szo n e  na 
Z je ź d z ie  m ogą  b y ć  p rzy ję te  ja ko  d e z y ­
de ra ty  d la  w ykorzystan ia  p rze z  W o j 
T -w o O rgan , i K ó łe k  R o ln iczych

Z ja zd  o d b ę d z ie  s ię  w  sa li Teatru 
M ie js k ie g o . Począ tek  ob rad  o  g. 11-ej.

P o rząde k  O b ra d  Z ja zdu , m. in- p rze ­
w idu je : Referat: „ O  o g ó ln e j sytuacji g o - 

j spodarcz>_; k ra ju ", w yg ło s i senator W ła -  
Jysław  M a lsk i. Referat: „K ie ru n k i 'o zw o iu  
p ro d u k c ji i zb y tu  na te ren ie  w o je w ó d z t­
wa n o w o g ró d z k ie g o  , w yg ło s i pose t 
C ze s ław  D ęb ick i. Re fera t: ,,Z n aczen ie  
d o b ro w o ln y ch  o rg an izacy j w ie jsk ich  i sa­
m orządu  g o sp o d a rc ze g o  w  d z ie d z in ie  
po d n ie s ie n ia  ku ltury  w s i" , w yg ło s i dr. 
A n to n i W o jfy s ia k  —  d y re k to r O T O  i KR.

neckiego omawiano sprawę zamierzonej 
budowy linii kolejowej z Kamienia Ko- 
szyrsklego przez Słonim Nowojeini.

Radny płk. e n . in i . Adam Bobrowski, 
podkreślając ważność zagadnienia, za­
proponował wybór sta?ej komisji, której 
zadaniem bęozie zabieganie u władz w 
kierunku jak najszybszego realizowania 
zamierzonej budowy linii z rym jednakże, 
oy przeszła ona przez Słonim.

Rada Miejska wobec znaczenia zapo 
cząrkowanej Akcji uchwaliła wystosować 
memoriały do właściwych władz oraz

Adolf Sarnecki. Komisja w najbliższym 
czasie ma się udać i n  Warszawy dla 
omówienia lej sprawy.

Słonim, wiążący kwestię Kudowy ko 
lei ze swoim dalszym rozwojem, jak da 
ło się wyczuć na radzie, dołoży wszelkich 
starań, by miasto słało się ważnym węz 
tern kolejowym.

W  dalszych obradach rada wysłucha 
ła wyjaśnień zarządu miasta w związku 
ze sprawozdaniem Komisji Rewizyjnej 
za okres 1935— 36 I załatwiła sprawy 
mniejszego znaczenia.

y ifz o ę e riio n &  v 7 a & jU c * tie , 
u) q o d p o d a h ^ tu > ‘^ !
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Wysteoy literatów na wsi
to ry c z iy m  Jastkow ie  p o d  L u b li-  

s ię  u b ie g łe j n ie d z ie ń  w ie czó r

rrtteraa.; "w artystyczny d la  ch łop ó w . W  
w ie c£o  ze  w z ię li u d z ia ł p isa rze  lu dow i 
Burek W o d o ż e n ie c  i Skuza oraz chó r 
d z io w e są ł w ie jsk ich  ze  s zko ły  ro lnsczej 
w K ra s iczyn ie .

Se(a rekreacyjna  m ie jscow ej szko ty  
p ow szechne j w yp e łn iła  się p o  b rzeg , lud 
n o ic ią  w ie jską , która reagow a ła  iy w io ł c  
w n  na p rzem ów ien ia  i re cy tac je  p rz yb y ­
ły ch  pisa.-zy o raz na śp iaw y 1 funce d z ie w  

k ich , ubranych  w  p ię k n e  i barw  
reg io na ln e  z iem i lu b e lsk ie j. —  

!,izmovvam i ro zbaw .en i w id zo -  
a!i l i t e a tó w  d o  n aap ro g ram o - 
racyj i o pow iadań .

o u-N a le ży  zazn aczyć , że  z  p rośbą  
rząd zen ie  w ie czo ru  literdeko- a rtystyczne­
go  w  Jastkow ie  zw ró c iły  s ię  d o  Tow . U- 
n iw ersyte tu  Lu d o w e g o  w szystk ie  d z ia ła ją  
c e  na te ren ie  tej gm iny  o rganizac>e m ło ­
d z ie żo w e  i g o sp o d a rc ze  b e z  ró żn icy  na 
zaba rw ien ie  p o lity c zn e . Św iad czy  to  naj 
le p ie j o  g ło d z ie  ośw ia tow o-artystycznym  
w śród starych i m ło d y ch  na ws..

Z  rozm a itych  stron kraju  n ad chod zą  
do  Tow . U n iw erryte tu  Lu d o w e g o  w W ar 
szaw ie  p od an ia  i p>sma, zap rasza jące  p i 
sarzy ch łop sk ich  na w ieś. Z ap ro szeń  tych 
jest co raz  w ięce j.

A  m oże  b y  i u nas na W ile ń szc zy źn ie  
d a ło  s ię  zo rg an izo w a ć  p o d o b n e  im p rezy  
lite rack ie  na wsi ?

odzlfc] w . . .  w d z k u  dziecięcym

15 v l f ś n l d l ó f  o s t a r i m y c h  

o  cx; q d6 lD i f t f fa ie a łe  poi. c j i  

t o z y c  e  p r i f i n o c y

Sad O k rę q o w y  w L id z ie  ro zpa tryw a ł 
sp 'aw ę  15 ro ln iko w  z pow . szczu rzyn sk ie  
g o  o  c zynn e  zn iew ażen ie  p o lic j i z  u ży ­
c iem  p rzem ocy,

Na  ław ie  o ska rżonych  za s ie d li:  W .
Juszk iew icz , A . Łum iańsk i, M . D rob , B 
Ju szk iew icz , M . Łum iańsk i, A . Ju szk iew icz , 
Z. G ru cow a , K. P rud z iłko , J. D rob , K. 
P rud z .lko , J. S z iap in , M . Łum iańska, Sta 
n is ław  i A n ło n i P ru d z iłk o w ie  i M . D ub  
rów n ik

I W e d łu g  akłu oska rżen ia , k tó ry  o b e j­
m ow ał k ilk a  stron m aszynow ego  pism a, 
spraw a p rzedstaw ia  s ię  następu jąco : w fa 
śc ic ie lka  maj. D z iku szk i (pow . szczu czyń - 
ski) M a ria  M in a jk o w a , na pod staw ie  p la  
nu go spodarstw a  le śnego , za tw ie rd zon e ­
g o  p rze z  W o je w ó Jz tw o , p rzys tąp iła  d o  
za le s ien ia  pastw iska, s tanow iącego  jej 
w łasność, a. p o ło ż o n e g o  o b o k  wsi S zaw  
d ż iny . W  dn iu  7 maja ub. r. o ska rżen i 
w z ię li u d z ia ł w zb ie g o w isku  pub lic zn ym , 
k tó re  ch c ia ło  zm usić tunkcjonariuszów  p o  
iic j i (z Z o łu d ka ) d o  zan iechan ia  p raw ne j 
czynnośc i u rzędow e j, p o lega ją ce j na och  
rorne p racy  ro b o tn ik ó w  p rzy  zas iew an iu  
lasu i u ży ło  w zg lędem  tych że  p o lic ja n - 
jan tow  p rze m o cy  ob rzu ca ją c  ich kam ien ia  
m i i g ro żą c  k ijam i, skutk iem  c ze g o  3 p o  
lic jan tów  zo s ta ło  le k ko  rannych

W szyscy  oska rżen i d o  in k rym inow ane  
g o  im  przestępstw a nie p rzyzn a li się 

W  w yn iku  ro zp raw y  5ąd O k r. skaza ł 
11 oska rżonych  —  k a żd e g o  na 6 m ies. 
w ię z ie n ia  z zaw ieszen iem  na 3 lata, 3-ch 
na 6 m ies., zaś je a n e g o  z p o ś ró d  mch, 
D ub row n ika  —  un iew inn ił. -

O b ro n ę  w nos ili adw . adw . H. Św ią t­
kow sk i z W a rszaw y  i B. C y d e ro w ic z  z Li 
dy . J B.

Wfleika pow*
—  S kazan ie  kance lis ty  g m innego  * 

W o js tcm la . W ile ń sk i Sąd O k rę g o w y  na 
sesji w y ja zdow e j w  W ile jc e  ro zpa tryw a ł 
sp raw ę Faryny , b. kance lis ty  Za rządu  G m i 
ny w  W o js tom iu  o  n adu życ ia  s łu żb o w e  
i p rzyw ła szczen ie  48 z ł. V / w yn iku  ro z ­
p raw y  sądow e j Fa ryno  skazany zosta ł na 
1 rok  w ięzm m a.

—  Załoga posterunku policji w Ktzy 
wieżach z d robnych  otiar, sk ładanych  co 
m ies iąc p rze z  po lic jan tów , zg rom ad z iła  
w iększą  sumę, p rze zn acza ją c  ją na p om oc 
d la  n a jb iedn ie jszy ch  a z ie c i w  m ie jscow ej 
szko le . Za  p ie n ią d ze  te zakup iono  c ie p łe  
ubranka i o buw ie , k tóre  ro zdano  najbar 
d z ie j p o lrzebu ja cym . O g ó łe m  obda row a

i .10 35 d z .e c i. Ks. K ro p iw n ic k i i n a u c zy -1 
c ie ls iw o  im ien iem  szko ły  p o d z ię ko w a li 
p o lic j i za ich o p ie kę  nad  m łodz ie żą , a 
jed en  z obdu row ar.y th  u czn ió w  w  rozczu  
ła jącym  p rzem ów ien iu  w y ra z ił radość, ż^  
d o b re  serca p o lic ja n tów  p o zw o lą  irr>, b ie  
cfnym d z ie c io m , m im o m rozow  regu la r­
n ie  uczęszczać  d o  szkoty,

—  Pododdziały Zw. Strzeleckiego 
szyku ją  s ię  d o  „Tu rn ie ju  , który o d b ę ­
d z ie  się w  W .le jce  w  dn ia ch  13 i 14 mar 
ca z o ka z ji w a ln e g o  zjazdu .

Na p rog ram  „Tu rn ie ju  ' z ło żą  s ię  p o  
p isy  w  śp iew ie , dek lam ac jach , in scen i.a c  
jach i ł p  Z w yc ię sk ie  z e spo ły  otrzym ają  
cenne  n ag ro dy  w postac i ks iążek, k fó - f 
rych za ku p io n o  ju ż za 160 z ł. W  n ie k tó  
rych ośrodkach  gm innych  o d b y ły  s ię  „Tur 
n ie je "  p ró b n e  ce iem  w ye lim inow an ia  zes 
p o jo w  d o  zaw o d o w  pow ia tow ych . Pon ie  
w aż zo s ta ło  juz n ie ca łe  dw a  tyg od n ie , [ 
p o d o d d z ia ły  in tensyw n ie  p rzygo tow u ją  
się d o  w y jazdu  na „Tu rn ie j" .

Szczuczyn
—  Uroczyste poświęcenie sprzętu slra 

żackiego. Za rząd  O d a z . Pow . Zw . Straży 
Poz w  S zczu czyn ie  zaku p ił w roku  1937 
3 n ow e  m o topom py  d la  o cho tn iczych  sfra 
zy w  O stryn ie , W as ilis zkach  . Kam ionce . 
W  zw iązku  z tym zaszła  k o n -e czn o ić  
p rze szko len ia  c z ło n kó w  straży. Z o s ta ło  
p rzep ro w ad zo n e  3 -dm ow e  p rze szko le n ie  
o b s łu g  n aby iy ch  m otopom p . Kurs zosła t 
zo rg an izo w an y  p rzy  O d d z .a ie  Pow . Zw . 
Straży Poż. w  S zczu czyn ie . W y k ła d y  na 
kursie  p ro w ad z ili p. S ze jne i z ram ien ia  
tirm y L ilp o p  Rau i Lowenste.n w  W arsza  
w ie  o raz  instruktor p ow ia tow y  p. G rab lis .

28 lu tego  o  god z- 14 o d b y io  s ię  uro 
czyste  zako ńczen ie , p rze szko len ia  i p o ś­
więcenie sp izę łu  m o to row ego . Pośw :ęce- 

n ia  d oK ona ł ks. O lszów ka  w  obecno śc i 
zast. starosty p. Ju iiana D rew n ikow sk ie - 
g o , p rezesa  Za rządu  M ik o fa ja  G ie rm an iu  
ka, p rzed s taw ic ie li m ie jscow ych  organ iz*  
cyj i s zkó ł o raz lic zn ie  zeb rane j p u b lic z ­
ności. P o  p o św ię cen iu  p rz e m jw ia ii ks. 
p rob . O ls zó w ka  i p. D rew n ikow sk i.

Na  za ko ń czen ie  o d b y ły  się p o ka zy  ba 
łe r ii m o topom p , k tó re  w ykaza ły  swoje 
w yb itn e  za le ty  techn iczno.

L. N. i ftv w Wilejce
«v«‘iągu raku 0Od#oił& 
smóJ stan

28 lu te g j  o d b y ło  s ię  w W M ejce w a t 
ne zeb ran ie  c z ło n kó w  o d d z ia łu  L. M  
i W . Jako  g o śc ie  w z ię li u d z ia ł w  ze b ra ­
n iu  p. starosta H ensze l i p rzedstaw ic ie l 
w o jska p. m ajor Kusztra.

O d d z ia ł i>czy o b e cn ie  130 cz ło n kó w  
rzeczyw istych , a w u b ie g ł /m  roku m ia l 
ich ły lk o  67.

W  sk ład  o d d z ia łu  w chod zą  sekcje . 
Funduszu  O b ro n y  M o rsk ie j i m ło d z ie ż o ­
wa, a o o ro c z  te g o  trzy  ko ła  szko ln e  i 
jedna  d ru żyna  harcerska.

R o czne  w p ływ y  o d d z ia łu  w ynoszą  p o ­
nad  1500 zł.

W  cze rw cu  staraniem  o d d z ia łu  zosta­
ło  w  W ile jc e  u rząd zone  b a rd zo  udane  
„Ś w ię to  M o rz a " , a w  lis to p ad z ie  „D rrf 
K o lo n ia ln e ' , p rzy  dużym  za in te resow a­
niu ze strony spo łe czeń s iw a .

Z eb ran ie  w y ra z iło  p o d z ię k o w an ie  u- 
stępu jącem u za rządow i na c ze le  z p re ze ­
sem p. Łom n ick im  i p rze z  ak lam ację  
p rzy ję to  listę  p rze d ło żo n ą  p rze z  za rzad  
w sk ład z ie : A n sze iew ic z , Bryl, Dokurrto, 
Jen:ys, R ryszkow sk i, Leśn iew sk i, Łom n ic ­
k i, P rokesch , Sarnow ski, Supm ski, W ę -  
g lew sk i i W o jta lik .

W a 'n e  zeb ran ie  p o le c iło  n ow o ob ro - 
nemu za rządow i, b y  p o d ją ł in ic ja tyw ę  
zeb ran ia  funduszów  na kupno  aparatu  fil­
m ow ego, który s łu zy ło y  wszystkim  o rg a ­
n izac jom , d z ia ła jącym  w  p ow ie c ie .

O d d z ia ł zao tia ro w a ł na ien ce l l5 U z f ,  
resztę p ie n ię d zy , c z y li la k is ś  2000 z ł na­
le ży  zeb ra ć  o d  p o szczeg ó ln y ch  o rgan i­
zacyj. Pan starosta o św iad czy ł, iż  p ię kną  
in ic ja tyw ę pom o gą  z re a lizow a ć  za rządy  
gm in  i w y d z ia ł p ow ia tow y, a p ra w d o p o - 
d o D m e ,  że  i K. O . P, o ka że  pom oc. W  
zw ią zku  z kon so lid a c ją  narodow ą  wain. 
ze b ran ie  u chw a liło  następującą rezo lucj'ę .

„W a ln e  Z e b ra n ie  c z ło n kó w  o d d z ia łu  
L. M . K. w  W ile jc e  w ita  z en tuzjazm em  . 
dek la ra c ję  p łk . d y p l. Koca , zm ie rza jącą  
d o  z je d n o czen ia  n a ro d ow ego  i z ca łą  
ufnośc ią  zg ła sza  g o tow o ść  w spó łp racy  
nad p rzebu d ow ą  i lepszym  Jobem  N a jp il­
n ie jsze j R ze czyp o spo lite j w  myśl wska-r 
zań W ie lk ie g o  M arsza łka  P o lsk i i Je g o  . 
N a stęp cy ". W . R.

P o ? a ry

W . k .

Mołodetzno

- I

—  Przy starostwie powstanie rełeral 
melioracyjny. D otychczas referat m e lio ra ­
cy jny  starostwa w ile js k ie g o  ob s łu g iw a ł 2 
pow .a ty : w ile jsk i i m o todeczańsk i. Z  uwa 
g i na sze rok i zakres ;arac m e lio racy jn ych  
p row ad zon y ch  w p o w ie c ie  m a łodeczań - 
sk im  z p oczą tk iem  n o w eg o  roku  b u d ze to  
w e g c  p ro jek tow ane  jest u tw o rzen ie  sam o 
d z ie ln e g o  reteratu m e lio ra cy jn eg o  przy  
starostw ie w M o to d e c zn ie , c o  niewątpli­
w ie  ko rzystn ie  w p ły n ie  na uspraw n ien ia  
tej d z ie d z in y  adm in istracji.

25 ub. m, w  fol w. (iituzd iiuu , gin . prozo- 
ro rk ie j, pow. driśnieńskiego, spaliła  się taż 
n ia  Aleksa,ndra i Puwła Tomczaków, w ait. zł. 
90 o raz  480 kg. słomy, suszącej się w łaźni. 
Pożar j>o wstał z powodu w adliw ej budowy 
pięca.

•
25 ub. m. we wsi Ktsteie, gm. gródeckiej, 

pow. m ołodeczańskiego, spaliła się stodoła 
Szym ona Inforow icza w art. zt. 1.282. Pożai 
pow stał z powodu nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem.

Francuscy tancerze  na szczud łach  r orę­
du ją  na ulicach Londyny.

Ostatnia przestroga
Na początku zimy zadeklarowali.
Jut się zima kończy, a dotąd me dalL 
Myślą, że się uda ber straty, bez kary 
Przyczaić się w kącie, wymigać z ofia ry .

Hola braciszkowiel Trzeba wyjść z urkycia 
Pomoc bezrobotnym to jest prawo życia. 
Kto go nie wypełni, kio kluczy ł zwleka. 
Ten nie zasługuje na miano człowieka- 

Henryk Zbietzchowskl

W ła m a n ie  do s z k o ł y  w  G ^ b o k te m

ie  d om u  p rzy  ul. P iusa 49 w  
p. Zo fia  R ybow skd  pozosta  

w ó ze k  d z ie c ię cy , sama zaś 
id ck iem  uda ła  s ię  na ch w ilę  

teszkan ia  znajom ych,
'jw a iy ło  go dw u  z lo d z ie  . Jeden  z 
szed ł d o  w ózka , d ru g i zaś, zak ry ł 

ce lo fanow ą  zasłoną  od  w iatru  i 
N eck iem  ‘ sk ie row a ł s ię  na uli

G d y  w pa rę  m inut p ó źn ie j, p  R ykó w  
ska p o w ró c iła  i zauw aży ła  brak w ózka  
s zyp ko  w y b ie g ła  p rze d  bram ę. K o b ie ta  
p od n io s ła  b larm  Za z ło d z ie je m  w szczę ło  
p o g o ń , w  w yn iku  które j je d n e g o  za t­
rzym ano. Z  zam :eszam a skorzysta ł z ło ­
d z ie j g ra jący  ro lę  d z ie cka , który wysko 
c zy ł z w ó zka  i z b ie g ł. U jętym  oka za ł s ię  
Stefan S tackira (F iltrow a 27).

Znowu furmanka 
pod kołami pociągu

D nia 1 bm . o  g o d z . 2C m 09 na szła 
ku G -a je w o — B ia łystok  na o d c in ku  Staro 
s ie lce— Knyszyn  p o c ią g  o so b ow y  nr. 26 
na n iestrzeżonym  p rz e je źd z ić  na jecha ł 
na furm ankę na ładow aną  skóram i. W o źn i 
ca z  kon iem  zb ie g ł P a row óz zosta ł le k  
k o  u szkod zony . P o c iąg  p rze s ła ł na m 'ej 
scu 8 minuł.

Ntemenrzyn
—  Zerwanie t ln ll f -lelo licznej. W  no

cy z 23 na 24 ub. m r,a trakc ie  W iln o —  
N iem enczyn  p rze rw ana  zosta ła  lin ia  łe le  
fon iczna , M orą  n ap raw iono  p o  u p ływ ie  
3 g o d z in . D o ch o d ze n ie  p rzep ro w ad zo n e  
p rze z  poste runek  w  N lem en czyn io  w yka  
za ło , że  u szkod zen ia  lin ii d o ko n a ł S tan i­
sław  R ynk iew icz , m -c N iom enczyna , k łó  
ry  k rad ł b rzo zę  z lasu i o p u śc ił ją na 
p rzew o d y  te le fo n ic zn e

. M - Jv. L-l:
Oszmiara

—  Propaganda radia. W  zw ią zku  z 
konkursem  P o ls k ie g o  Rad ia , m a ją cego  na 
ce lu  zw iększen ie  lic zb y  abonen tów  rad io  
w ych  i na skutek o d e zw y  Zw ią zku  Zaw . 
P racow n ików  Sam orządu  Te ry to ria ln ego , 
sekretarz gm iny  ho lszańsk ie j Jan Banucha 
p rzy  p om o cy  so łtysów  i radnych  zo rgam  
zo w a ł na te ren ie  sw b js j g m in /  skuteczną 
p ro o a g a n d ę  o d b io rn ik ó w  rad iow ych , k tó  
ra w  dw um ies ięcznym  ok re s ie  czasu spo  
w o d ow a ła  zare jestrow an ie  26 now ych  e- 
pa ratów , co  stanow i w zrost o  30 p roc . w 
stosunku d o  stanu p o p rze d n ie g o .

W  no iy  z 26 na 27 ub. ni, w Głębokiem 
Miiwmuii ó ity c h c z u i tipiaw cy w .am ali się 
du  lokalu  szkoły uoiY agw hntj nr. 1, drzw i 
z tw nętrzne  o tw orzyli w ytrychem  lub dobra 
nym  kluczem , b drzw i <f,j kancelarii szkoły 
oraz  do  szafy ł szuflady stołu, sto jijceg j w 
kancelarii, w yłam ali tw ardym  narzędziem . 
N astępnie ze skarbonek  KKO. sto jących w 
szafie (zabrali el. 49.50, stanow iące w łas­
ność częściowo nauczycielki szkoły, u częś- 
clowjD k-łm iietu  RodŁclcLskicgo. Lunyeli

praedm iotów , juk  m aszyny rlo szycia, n u  
ssynk i do  strzyżenia , na izędzt izem lcslnl- 
czych, pomocy naukow ych I t. p. sp raw ę , 
nie ruszyli. Również n>e stw ierdzono pobytn  
spraw ców  w innych pokojach. Z ćotyebcza. 
przeprow adzonych dochodzeń w ynika, i e  
kradzieży dokonał kłoń z term inatorów  rz* 
micślniczycJi, lub  z pośród analfabetów , 
uczęszczajarych na  kursy  dokszta łca jąc*  
B ulw ę doi I dzenl< prow adzi się.

L.—__

12-ietPi chłooiec pijany do nieprzytomności
W  o g ro d z ie  m ie jsk im  w  S tom m ie zna ( w io n e g o  i ro z c ie ń c zo n e g o  sp irytusu. A -  

Jez iono w  stanie n iep rzy tom nym  12-letn ie  dam ow icz  w z ią ł g c  z dom u  p od cza s  m e 
g o  ch ło p ca  M a rian a  A d am ow icza , zarr* i o b e cno śc i ro d z ic ó w . C h ło p ca  zab rano  d o  
p rzy  rod z ica ch  w  S łon im ie  (M ostow a  36), , szp ita la , g d z ie  d o ko n an o  w ypom pow an ia  
p rzy  k ió rym  zn a le z io n o  p ó ł litra  zaba r- > ż o łą d ka . Stan je g o  ż / c  u m e zag ra -a .

Śmiertelnie za c za d zia ł w piwnicy
D n ia  27 ub. m. z g ło s ił s ię  na p o s te iu  

nek P P. w  W o tk o ła c ie  (pow . postew sk ie  
g o ) Ignacy B o b row icz , m -c wsi R irże , gm. 
w o łk o ła c k ie j i zam e ld ow a ł, iż  w  tym że 
d n iu  w e w spó lne j p iw n icy , s łu żące j d o  
p rze chow yw an ia  z iem n iaków , zna la z ł bra  
ła sw ego  Paw ła  BoD rory icza, ia ł 38, n io

żyw ego .
W e d le  zeb ran ych  in form acyj śmierć 

Paw ła  B o b row icza  nastąp iła  w sku łek  z a ­
czad zen ia , g d y ż  w  tym d n iu  B o b ro w k z  
o g rze w a ł p iw n ic ę  ce lem  zab e zp ie czen ie  
z iem n ia kó w  p rzed  zm arzn ięc .e ir

Przygnieciona spadającym d rze w e m
Dnia 25 ub. m. d o  szp ita la  w  Brasła 

w iu  d o s ła rc zo no  w  słan ie  n iep rry łom nym  
Józe fę  Babu low ą, lat 32, zam . w  M ifa s z  
kach, gm. boh iń sk ie j, k łó ra  w  cza s ie  rą 
b an ia  d rzew a  w  le s iu  dn ia  24 ub. ie. zo

słała przygnieciona przez spadające drze 
wo. Stan chorej jest poważny i zagrożę 
życiu. Babulowe dotychczas nio odzyrke 
życiu.
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Coś nojvegj \j„Nowościach"?
O d  pa ry  m ies ięcy  p o z io m  Teatrzyku 

p o c zu ł system atyczn ie  o b n iża ć  się, a w ie  

m y, ze  n ig d y  n ie  b y ł zb y ł w ysok i. P rzede  
wszystk im  pozostaw ia  w ie le  d o  życzen ia  
m ateria ł aktorsk i. Z e sp ó ł, g ra ,ący  w chw i 
l i  pow stan ia  „N o w o ś c i" , b y ł o  ca łe  me 
b o  lep szy . N ie  b ęd z iem y  tu b aw ić  Się w 
d o c ie k an ie  p rz y c zy n  d la c ze g o  k ie row m - 
ctw c zam iast angażow ać s;ły  co raz  d o sko  
na isze  —  p o s tą p iło  n acdw ró t. To samo 
d o ty c z y  i repe rtua iu . Z resztą z ły  aktor 
p o tra f i um ie ję tn ie  p o ło ż y ć  rze cz  na jw ię ­
ce j wartą- N ie  m ożna b ta ć  na se rio  rozu  
m cw an ia , że  d la  „ s ze ro k ie j p u b lic zn o śc i"  

p o łrze o a  ł itw e j strawy, b o  inacze j „n ie  
r z ro zu m ie " . P o k a żc ie  cz łow io ka , k tó-

■  fy  b y  w o la ł je ir  w zam .jn  zd row eg o , 
‘iw .e z e g o  m ięsa, ju ż n aw p o l straw ione 

jprzez b ak te r ie  m ięso  n adgn iłe .
C h cem y  w  tym m iejscu w ypow .ed z ie ć  

t ię  z nac isk iem  p rze c iw  bu jd z  e, ja koby  
„m a sy "  m .a ły  n ie  ro zum ieć  u tw orów  w a i- 
ło sc iow ych , sto jących  na w ysok.m  p o z io ­

m ie
W  ostatntcn tygodn ia ch  „N o w o ś c i"  

zw en s iow a ły  na tor czysto  „ro z ryw kow y  
„R o z ry w k o w o ść "  na le ży  d o  zadań  ka ża e - 
j o  teatru, a ie  g o rze j jest, g d y  to zadan ie  
staje Się nacze lne , gc.y ktoś ch ce  p u b li­
c zn ość  „ ro ze rw a ć "  za w sze lką  cenę  i 

w sze lk im i sposobam i.
„N o w o ś c i"  nazyw a ją  s ię  „R ew io w ym  

teatrem  ai iy s ly cz i-o - i.te ra ck im ". Tak ie  am 
b ic je  są b a rd zo  p .ękne , n a le ża ło b y  ty lk o  
je  rea lizow ać . W  o b e cne j ch w iii za to ze  
n ia  teo re tyczn e  m ijają  s ię  z p raktyką . —  
N ie k lo ry cn  do tycn cza sow ych  p rodu kcy j 

n ie  ty lko  n ie  m u in a  za lic z y ć  d o  „artysty 
c z n o - t i t e r a c k ic n a ie  w  ogo ie  n ie  pow in  
ny o y ty  o n e  o g lą d a ć  sceny, p o d o b n ie  jak 

n iektórzy, w ykonaw cy .
V  W iln ie  is tn ie je  p o trzeb a  teatru p o  

jpu ia rnego (m e je g o  nam iastki}. Potrzeba  
g w a łto w n a . W y d a je  się, że g d y b y  „ N o ­
w ości m o g ły  w yw ie s ić  tego  rodza ju  
iz y lu  i b y ć  teatrem  nap raw dę  p o p u la r­
nym  —  zap isa ły b y  s ię  w ruo ryce  ku ltu­

ra ln e j d o d a tn io . '
■ Teatr p op u la rn y  n ie  znaczy  o czyw iś ­

c ie  W),. " - 'm a  s ię  am b icy j lite racko -a r-
flys łycznych  (każdy d o b ry  teatr ju ż p r z e i 
no same jest a rtystyczno-lite rack i). Naw et 
.n ie s z k o d z iły b y  „ k a w a łk i r e w io w e '. —
Punkt c ię żko śc i jednak  m us.a łby s ię  p rze  
sunąc tu. łą czno ść  z  łe renem . W iie n sze zy  | 
zn« lu t a m a r / a n n i sta łaby  Się tem atyką 
aktów ek , skeczów , p io senek  itd.

R o zp isa n ie  p rze z  „N o w o ś c i"  konkursu 
fu. u tw ór re g io n a ln y  na le ży  za lic zy ć  d o  
'potnystów  o a td z o  - p o ży te cznych , p om i­
mo naw ę  ‘ łe g o , że  p lo n  n ie  b y ł p o d o b ­
no zaoow a ia jący . R ó w n ie ż  śc ią gn ię c ie  na 
„K a z iu k# " a ity s tów -am a ło iów  z  p row in ­
c j i  N ie  p o ra d zo n o  jednak  so b ie  ani z 
jednym , oni z d rug im . W y ró żn io n e g o

ksce c zu  Jana H uszczy  w  o g o lę  m e dano  
'W  i r w u K i a  jto  p o c o  um ieszcza  s ię  w 
p rog ram ach  ?}. Am afo rzy-a rtyśc i śp iew a li 
fx z * w a zn ie  n ieau ten tyczne  m ie iscow e  p io  
le n k i, a le 'ja k ą ś  in te lig en cką  kom p ilac ję , 

W  tej a z ie a z .n ie  w yp a d ła  m o ż liw ie  naj- 
y>rawdziw iei b ia ło ru ska  „L a w o n ich a "  no

n ik lite rack i p. Laudyn , o b d a iz o n y  sma­
k iem  artystycznym , p ozw a la  na ro zpano  
szen ie  s ię  w lea trzyku  na jłypow sze j g ra - 
rom an ii ?

N ie sp o d z ia n k ę  s p ia w ili p. D. Janow sk i 
i Bo rsk i w  S K e c z u  p. t. „M o n iu s z k o  i g e  
n e ra ł" . O d e g ra li z u p e łn ie  d ob rze . P. Ja 
new sk i b y ł d o skona ły .

P. M a lw a n o  po s iada  ładny , s iln y  g ło s, 
n ie  p o s iada  jednak  szko ły . Na  o g ó l

O rd o n ó w n y , — p. Casa  —  fenom ena lny .
Sum ując: ca ły  „p .o g ra m " , ca ła  w id o  

w isko  „W e so ty  K a z iu k "  n ie d o c ią g n ię ć  
łak  p o d  w zg lę d em  op racow an ia , jak  I 
w ykonan ia . C h c ie lib yśm y  jednak, b y  „ N o  
w o śc i"  sw e „za in te re sow an ie  W ile n szczy  
zn ą "  z o ka z ji „K a z iu k a "  kon tynuow a ły  
i p o  skoń czen iu  k ierm aszu. S tw ó rzc ie  pa  
n o w ie  łea łr p opu la rn y , d a jc ie  zd o ln y ch  
akto rów  (choćby  naw et zasz ła  p o h ze b a

na ie zy  o o  „ le p szy ch  s ł" . Jako  (lon feran szukan ia  wśród m ie jscow ych  am arorów ), 
c ieu r —  d iew n ia n y . j n aw ią żc ie  łą czność  z łerenem , a w y jd z ie

„C h ó r  D a la "  w  n iczym  n ie  p rzyp o m i- j na korzyść. W ted y  naw eł m agistrat o b n i-  
na „C h ó ru  Dana '. Para ba le tow a  s łaba, j ży  p o d a łk i. B ęd z ie  musiał.
Im ita ior śp iew u  K iepu ry , W e rtyń sk ie g o  i A N A T O L  M IK U Ł K O .

MAitZEG

3
Ś im ia

Dz!S K u n e ju n d y  Ces. 
Ju tro  Kazimierza Kr.

W scnóa siońca —  g. 6 m. C5 
Zachód słońc s —  g. 4 m. 57

bpostrzeżenia Zakładu M eteoro log ii U .F B. 
• w ii.Me z do la 2.111. 1937 roku.
C iśn ie n ie  766 
Tem p. średn io  — 2 
Tem p. najw. 0 
Tem p. najn. — 4
O pr.d  —  ;
W ia tr po łudn .-w sch .
Tend. bar.: wzrost 
U w ag . chm urno

—  P rzep o w ied n ia  p o g o d y  w -g  P IM 'a  
d o  w ie czo ra  dn ia  3 marca ib . .

Na o g ó ł dość p o g o d n ie .
N o cą  um iarkow any, w c iągu  dn ia  le kk i 

m róz.
U m iarkow ane i p o ryw is te  w ia łry  z p o - 

tudr.io  - w sch cau  i w schodu .

W I L E Ń S K A
DYŻUPY >»TEK:

D ziś w  nocy dyżu ru ją  następu jące a p ­
teki: 1) S o ko ło w sk ie g o  (Tyzenhauzow ska 
I); 2) S -ów  C h o m ic zew sk ieg o  (W . Pohu­
lanka 25); 3) M ie jsk a  (W ileń ska  23); 4) 
Turg ie le i P rzedm ie jsk ich  (N iem iecka  15); 
5) W y so c k ie g o  (W ie lk a  3}

P o ra d to  dyżu ru ją  ap tek i: Paka (A n to - 
ko lska  42); Szantyra (L eg io nó w  10) i Z a - 
lą c zko w sk ie g o  (W ifo ld o w a  22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEOROES
W W I L N I E

Apartamenty, łazienk i, telel. w pokojach 
Ceny oardzc przystępne.

P R Z Y B Y L I D O  W IL K A  i
—  I>o to t t lu  Georges‘a: H ouwafd Jerzy 

m m . z M ejVagoły; h u .zyńsk i Kazimierz z 
W arszaw y, Ciszewski M:rosiaw  z W arsza­
wy; Przezazieoka Anit la z W arszaw y  Wież 

L o w s k 1 K onstanty - W arszaw y- Strzemtiosz 
,Adnm . dw okat z W arszaw y; Chomiczewski 
A ndrzej prow izor z G rodna; Tyszkewicz 
A ndrzej ziemnanin z Z atrocza; Jan ick i Cze* 
ław  przem ysł, z Poznania: Machnaoki Kazi 
na lerz urzędn. z W arszaw y; insp Paszkiewicz 
M ^h ał z W arszaw y; radca Banaszkiewicz Mi 
;haJ z W arszaw y; F lanc Dawid urzędn. z 
W arszawy; Polski B ernard z Poznania; Bie 
lawski tan z Poznania; Fildan Wslly rednk 
to r  z Bydgoszczy, Z ilber W acław  adw okat 
z  W arszaw y; Denegel Oswald inżynier z W ar

jp. Ł. „U ła n i na  kw a te rze " b u d z ił >d>azę.
P  fc estońska ma ,ja k ie  ta k ie ”  w y ro b ie  

dWe scen iczne , a le  n ie  ma utniaru. A  już 
lbex ..adnych  ogrem etew ' m io ta  s ię  p o  
scen .e  p . S riw ia rsk i. Jest reżyserem , a le  
‘w arto , by  g o  ktoś w yreżyse row a ł, „U n i-  | 
wersałność wycnodz> mu zd e cyd o w a n ie  j 

na  z łe . Ja ko  a k to r skeczy  i „ s łó w "  d o  
p io se n e k  —  tata lny. i

N ie z ro zum ia łym  jest d la czeg o  k ie rów

W ładysław  i  Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI
M erwszorzędny -  Ctmy p zysiępne. 
▼wlefony w pokojach. W in d a  sobow t

M i e j s k a .
—  P r z j  g o t o w a n ia  d o  w a lk i  z  c h o ­

r o b a m i Z a k a ź n y m i.  W  zw iązku ze  
zbliżającą się w iosną w ładze sanitar  
ne przedsięw zięły  środlki zapobiega w 
cze przeciw ko odrze, ty fu sow i br/u -

Z międzypaństwowych zawodów łyżwiarskich 
Polska —  Łotwa

W t , J g 8 & źifc-':?":;

iW  R y d ze  o d b y ły  s ię  m ięd zypań stw ow e  zaw od y  łyżw ia rsk ie  Po lska  —  Ło tw a. W  
zaw od a ch  tych zaw odn iczka  po lska  —  N eh ringow a  w yg ra ła  b ie g  pań na 1.500 
i 3.00U m etrów  Natom iast w  b ieg u  p anów  na 500 mtr. K a lb a rczyk  za ją ł łrze c ie  m iej 
$ce, zaś w  b ie g u  na 5.000 mtr d ru g ie  m iejsce. R ó w n ie ż  w  b ie g u  panów  na 1 500 
, 1000 10.000 roe irów  p ie rw sze  m ie jsce  uzyska li Łotysze. R óżn ica  punk łow  m ię-
t łzy  o b iem a  drużynam i w ynos i n ie ca łe  30 p k t.N a  zd ię c iu  N eh rin gow a  (na lew o) 

• K a lb a rczyk  (na p raw o) p odcza s  startu na te rze  łyżw ia rsk im  w  R yd ze .

sznem u i czerw once.
Z w iększony zostanie w zw iązku z 

tym  nadzór lekarski w szkołach  oraz 
przeprow adzona będzie analiza w ody  
we W szystkich studniach w m ieście  i 
na prow incji.

i . f
AKADEMICKA

—  \k iid e m itk ie  przedstaw ienie w
T eatrze m uzycznym  „Lutnia" pikant 
nej kom edii „Przygoda w Grand ł lo  
te lu“ w now ym  opracow aniu  z udzia 
łem  K ulczyckiej odbędzie się w pią  
,tsik 5 bm

B ile ly  po cenach  specja ln ie zniżo  
nyclt sprzedaje lVZS. codzienn/ie od  
7 - 8 .

—  Sekcja  S zybow cow a  A. 1. S. p o ­
w iadam ia  swych c z ło n kó w  że w  dn iu  3 
m arca w  lo ka lu  A Z S  p rzy  ul. Św ię to jań ­
sk ie j o  godz. 20 w  p ie rw szym  tern.,nie 
i o  g o d z . 20 30 w  d rug im  o d b ę d z ie  s ię  
w a lne  zeb ran ie  ■ sp raw ozd aw czo -w yb o r­
cze  Z e b .a n ie  o d b ę d z ie  s ię  b e z  w zg lę d u  
na ilo ść  obecnych  cz łonków .

ZE Z W f Ą Z K Ó W  I STOW
—  Zarząd K oła W ileń sk iego  ZOR.

p od aje  do w iadom ości człon k ów , \ i 
w  czw artek dnia  4 m arca rb. o godz. 
i«  odbędzie się ćw iczen ie  ap likacyjne  
p a  tem at „Obrona", vv p iątek dnia 5 
.narca rb. o godz. 18 odczyt rtm. F ars  
,Ży rk iew ic/a  n. t. „Spraw y m otoryza

J __ Związek Pracy Obyw. Kobiet ko­
munikuje, że  w dn iu  4 marca rb „C zw a r 
le k  D yskusyjny" w y ją tkow o  n ie  o d b ę d z ie  
s ię  z p o w o d u  „K a z iu ka  . Jpdnoczesriio  
Zw ią zek  g o rą co  zachęca c z łon k in ie  d o  
p opa -c ia  im prez „K a z iu ko w ych

—  Sprawozdanie Zarządu Oddziału  
Polskiego Czerwonego Krzyża m. Wilno 
z be le , u rzą d zo n eg o  w  dn. 6 lu tego  37 r. 
D o  dn ia  26. U. rb d o  kasy Z a rządu  w p ły  
n ę ło : za b ile ty  w stępu, o fia ry  i z bu te iu
 z ł. 2,473,84, w yda tkow ano  z ł. 1,297,16,
zysk stanow i z ł 1,176,63-

W szystk im  Pan iom  S Pan iom , którzy 
p rz y c zy n ili s ię  d o  u rząd zen ia  „B a lu  , —  
Z t r z ą d  sk łada  na jse rdeczn ie jsze  p o d z ię ­
kow an ie .

T K R R I N I A  I O D C Z Y T Y
—  Środa Literacka w b ie żącym  tygod  

n u  n ie  o d b ę d z ie  s»ę. Z w ią ze k  L ite ru tcw  
w spó ln ie  ze  Zw ią zk iem  P ropagandy  Tury 
styczne j o ig a n izu je  w  czw artek n marca 
o  g o d z . 17 w  now ej św ie tlicy  pocztowa*, 
D om in ikańska  15 w ie czó r hum oru req iO  
n a in eg o  z Leonem  W o łle jk ą  na c ze le  zes 
po tu . S zc ze g ó ły  w afiszach.

—  Zeb ran ie  T-wa Im. Kopernika. —* 
W e  czw artek  4 m arca br. o  g o d z . 20 w  
sa li w y k ła d o w e j Z a k ła d u  B io lo g ii U .S.B. 
(ul. Z akre tow a  23) odc ę d z ie  s ię  pos ie  
d ze n ie  naukow e P o ls k ie g o  Tow arzystw a 
P rzy ro d n ik ó w  im. K o pe rn ika , na k tó iym  
p. S zczepan  S zczen  ow sk i w yg ło s, o d c zy t 
p . t. „D z is ie js ze  p o g lą d y  na b u d o w ę  ,ą 
d ra  a tom u" W stęp  w o ln y . G o ś c ie  rr . le  
w id z ian i. |

—  Odczyt o ludach i językach hetty- 
cklcn. W e  czw artek, 4  bm . o  g o d z . 8̂-ej 
w  Ju li Ko lum now e j USB, p ro teso r Un iw . 
K a ro la  w  P rad ze  dr, B. H ro zn y  w yg to s i 
o d c zy t (w ję zyku  n iem ieck im ) p i. „ O  lu ­
dach  i ję zykach  h e tty ck ich ". W stęp  w o l- , 
ny.

Prof. H ro zny  jest tw órcą nauk i o  ję zy ­
ku H e fy łów , k/órzy s ie d z ie li n ie g d yś  w  
A z j i M n ie js ze j i m ie li, tu sw e państw o 
w  II tys ią c le c iu  p rze d  Nar. Chr. M ia n o w i-  [ 
c ie , p rób  H ro zny , jest tym uczonym , któ 
ry juz w roku  1915 usta lił zasadn iczy  cha 
rakter i b u d o w ę  gram atyczną ję zyka  h e ty  
łów , stw ierdza jąc, że  ,es l to ję zyk  in d o - 
eu rope jsk i. M a te r ia łem  badaw czym  b y ły  
mu trudne  d o  z ro zum ien ia  ta b lic zk i g l i­
n iane, w yd o b y te  p rzez n iem iecką  e k spe ­
d y c ję  naukow ą w  latach 1906— 1907 p o d  
w sią  B o g ha zkó i (145 kim  na w schód  od

5-Iecls 
Koła Turkolagow Stud.

Szkoły Nauk Politycznych
w Wiinif*

D nia  2 m arca 1932 roku  z in ic ja tyw y 
k ilk u  stuchaczy 1NBE zo s ta ło  za ło zo n e  
K o lo  P rzy ja c ió ł Turcji. W  rok p ó źn ie j zo  
staje za tw ie rd zon y  statut te jże  o rgan izac ji 
ja ko  „ K o lo  T u rko lo g ó w ".

W czo ra j w  p rzytu lnym  io ka lu  w łasnym  
o d b y ła  s ię  skrom na u roczys io sć  5-ietniej 
p ra cy  Ko ła .

P rezes K o ła  p  S tank iew icz  p o  p rzyw i­
tan iu  gośc i w  krótk im  rzuc ie  p rzedstaw ił 
lic zn ie  zeb ranym  sym patykom  i c z łon kom  
h is to r ię  o rgan izac ji. W  p rzem ów ien iu  
sw o im  d z ię k o w a ł w  p .e rw szym  rzę d z ie  
ku ra to row i K o ła  J. E. H ad ż i Seraje Chan  
S zap sza łow i o raz b. cz łon kom  za rządów  
z la ł u b ie g ły ch , p odk re ś la ją c  b e z in te re ­
sow ną i o tiam ą  p racę  d la  ro zw o ,u  Ko ta  
i d o ść  częsłą  ięh m ateria lną pom oc,

O k re s  p ię c io le tn i p racy  d a l z s ie b ie  
maksimum . L iczna  b ib lio te k a  naukow a, 
w łasny m ile  u rządzony  lo ka l, naw iązany 
b e zpo śred n i kontakt z Turcją (1934 r.) i 
Jugosław ią  (1936 r.) —  o ło  ow ocu  tego  
krótk>ego okresu  d z ia ła ln o śc i K o ła

P o  częśc i oh c ja lne j, zeb ran i g o śc ie  
>makowali iu recką  czarną kawę.

»!_ m.

Siizgaw ci na jUziuktT
„Kaziuk" w  roku b ieżącym  zapo  

w iada się im ponująco. Gd w łaściw ego  
kierm aszu  d/.icii nas jeszcze cała d o­
ba, tereny zaś przeznaczone dla „Ka 
ziuika" zostały  w w iększej częśc i znję 
to przez w ozy oraz san ie  w ieśn iaków  
i przez przekupniów  Ruch ,est ju ż  
bardo ożyw ion y . Do W ilna przybyli 
już częśc iow o turyści.

Po odw ilży , którą zan otow aliśm y  
w W iln ie  przed kilku dn iam i, silny, 

(porywisty w iałr zam ień .i rozm okły te 
ten  kierm aszu w ślizgaw icę. Zwiedza  
jący kierm asz, a było ich w czoraj du 
żo. klęli m agistrat, p on iew aż nie wy 
syp a ł placu p iaskiem . Ludzie przew ra  
cali się , dotk liw ie  tłukli a w ielu  zre 
zygnow alo  w ogó le  ze zw iedzen ia  k ier  
ioaszu

P rzypuszczać należy, że m agistrat 
zdecyduje się  na w ysłan ie ikilku w o­
zów  z p iaskiem , inaczej zw iedzanie  
„Kaziukrt" połączone będzie z dużym  
n iebezp ieczeństw em ■y ■

W i l e ń s k a  G i e M a  W e i r ę ż n a
iw fow ula w dn ia  2 bm.:

D olarów ka 47 — 46; Inw est-cyjni, I cmi 
sj>i 64 — 63,50; Inw estycyjna II em isja 65 
— 64,50; K onsolidacyjna — grube 50.50 — 
49,50; K onsolidacyjna —  drobne 48,50 — 
47,50,

dzisie jsze* A n go ry ) , g d z ie  s ię  w ła śn ie  
zna jdow a ła  sto lica  Hety tów .

W ie ko p o m n a  zasługa  p ro f. H ro zn e g o  
uznaw ana jest p rze z  ca ły  św ia ł naukow y.

R O Ż N E .
—  Tum ie] szachowy. W zo rem  la ł ub. 

ro zp o c zn ie  się  w  iW In ie  III Turme! o  d ru ­
żyn ow e  m istrzostw o m. W iln a  W ile ń sk ie  
T -w o S zachow e  up rze jm ie  f>ros. w szystk ie  
k lu b y  I zw ią zk i o  zg ło s ze n ie  sw eg o  u d z ia  
łu  w  tym tu rn ie ju  a o  dn ia  3 m arca br.

NOWOGRODZKA
—  Sędzia BUłafew przemMMnr 

Grodna. Asesor sądu g ro d zk .e g o  w No 
w o g ró d ku  p  A , B ie la jew  zosta ł m<ar>owa 
ny sęd z ią  g rod zk im  i p rzen ie s io n y  J o  
G ro d na , d o k ą d  w y je cha ł 27 ub. m.

Sędz ia  B ie la jew  c ie szy ł s ię  na te ren ie  
n o w o g ró d zk ie g o  Sądu  O k r. o p in ią  bar 
d zo  w n ikhw ego  i rze te ln eg o  praw n ika .

—  Komunikacja autobusowa przerwa­
na. W sku te k  og rom nych  zasp  śn ie żnych  
w  pow . n ow o g ród zk im , kom un ikacja  au 
ło busow a  jest og ro m n ie  u trudn iona , a 
m iejscam i naw et n iem oż liw a . O ó  pa ru  
d n i au tobusy  w o g ó le  n ie  kursują.

L I S Z K A
—  Z Koła Szybowcowego LOPP. w

Lidzie. Jak s ię  d ow iadu jem y , kursy p row a
d zo n e  p rze z  K o ło  S zyb o w co w e  L O P P  w
L id z ie  c ieszą  s ię  w  r. b . w y ją tkow ym  za
in te resow an iem  m ło d z ie ży . S łu chacze  kur
su rekrutują się n ie  ty lk o  z m ie jscow ego
spo łeczeń stw a  lecz- i z terenu w ie jsk  ego .
O b ja w  Ten św iad czy  o  p rzen ikan iu  d e i
szybow n ic tw a  w  najszersze  masy.

•

W  dn iu  27 lu teg o  br. u ko ń c zy ł s z ko ­
le n ie  instruktorsk ie  M au te j Eugeniusz.

•

W  dn iu  5 bm . o d b ę d z ie  s ię  w  lo ka lu  
p ra cow n ikó w  lo tn ictw a (M ack iew .cza  12) 
D o ro czne  W a ln e  Zeb ran .e  C z ło n k ó w  Ko  
ła S zy b o w co w e g o  LOPP w L id z ie .

— NOWE CENY NA CHLEB. Władze 
adm in istracy jne  u sta liły  następu jące  n o ­
we ceny  ch leba : ra zow y 95 p ro c . —  1J  
gr. za 1 kg., s to łow y 55 p ro c . —  32,5 g r „  
p y t lo w y  40 proc. —  35 gr. i b u jk s  pszen 
na 55 gr.

Pobili się przy podziale łupu
W  spraw ie k rn d zW j w dn ia  30 grudnia 

r . nb. u F rum y D erczańskiej (aubocz I) usta 
lot-yi. że spraw cam i je j są  Boił*w v C ip o w t 
{.Świerkowa 18), Antoni łz}ż>..v»ki !Si> irrLo 
wa 27) oruz trzeci nieustalonego na razie naz 
wUka. V .spólnikleni k radziery  jest lii.roż­
ki! rz W ojciech S tankrw cz ,'K.i'w <-, r k a  115). 
iGii%iwt uderzył Dcrczniiskq w- głowę przygo 
tow anym  w ałkiem , w yrw ał je j torebkę z kwo 
tg zl. 6(10 t m ufkę, zaw ierainrą  38 zl. w raz 
z k-<ii.|ieczką w kładkow ą KKO^ po e r /m  
razem  z Czyżewskim wskoczyli i.lo dorożki 
Stankiewiczu, u e r>  specjalni* m o t a  na

nich na  dl. Suboea, • r- eci uczestnik k radzle  
ży nieustalonego nazw iska s ta l na czatach. 
Nd Z w ieizyńru  rabusie  zatrzym ali się i  tu 
nastąp ił podział plcnię<5zv. podczas którego 
doszhi do  k łó tn i i bójki, przy czym Gintowt 
i Czyżewski pobili dotkliw ie do rożkarza Stan 
kicw icza. Poszkodow ana D erezańska nornala  
juko  spraw cę naoadu  Bolesława Giotowtn, 
a  Stankiewiczow i winę utY>wcdnJon.o. nalo  
m iast w stosunku do Czyżewskiego nie ze­
brano  konkretnych  dow odów  winy. G intowt 
I S tankiew icz usadzeni zastaji w w ięzieniu.

2 d i f i j $ i e i L e  l O f i t y B f ń t ó t f  

i  r y tu a ia e g t i u b oju

AOfltyjugent m .ęsa  z u lo ju  rytualne  
go  na m arzec został zm niejszony n ie  
t y lk o  tn a  W ilna, lecz także i dla w ięk  
szóści m ia s t  i  m iasteczek  na terenie  
C a łe j W .teń szczy zn y .

N a  m a r z e c  w ła d z e  w y z n a c z y ły  k o n  
t y n g e n l m ię s a  o 15 p ro c .  m n ie js z y ,  
n iż  w  u b  m ie s ią c u .  R a b in a t y  i g m n ty  
ż y d o w s k ie  p r o w in c jo n a ln e  z w r ó c i ł y  
s ię  d o  w ła d z  s ta r o s c iń s ik ic n  i  w o je ­
w ó d z k ic h ,  p r o t z ą c  o  z w ię k s z e n ie  k o n  
ly n g e n ló w

Z  d rugiej strony niektóre Zw iązki 
R zcźiuków  C hrześcijańskich , zw róci­
ły  się do w ładz z m em oriałem , w k t ó  
rym  dom agają się dalszego  obniżenia  
kontyngentu  m ięsa z uboju rytunlne- 
igo oraz zakazu  w  ogóle  uboju rytuał 
nego,

17 (rMj> fffr "4'T1 -Tęęr

Ceny nabiału I jai
0 .'d z ia t w ileński Zw. SpóJdzicln., Mleczar 

skich i Ja jczarsk ich  notow ał 2 bm. następu 
jącc  reny  nabiału  i ja j w złotych:

Masło za 1 kg.: w yborowe — 3 20 (hurt)^ 
3.50 (detal), stołow e 3.10 (hurt) i 3.40 (de 
tal), solone 3.10 (hurt) i 3.40 (detal).

Sery za 1 Jtg edam ski czerw ony — 2.10 
liurl) i 2.50 (detal), edan.sKi żółty 1.75 (hurt) 

i 2 20 (detal), litewski 146 (hurt) i 1.70 (de 
tal).

ła ja ; nr. 1 — 7.20 (kopa) i 0.13 (sztu­
ka), nr. 2 — 6.60 (kopa) i 0.12 (sztuka), nr. 
3 — C 00 (kopa) i 0.11 (sztuka},

Dalszy kroK ra o r io i  
restauracji „Zacisze*

Program  m arcow y w  popu la rne j resta­
u racji „ Z A C IS Z E "  zapo w iada  się jak zw y­
k le  b a rd zo  in te tesu jąco .

Bogata  cześć taneczna ze  sławnym  
duetem  W ie rzb ic k ic h  i lilip u c im  Baby  and 
Boy. w sp a n ia le  im itac je  G io v a n e lle g 'o  i 
w re szc ie  n ie z rów nane  ew o lu c je

4  G ie d ro y ’5 sk łada ją  s ię  na wytw orną 
I e feK iow ną  ca ło ść , która zad o w o li g js* 
na jw yb redn ie jszych .

M a rze c  w „ Z A C iS Z U "  to  je szcze  k rok  
n ap rzód  ku  uao sko na len iu  je d y n e g o  w  
W iln ie  lo ka lu  ro z ryw kow ego , zas ługu ją ­
c e g o  na to  m iano.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI N A  PO H U LAN CE.
— B tiS iaj w środę wieczorem o gooz. 

8,15 pow ló r.cn ie  nastro jow ej i em ocjonują­
cej sztuki, ostatniego lau reata  nagrody No- 
h la , E ugeniusza 0 ‘Neiila p. t. „A nna Chri 
( l i r 1,

—  Dwa osta tn ie  p-oedsiaw ierna sziukl 
■„Tajemnica lekarska1. Sztuka W ł. F ooo- ł 
„T ajem nica lekarska" ukaże się na dw ucb 
o statn ich  p rzedstaw ien iarh  ju tro  w czw artek 
wieczorem i w niedzielę pojm iuaniu, j>o ce 
nuch propagandow ych.

—  T ea tr  Objazdowy — z gościnnymi wv 
stępam i znakom itej a rtystk i Nuny Młodzie- 
jowskir i-Szczurkiewiczowej — w ystąpi w m. 
Nieświeża z przedslaw iem am i dw uch sztuk: 
jKipołuaiiiu, dla młodzieży szkolnej kom edia 
J e z e f i Korzemowakiego ..F_nna m ężatka", 
w ieczorem sztuka W oom erset-M aughnm a 
„Święty p toaueń"

TtzsTff aaUZv CZN Y „LUTNIA**
—  W ystępy Jan in y  Kulczyckiej. Dziś, Ja 

n lna  Kulczycka w ys,ąpi w sw ej najlepszej 
kreacji, w op  A bram aha „Przygoda w G rand 
llo te łn ". do k tó re j treśó zaczerpnięta zostali 
ze znanej kom edii Savoira „K siężn.czka i 
(chłopiec hotelow y".

—  4 m a r .a  * t a m ,  -Jaitnla*1 o godz. 4 
pp. odegt ma zostanie z udziałem  J. Kul- 
czyrk ie j op. A hruham a „Przygoda w G rand 
H otelu", w ieczorem  o godz. 8.15. onere tka  
am erykańska  „Rose-M arie", rów nież z  J . 
Ku lczycką.

—  „I.utnTa" fila dztccf. W  niedzielę n a j 
bliższą o  godz. 12.15 w poł. w ystaw iona zo­
stan ie  |K> raz  pierwszy dla dzieci b aśń  wp 
dług A ndersena z tańcam i i m uzyką „Księż 
niczka na grochu".

—  Jedyny  koncert rw lta !  m urzyńskiej 
śp iew an k i K atarzyny Jachom . W ielkie try 
nm fy tow arzyszą konceptom m urzyńskiej 
śpiew aczki K atarzvuv Jartszro k tó ra  odhy 
■wa obecnie tou rnee po całej E uropie Pi ssa 
różnych k ra iów  jest pe łna  zachw ytu żarów 
no dła je j p iekneeo głosu, jak  również umie 
ję tnośri frazow ania ekspresji i m veh  wato 
rów. W  W ilnie wyznaczono jej koncert n a  
niedzielę 7 m arca br. w „Lutni.

TEATR „N O W O iC I" .
—  T ani Jiz ie t propagandowy, Poniew aż 

we czw artek w ypada „Kaziuk" „T ani dzień" 
przeniesiony został na dziś, środę 3 m arca. 
O degrany zostanie, tradycyjny  program  re ­
gionalny p. t. „W esoły K aziuk"

Codziennie dw a przedstaw ien ia  o godz. 
6,30 ■ 0,15.

PISM
— N ow y z»&Łyt „Przeglądu L ntarskiego“.

7.eszy 6 (rok VII w yd.) „Przeglądu. L niar- 
rk irg c" , k tó ry  jr s t organem  Tow arzystw a 
L narskiego w W ilnie i jedynym  czasopis­
mem w Polsce, pośw ięconym  upraw ie i wy 
praw ie roślin  w łóknistych oraz .kwestii zbytu 
wUmna lnu  i konopi, ob fitu je  w szereg no 
wyc!i i ciekaw ych m aieriatów .

Na speejatne w yróżnienie zasługują arty  
skuły: J). m in J. Gośeickiego .Zastosowanie 
kolonizow anego w łókna krajow ego w p r;e  
m yślę w łókienniczym " w którym  au to r n>ez 
bicie udow adnia nieżyciow ość tez prreosfa 
wieieli przem ysłu włókienniezgo, przedlożo 
mych na oK n.isji Surowcowej; L. M aculewi 
cza — prezesa Tow  Liwarsk sgo w W ilnie— 
,.Spraw ozdań.e z działalności Tow arzystw a 
L niarskiego", w którym  autor om aw ia pra  
ce prow adzone w ostatn im  półroczu na p j  
szczególnych odcinkach akcji In iarskiej 
w szechstronnie argum entu jąc konieczność o 
graniczenia im portu  zagranicznych surow­
ców w łókienniczych. Prof. J. lagm iu w- bro 
gato ilustrow anym  artyku le  ..U prawa i v y  
praw a konopi w Italii, Jugosław ii i n a  W ąg 
rzęch" op isu je  w rażenia a obserw acje z wy 
cieczkj na południe E uron", podając rpweia 
cyjnc dla nas dane z dziedziny ipraw y i 
p rzeróbki konopi w k ra jach  południow ych.

W  kronice znajdu jem y między in. starań  
n ie opracow ane m ateriały  statystyczne x inoś 
nic eksportu  lnu z Polski do poszczególnych 
k ra jów  in  2 osta tn ie  lata oraz eon włókna i 
» ćm ienia Imianego zm okres 1933 — 1936 
roku.

R A D I O
ŚRODA, dn ia  3 Biarct. 1937 r.

A.30 P ieśń; 6.33 GlttMiasty.ua; 6.50 L uzy  
ka. 7.15 Dzienni* po i.; 7.25 Program  dz eo­
ny 7.3d in io rm acje  ł gieida 7.35 Muzę na, 
8.00 Audycja d la  szkól; 11.30 Audycja l a  
szKÓł; u .5 7  Sygnał czasu; 12.03 K oncert; 
12.40 Dziennik potaon ., 12.50 Ja*  konserw a 
wat m ięso; 13.00 Muzyka popu larna; n N  
W iadom ości gosjiodarcze 15.15 Koncert ry 
kium owy; 15.25 Życie kultur: >ne; ia.30 Od 
cinek pcozy; 15.40 P rcgram  ng ju tro , 15 45 
O peretka O ffenbacha — O rfeusz w pe łas ; 
ll> 10 Zagadk, m uzyczne; 16.30 Utwory fo rta  
p ianow e; 17,00 -Kawaleria nt, nowoczesnym, 
polu bitwy; 17,15 Muzyka salonow a; 17.36 
Zniesławienie — I>ng-'. 18.00 Pogadanka;
18.10 Międzyszkolne kluby sportow e; IŁ.14 
W iadom ości sportow e; 18.20 Skrzynka m» 
zyczna; 18.30 Unia lubelska; 18 40 Nowe pty 
ty , 16.50 Nadzieje i Iroski osadników  na J*a 
m orzu; 19.00 „Z am urow ani — opizod * 
książki G. M arcinka; 19,20 Muzyka m em i- 
cka; 19,55 Koncert z powodu 50-tecia pra 
cy artystycznej prof. M ichała Józefowicza, 
20.35 Chwila Ffiura Stadiów ; 20.45 Dziennik 
w iecz., 20.55 Pogadanka; 21.0(1 Opowieść •  
Chopinie; 21 45 Muzyka lekka; 22.40 MMc^ 
d:» taneczne; 22 55 O statn ie windomoścL

CZWARTEK, dn ia  4 J a r c a  1937 r.
6.30 — Pieśń. 6„33 — G im nastyka. 6,50 — 

'Muzyka. 7,1 —  D ziennik poranny 7,25 — 
P rcg iam  dzienny 7,30 — inform acje. 7,34
— isonceri o rk . 6,00 — Audycja dla szkt * 
11,3u — Poranek  muzyczny. 11,57—sy g n a ł 
czasu. 12,03 — Muzyka francuska. 12,40 — 
Dziennik południowy. 12,50 — Odczyt w j ę t  
litewskim 13,00 — Po,pmarne m elodie o,>« 
rew e 15,00 — W iadom ości gospodarcze. i5 ,ll-
— K oncert reklam ow y. 15,25 — Życie ku lta  
ralne. 15,30 — Odcinek prozy. 15,40 — Pro- 
igrcm n a  ju tro  15,45 — Kącik k ió tL onflew  
cow. 15,50 —  K oncert rozryw kow y 16,20 — 
Chwila pyiań. 16,35 — Debussy — K w artrt 
g-m oll 17,00 — Żródio przestępczości u d.™  
c i— ulica. 17,15 — U iwory na fortep ian  17,5* 
Z cyklu „KsiąŻKa i wiedza". 18,00 —  Pog* 
dan ta 18,10 — K om unikat śniegowy. 18.11
— W iadom ości sportow e. i8,20 — kaziuk!
— m onolog regionalny Leona W ottejki. IS i łł
— S lynnt p iosenkarki fraiacuskie. lo,»0 — 
Pogadanka, 19,00 -  Żona Lotr — słucho>M 
sko 19,35 — Melodie filmowe 36 36 — 8Ł* 
Jy M rłopolaki W schoom ej — fału don. *41.44
— Dziennik w .ecrorny. 20 55 — P o g id an k a  
21,00 — Sylwetki kom pozytorów  p o lsk irf  -  
Jan Gaili. 2145 — Słynni śpiewacy. 2206 -  
R reita l fortepianów - N ap .leona  Fan  efla
82 30 -  K oncert 22,55 — O statnie wrnd

WiaioniftśM r o lo w e
TEATR  D L A  R A D IO S Ł U C H A C Z Y ,
V / p o n ie d z ia łe k  8 bm , R o zy to sn ia  WT 

tensK.a o rg an izu je  w  teatrze m ie jsk im  n* 
Pohu lan ce  d ru g ie  p rzedstaw ien .e  i l »  *a 
d io s tu chaczy .

O d e g ra n a  zostan ie  b a rd zo  ciiekaaw  
z m o cn r nak reś lonym i postac iam i sztuk# 
p . t. „A n n a  C h r is t ie "  Eugen iusza  O  N e k '*  
am erykań sk iego  laureata N ob la .

B ile ty  p o  cenach  spec ja ln ych  nabjp 
w ać m ożna  co d z ie n n ie  w  g. o d  12— V3 
i ocj ( 7— (9 w  ks ięga rn i Z a w a d zk ie g e  
p rzy  ul. Zam kow e j za okazan iem  aktua l­
n eg o  kw itu  raa ioabonam entu .

P rzed staw ien ie  d la  rad io s łu ch a czy  w 
Teatrze  Lutn ia  o d b ę d z ie  s ię  w  P -*nA , 
d n ia  12 bm

IWASZKIEWICZ WYSŁOWI 
—  SZTOMPKA W YGRA  

miłott Chopina eto ojczyzny.

Jednym  z na js iln ie jszych  i naji»to4nl^ 
S2ych  b o a ż c ó w  tw ó rczośc i C h o p in *  by  
la  m iło ść  O jc zy zn y .

G a rs tka  z iem i, w ręczona  C hop .noak  
p rze z  E lsne ia  i p rz y ia c io ł w  cnv. li, gdy 
ne zaw sze  opu szcza ! O jc zy zn ę  pozo*)* 
ta mu na zaw sze  na jd roższą  p a m ią lt+  
Do lz i n ie d o la  P o lsk i do  g łę b i wstrząsaj*

C h o p in a  i w p ływ a ją  p o tę żn ie  rva ■ ■  
z yk ę  na jp oe ty czm e iszeg c  z kom ^ o zy ł*  
rów  Tęsknota  za krajem , bunt w ew nątrz 
ny  i o g ro m  b ó lu  na w ieść o  u padku  p o w  
stania zna jdu ją  w yraz w  w ie lu  dz ie^ ee i 
ch op in o w sk ich . W spo m n ien ia  i rozm ow ą 
o  P o lsce  z em igran tam i, m iło ść k ra ju  ro 
d z inn ego , cechu ją  ka żd y  ok res ,e g o  ż y ­
cia .

W iu c z ó r  XI z c y k lu  „O p o w ie ś c i o  O to  
f  i.n o " p. ł. „O b ra z y  m ile j O jczyzny^  
dn ia  3. III. o  g o d z  21.00 p o św ię co n y  b ą  
d z ie  tej w ła śn ie  stron ie  p sy ch ik i w ieH ti*  
g o  kom pozy to ra . S tronę lite racką  a u d y t 
j i o p racow at w n ik liw y  j św ie tny  zn aw c i 
C h o p in a  —  Ja ro s ław  Iw aszk iew icz, c z ę iż  
m uzyczną  w ie czo ru  p o w ie rzo n o  Henryfc* 
w i S ztum pce .

P a D IO  U C Z Y  K O N S E W W O Y tA Ć  M ięSCk.

T a jn ików  d o b re g o  g o sp o d a ro w a ł Aa 
d om ow ego , w  sz< zeg ó ln o śc i sposobów  
konse rw ow an ia  m ięsa d o ty c zy ć  b ę d z ie  
c ie k aw y  o d c zy t rad iow y, k tó ry  R o zg ło ś ­
n ia  Poznańska  nade na w szystL.e -o zg f , 
śn ie  p o lsk ie  w  środę  dn ia  3 m arca o  9 . 
12 50. P og aaan kę  tę w yg ło s i d r Siar** 
ław  Św ię c ick i pt. ,^ak kon se rw ow ać mi«. 
*0 " .

N o w a  Biblioteka
(WYPOŻYCZAŁ Nlft KSIĄŻEK) 

zaopatrzona w aktua lne nowości beletrys 
tyczne oraz ć r tu rę  d la m toJzieży 

Mickiewicza 24 m. 5 
—  Ceny batdzo przystępne —

Drzewa wilertskie
na uroczystości koronacyjne 

w Anglii
A ngielsk ie firm y, im portując* t 

ziem  półn ocn o-w sch od n ich  drzewo, 
zam ów ili term inow o u  polsk ich  do­
staw ców  w iększe transporty drzewo  
św ierkow ego. D rzew o to w ysłane zo­
stanie do L ondynu. Jest ono praeznŁ 
czon e na m aszty sztandarow e, którr 
u staw ion e będą na ulicach Ijndyńa- 
kich w czasie  przejazdu pary krótew  
sk iej, pi>dczas uroczystości koronacyj 
nych
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Futro za 13CNJ funtów szterl. Cl! ADMINISTRACJI 1
A dm in is tra c ja  n ie  p rzy jm u je  o d p o w ie ­

d z ia ln o śc i za term in  o g ło szen ia  o raz za 
zg u b ę  lub  zn iszczen ie  m atryc i klisz-. —  
Zastrzeżone  m iejsca o bo w ią zu ję  A d m in i­
strację  ty lko  wówczas, g d y  za tak ie  za ­
strzeżen ie  zostan ie  zap ła cona  p rze w id z ia ­
na w  cen n ikó w  25 p rocen tow a  nadw yżka. 
O m y ik l,  k tó re  zasadn iczo  n ie  zm ien ia ją

rek lam ac je  b ęd ą  u w zg lę d n io n e  o  ile  zo°  
sianą w n ie s io n e  d o  dn i 4-ch o d  d a ły  uke  
zan ia  s ię  og ło sapn ia . P od w yżka  cen  o^ - 
ło szań  m oże  nastąp ić w  każdym  cza s ie  
i o b o w ią zyw a ć  b ę d z ie  rów n ie ż  ta og ło~  
sze.ua, k tó re  zosta ły  zam ów ione  o o p rze -  
d n io , a n ia  b y ty  z góry zapłacone.. •— f 
W yd a w n ic tw o  zastrzega so b ia  p raw o  n ie

Smutne i wesołe
Czasam> p o ,ę c ia  te są n ie roze rw a lne . 

Spraw a recydyw is ty  M atu szka , ka ranego  
d z ie w ię c io k ro tn ie  w ię z ien iem  za kradz-e- 
źe  i oszus lw a, m og ła  o b u d z ić  w sso to śc  
na sa li, a c zko lw ie k  d la  n ie g o  za ko ń czy ła  , 
s ię  w ca ie  n ie  w eso ło .

M a tu szek  za s iad ł na ław ie  o ska rżo ­
n ych  w tow arzystw ie  jaskraw o uszm inko- 
nranej n iew ia s lv , zam  w  lu pana rze  p rzy  
zau łku  R apk im  i o o a rczon e j sprawą o  
w sp ó łu d z ia ł w jak im ś zabó js tw ie . O  d a ­
m ie  tej ob rońca  w  zap a le  p o w ie d z ia ł:  
„ W id z ic ie  pp . sę d z io w ie  o so b ę  n ie p o sz ­
la kow aną ". W y w o ła ło  to  w eso ły  uśm iech 
m e ty lk o  n-i ław kach  d la  p u b lic zn o śc i

P rzestępstw o M atu szka  nazw ać m oż- 
»a „snem  nocy  le tn ie j". B y ło  to bow iem  
w lo c ie .- P o zna ł p rz y g o d n ie  p ew n eg o  
.yd z ied z ica ", p rz y b y łe g o  z K a tow ic . Z n a ­
la z ły  s ię  łe z  od razu  d w ie  w e so ie  dam y 
i n o c  p rzem inę ła  jak sen. B y ła  i '„ I ta lia "  
i  „ P a la is "  i „A s fo r ia " .  N ie  b y ło  ły lk o  nad  |

n ip u lu jąc  rew o lw erem  w sku łek  n ie o s tro ż ­
nośc i sp o w o d o w a ł strzał. K u la  u łkw iła  w  
u d z ie  w oźnego . P o g o to w ie  sk ie ro w a ło  g o  
d o  szpita la.

9, p o d rzu c iła  w  lo ka lu  O p ie k i S po łe czn e j 
Z a rządu  M iasta  d w o je  d z ie c i, 10 -le tn iego  
syna Tadeusza o raz ó - le tn ią  có re czkę .

R o d z in n y  o  amaf ro z e g ia ł s ię  w czo ra j 
na ul. W iłk o m ie rsk ie j 5 Zam  w  lym  d o ­
mu Paw łow sk i podcza^ k łó tn i, rzu c ił s ię  
z nożem  na có rkę . Je g o  żona , 12-le fn ia  
W ik to r ia , w ystąp iła  w  o b ro n ie  c ó rk i i zo -  1 
sła ła  u g od zon a  nożem  w  rękę. P o lic ja  n ic 
d op u śc iła  d o  da lsze j rod z in n e j „ ro zm o ­
w y "  Ranną sk ie row ano  d o  szp ita la .

N ie szczę ś liw y  w yp a d e k  w yd a rzy ł się 
w czora j w sch ron isku  T -w a „ T o z "  na 
A n lo k o lu . F e lic ja  N o w os ie lska , z a t ru d n io ­
na p rzy  p ran iu  b e lizn y  sp ad ła  z  łabu re- 
tu, wprost d o  b a lii,  n ap e łn io n e j w rzą t­
k iem . D ozna ła  ona c ię żk ich  p o p a rze ń  i 
zosta ła  p rzew ie z io n a  d o  szp ita la .

2 - le tn le g o  pod rzu tka  zn a le z io n o  w  ko  
rytarzu  lo ka lu  Z a rządu  G m in y  Ż y Jo w sk ie j 
w  W iln ie  p rzy  u licy  O rze szko w e j 7. 
S k ie row ano  g o  d o  p r z y iu łk j  ż yd o w sk ie g o  
na K o pan icy .

ranem w  k ie szen i „ d z ie d z ic a "  p o -tm one ł 
k i z 400 zł.

N aza ju trz  zg ło s iła  s ię  o o  p o szk o a o w a  
nego  jakaś n iew iasta , o b e cn ie  zna jdu jąca  
się na ław ie  oska rżonych  i w ręczy ła  mu 
sk rad z io ny  pug ila res

—  Pew ien  pan  na d w o rcu  p ro* ił m nie 
o d o rę c ze n ie  ły cn  rze czy  panu.

Tym  „p ew nym  panem " b y l M atu szek . 
Sprytn ie  so b ie  w yrm arkow a ł, z,e zw róc i 
po szkodow anem u  50 zł., b y  następn ie  tłu 
m aczyć się, iż  resztę p o ch ło n ę ła  u po j- 
•a , w sp ó ln ie  sp ęd zo na  noc. Sąd za a p 'ik o  
w ał mu, ja ko  n iepop raw nem u  re cyd yw iś ­
c ie , 3 i p ó ł la l w ięz ien ia ...

B en ce ia  Be rko  (Szp ita lna  8) za trzym a­
no  w cozra j p od cza s  n ieudane j „ tran zak- 
c j i"  z ło d z ie jsk .e j. S krad ł on  z fury p rzy ­
b y ł e j  na targ w ie śn ia ka  25 jaj.

W czo ra j z C za rn e g o  Traktu, w  p o b liż u  
wsi M a rku c ie , sk rad z io n o  na s zko d ę  Zarżą  
du  M ie js k ie g o  10 p rz yd ro żn y ch  s łupów .

F lo r.an  ż e m czu g o w , T im o 'is j P o źn ia - 
k o w  i A, Panaszew  (Tyzen tiauzow ska  23) 
m e o ka za li s ię  d żen te lm enam i. W e  tró j­
kę n ao ad ii i d o tk liw ie  p o b il i M e la n ię  M y  
szko w ą -M a lin ow ą , któ ra  o d p o w ie d n ią  
skargę sk ie row a ła  d o  w ła d z  Sądow ych .

W  zw ią zku  ze  zb liż a n iem  się  „K a zm - 
k a "  w b ranży  z ło d z ie js k ie j d a ło  s ię  za ­
uw ażyć o żyw ien ie . P o lic ja  za trzym ała  
w czoraj w  b iu rze  m agistratu zn an eg o  k ie  
szonkow ca , k tóry ch c ia ł k og o ś  okra >ć. 
W k ró ic e  p o  zw o ln ien iu  te g o ż  sam ego k ie  
szonkow ca  za trzym ano w  U rzę d z ie  p o c z -  
low «m , Tym razem , chcąc zm y lić  czu j- 

vTiość p o lic j i, w fo ży ł oku la ry  W ie c zo re m  
p o  raz t"zeci zatrzym ano g o  w p o c ze k a l­
n i teatru „ lu tn ia " ,  g d z ie  szuka ł |akiejś 

I o fia ry . Tam że zatrzym ano d w ie  n ie b e zp ie -  
j c zne  z ło d z ie jk i k ie szon ko w e  —  G r / le c h e -  

sową, zw aną w ileńską  „z to tą  rą czką " o raz 
Le je  M a lykańską .

W  zw ią zku  z oczek iw anym  z ja zdem  fu 
i rysfycznym  z O k a z ji „K a z iu k d "  p rz y b y ło  

rów n ie ż  d o  W iln a  na „g o śc in n e  w y s tę p /"
1 w ia iu  k ie s zo n ko w có w  z ' in n y c h  m iasł. 

C zę ść  n iep o żąd an ych  „ g o ś c i"  u n ie szko ­
d liw .o n o  i p o d  e fapem  o d e s ła n o  d o  sta- 

i tych  m ie jsc zam ieszkan ia . (C)

Fu tro  p rzedstaw ione  na ilustracji, k tó ro  
w e d łu g  rachunku z p rze d  w o jn y  kosz to ­
w a ło  n iew ia ro godn ą  sum ą 1000 funtów  
sz te r lin g ów  ob s fa low ane  zo s ta ło  w  Lon ­
d y n ie  p -ze z  je d n e g o  z w ie lk ich  ks iążą t 
ro sy jsk ich  i p o d o b n o  an i razu  n ie  b y to  
w ło żo n e . O b e cn y  w ła śc ic ie l łe g o  fułra 
w ys ław ił je  ns sp rzedaż  za c ^ ię  300 fun­

tó w  szte rlin gów .

Kiro „MAKS*1
N łt c if e - c / s ln łp  o* ta tri| d iłe it

A d o l f  D Y t fS Z A
w I n le „ B O L E K  I L C L Ł K "  

Jutro prenuera

treści og ło szen ia , n ie  upow ażn id ją  d o  żą- j um ieszczen ia  c a łe g o  o g ło szen ia , w zg lę tf  
d an ia  zw rotu  g o tów k i, an i też n ie  z o b o -  n ie  je g o  częśc i b e z  p o d an ia  p o w o d ó w , 
w iązu ją  A dm in is tra c ji d o  b e zp ia tn e g o  Kom un ika tów  b e zp ła tn ych  n ia  um ieszcza  
p ow tó rzen ia  o g ło szen ia . —  U zasadn ione  1 się.

H E L I O S  I Niebywały
sukces!

B U F F A L O  B I L L
(Niezwycięłony Bill)

Gin COOPER

Ceny zniżone*
Ha wszystkie seanse *

40
Nad pr< gram

Początek seansów o g
A T R A K C JE .

4 -  -6-  8— 10 15 
w cr» i tek oo g - d l  2 ej

Balkon

Parter /  0
groszy

gr. i 1 zł.

O s ta tn i
d z ie A

NATURA
w  ro lach cl.: S im o n e  I M a rs h a ll. A y r u n k o w y  dort i t j k  i n k tu a liA

W ro li 1) lutowej Surm y b a n s
„ 5 z a t a n - l  udożerca**

( H R Z E S H J f  ŃSKI

Kctel „IMPERIAŁ"
V  s-a vis ow Lica k&leio* eg-ó 

u l Cm-cii na 1 Ceny ciosu pne

€

*
M

a
w

o

D ziś  Najp ąkntejsze widow sko filmowe

KR6L KOBIT
Najw iększa p

William PCUELL, Myrna LOY i Lulsa RAINER
W >e-1ki« n oziri ' ś c i  '■ m i  n z\czr>e; 0  w yizerpan e  

N zd piograrr- K c lo r c w z  a tr a k c ja  i a k tu a lia .  K c z ą ie k  s 4 .3 C - 7 3 3 — 1 0 3 0

m i  n e r  k in o Po raz pierwszy w W ilnie najp iękn. i rm m -lo c y jn . Mm sezonu

s w m o w p j  „ S T R A D l V A R I “
W ro lach  ( ió w .y ch : C u s t .W  F t c r M i lh  i S j b l le  f c t m l t z .  Koncertowa gra artystów, 
prze pit i i a nur. > k r, f* atN MŁ-fcea j i t i i  tumST i ł  l;e » o i y  światowej

f ł l l C B f  I *  I D zi "airadośniejszy film świata, o m in ln a  krea'j» słodktrj

9 1 S H I R L E Y  T E M F L E
w porywającym nastro- 
j<wym r.rc> o i 'e le  d. t. 9 9  
N*ii program : L roaiua lrouc dudulkl. °©cz suans. o 4-ej, w aied ł. I l «  o ł-e js

h'ejwvbiednieis7e w y m a g a n i  zadowolisz

NARZĘDZIA i NASIONA
W Ci o tru li  Z e u p a t iz e ń  O g r c d r t r z y c h

W (lir,  / awa-ia  28, ie 21 4{j
'M  7?d.9ni»

Uwaga m o t o r z y ś c i !

Kursy Motocyklowe
2 i p o t m ie s ię czny  od  6 -g o  m acra br. 6  

g o d z in  ja zdy . O p la ta  60  z ł. 
3 -m ies ięczny  o d  9 m arca b r. Teoria : 6 

g o d z in  ja zdy  —  z l. 90.
Zap isy  i in fo rm acje  —  L ida , 3 -g o  M a ja  32

M o w sza  5oter n ie  jest szo ferem  iak 
o y  to  w yn ik a ło  z nazw iska . Jest d o ro żka ­
rzem  i ma c ię żk i kaw a łek  ch leba  W czo ra j 
p o  d łu g im  po s 'o ju  w siad ł eto d o ro ż k i ja- 
fc.s o so b n ik , kaza ł s ię  zaw ie źć  na k ran iec 
m iasta, a g d y  d o s z ło  d o  rozrachunku, p o ­
częstow a ł d o ro żka rza  kaste iem  p o  g ło ­
śna  i z b ie g ł. D o ro żka rz  m usia ł je szcze  
u ro b ić  d -irm ow y „ku rs "  d r  am bu lato rium  
9ogo*ow ia  ra tunkow ego .

W czo ra j w  ko ry ta rzach  Izby S ka rho - 
v ę j ro z le g ł s(ę  huk słrzafu . Jak s ię  o ka  ca 
■łoi w o źn y  Izby, A n to n i D ro zdow sk i, m a- 
T n  nu m

Oszustw a ra d iow e  sta ły  s ię  p lagą', k tó  
ra szczegó łu  e  d a je  się w e  znam  firm om  
sp rzeda jącym  ra d io o d b io rn ik i. F irm a „R a -  
d io m o to r"  zam e ld ow a ła  w czo ra j o  dw ó ch  
następu jących  w ypadka ch : W in cen ty  la s  
(Szkap:u rny Z au łe k  5) n ab y ł ra d io o d b io r  
n ik w artość 500  z ł. i n ie  sp łac iw szy  raf 
sp rzeda t g o . W  id en ty czn y  sp o só b  p o ­
stąp ił inny k lien t, Jó ze f Ba lin  (C ho c im ska  
28), k tó"v  rn-ał do  z ap ła cen ia  f irm ie  255 
złotych ,

Nes7 następny program:
F o ls M  II.it*

o p o tę d ze  F c ls k i
Wspaniały hymn na cześć 
ncwego pokolenia

Jam na M ik liisow a  w yeksm itow ana  z  
m a łe g o  m ieszkanka  p rzy  ul Z a rze czn e j

P Ł O M I E N N E
SERCA

LEKARZ - DENTYSTA
A. O^taszyńóka-wołoźyńsKa

Nw»|}gró<lii-k, Kr.rrtlrka S lotutS M u*lalrat*|
tiodź, p n y ję t"  od H— 1 p .p. i od 4 -Jj wlecą. 

S jir f ,  U liH in itiirlo n i « i t » r n i j f i i

DO KTO R  MKD.
J. Piotrowicz* 
Jurrzenkowa

O rdynato r: zp. Sawtcr 
C h o .ooy  skon ie , 

meneruc/n* kobiecr  
* ileitsKa 44 tei 18 6R
Przvim uji- oo 5— 7 «

Z a k ła d  o p ty c z n y

Jana

D C M
sarzedam  tanio 

w centiurn m ias a o 
8 rr„u mie l e n i a c h ,  
obszar 1600 m 1 z o 
grodem  owocowym  
fnfoimacje: Sw. Ja - 

kubska 4 m. 2 a

W roi. gł llifcieta B/;RSZCZLW5KA. P^eczysfćW O B U L S K ’, 
Junos2E-Stą|.cwkk!, Mieczysiaw Węgrzyn i innL____

W iloAsk. 25 tel. 884
wykonuje b i o k e  

i o ku la iy  śc iś li w g 
reerpt p. p. lekarzy 
okulistów. Poleca naj- 

no* sze m oce le

Manlcurzystkę 
11 yzjerkę^ra

dam s-ą- cyo  i i . j jm ę  
oa z jio z . n d ie s  «. ie- 

dakr i K u  je.a Vft1.

DO KTO R
Z y  a  m  u n t

I \ u d r e w i€2
Choroby w eneryczne 
sk ó r re  I m oczoptclo 
we ul. Zamkowa 
tel. 19-60. Przyim u'r 

od 8—-I i od 3—

DOKTOR

Z A U r t j n A M
Choroby »enervryne,  
Skói. I m o c z-p tc in .e
8 zopenc S, te l 20 74 
P^ryjm. 1 2 - 2  i 4 - 8

D O K I  O ł*Biumowlcz
C h ir o b y  weneryczne, 

skórne i morzor-łc. 
W a lka  21 ta l 92*

I Przyim od 9 — 1 i 3 -8

K U P I Ę
3 -lam pow , a p a  ot ra ­
dio* y, używany leer, 
« doo iym  s tan ie , z 
y lc ś  likiem  ruchom ., 
no a k u rru  ntc-r (n ie  
sieciowy) C fcrty  kię- 
low eć W ilio , G bJy- 

mniow -ra 32 1,
N. K-eraszewiczówna

A L L k / k J  AA
M a r  j a

L a f e i i f  r u w a r
Przyjmuj^ od  9 ranc.- 
do  ż wiecz, ul. J .  J * ' 
sinskiegci b — 18 .ćy, 
Ofia rne j (oh. Kądu).

A K tz b iE fe l*

M .  B r z e z i n a
meseż leczniczy 
i c te itiyzaćje  

ui. G rodzka r.r, 27 
(Zwierzyniec)

Dekoracje .
balow a, e o ty ,o i .y ,z a ­
bawki. plakaty wyko­
nuje  Pracow nia .31 l i ­
py absolwentów  Wy­
dzia łu iz tuK  Piękn; 
W il-o, 3 M-je 9— 1C-

K . U I U

Wt<v3a Ooo& crew ska 50

PRZEBŁYSKI
— Nie w szystko, b ow iem  zbierają się  do d / i s  

-inia w  seikrecieł.—  rzucił przygotow any  oddaw na po  
tasJt Kapelli.

Przykra cisza wstrzym ała w szystk ie  o-ddechy. 
Książę z pozornym  roztargnieniem patrzył w okno.  
Hektor M alewski m ienił  się ra  twarzy. Jego żona wy  
ciągnęła  zza stan ika  flaszeczl?ę z solam i trzeźwiący  
m i  i  w dychała  m ocno  nie zwracając uwagi na n;->sto 
so w n o ś ć  podobnego postępku przy o fic ja lnym  stole  
FranK nie  posiadał się z uciechy, bez cerem onii po­
ch w a la ł  Kapellego, (kierując 'ku niem u przez s>łół 
wdzięczne uśmiechy i potakujące k iw an :a. To juz b y ­
ł o  n ieprzyzw oite  Jundziłł  popatryw ał na obu ze złoś  
cią. Żuł w bezzębnych wargach jakieś nieme słowa,  
ale n ie  dał im żadnego kształ*u. Nie m ógł, bo p r z y ­
znawał cudzoziem com  rację. Doprowadzało go to do  
wściekłości.

W reszcie k s iążę  zapyta ł w przestrzeń nie p o d ­
nosząc oczu

—  Czy tak s ię  rzecz m a istotnie?
M alewski nabrał oddechu-
—  Nie sądzę. Sądzę raczej, że profesor Kapelli się 

•myli. U fam  tym  m łodzieńcom , to przyjaciele m ojego  
Tjna a on nie  zrobiłby złego w yboru w  przyjaźni.  
Jak skoro obecali mnie, że  zbierać się n ie  będą....

—  T o  zbierali się dalej, p iln iej bacząc na  tajem ­
nicę  Cóż ich -obchodzi dane słowro? Tchmoś-cio w y o ­

brażają sob ie ,  że zbawiają n ieszczęsną  ojczyznę. O- 
n; łep.ej wiedzą, co  i jaiK trzeba, tego sobie na rozum  
n ie  biorąc, że gdyby m ożna  coś b y ło  zrobić, starsi 
daw n o by już zrobili — trząsł się z pasji profesor  
T om asz  Źycki, drżącą iręką usiłu jąc  don ieść  kielich  
w ina do  poszarzałych ze s ta r o ś ć  warg.

Frank uniósł s ię  trochę na krześle, b y  iw rd c ić  
na s ieb ie  uw agę księcia:

—  Jaśnie  ośw iecon y  Iksiąże pan p-ozwolić m nie  
raczy .. Ja nie m ogę w yjść z podziwiema. Jak to l*a- 
da zarzut straszliwy: uniw ersytet  w ychow uje  m ło­
d ych  szaleńców, którzy by spod dobrodziejstw pano­
w ania  najjaśniejszego im peratora Aleksandra ten  
kraj w y rw a ć  chcieli ,  a pan ^profesor Źycki uważa, że  
tu ch od zi tylko o to, iż tego rodzaju zamiary trudne  
są d o  urzeczyw istnienia? G-Jyby w ięc  b y ły  łatwo, 
pan profesor  Ź yck; uważałby...

Książę spojrzał z ukosa  na Franka.
—  Panic  profesorze, nadm iernie  mi przykro, że 

powied7.ieć n i u s ę ,  ale pan, jako c u d z o z ie m c e ,  n'C 
rozum ie  naszych uczuć, a  m y  —  panslki-ch. Stąd ła t­
w o  o w zajem ne nieporozum ienia  i przykre onych  
skutki. Proszę, abrdzo proszę, niczyich słów opacz­
nie sobie nie tłumaczyć.

D osyć  groźnie brzm iąca prośba książęca wyrzu  
ciła Franka z krzesła. Stał pochylony nad stołem tak 
nisko, że końce chustki m acza ł n ie led w ie  we w łas­
n y m  kieliszku.

—• W asza  książęca mość! Jestem zrozpaczony!  
Nigdy sobie nie daruję, że tak nieostrożnie ściągną­
łem  na sieb ie  n iezadow olen ie  w asze j  &shążęcc m oś­
ci. Bolejęl Jak najserdeczniej boleję!

Książę przybrał c ierp iący  wyraz twarzy.
—  Już dobrze, panie Frank, sk oń czm y o tym.
—  Czyż m ożem y skończyć, wasza książęca mo-Śa. 

Ja wprawdzie nie wątpię, że uniwersytet wskaże win  
nycli, ale... s łow o w tymi w zględzie  waszej książęcej  
mości.

Książę zm iął nerw ow o serw etę, bvła  c lwiia, że 
patrzący na tę scenę -bali się, że c iśn ie  ją Frankowi  
w twarz. Taki m iał dziwny błysk w oczach.

Ale to trwało ułamek sekundy i zaraz po lem  ksią  
żę Zwrócił się spclkojnie d o  rektora:

—  W skażc ie  osoby, a  ja sam ukarzę.
—  Stanie się podług woli księcia pana.
—  Nie m ożem y pozwolić na żadne szaleństwa —  

zakonkludow ał Jundziłh tłumacząc się n iew iad om o  
przed k im

Książę -rozpoczął z najbliższym i sąsiaJńm 5 oży­
wiony dyskurs o teatrze. Na to hasło tu i ó w d z i e  t o z - 

poczęły  się poszczególne rozm ow y i nawet poprzecho-  
dziiy od szeptu do sw obodnego głosu. Leon Borow ski  
przegiął się przez parę osób do  Jundziłła.

—  W ięc  n a  len raz z N iem cam i, p an ie  profe  
sorze?

Staruszek  zam achał wściekle -rękami.
—  lloże uchowaj! l łoże  uchowaj! Nigdy z m m ii  

Czczy pozór! T ylko  czczy  pozór, n ic  więcej
Na drugim  końcu  stołu m ó w ił  Groddectk:
—  A  m nie bardzo by łoby  żal M ickiewicza. Na 

der 7 doliny - c z ł o w i e k .  Jeżeli s ię  coś  okaże, (naechby je­
go  p rzynajm niej  oszczędzili  Trzeba s ię  będzie  posta­
rać.

—  Świat się kończy— m ruknął pod nosem  Borow ­

ski. -— Grod-Jeck za M ickiewiczem, a nasz Jundziłł  
z N iem cam i! Kto wie co  takiego!

bk w aszony  do reszty obiad skończył się naresz­
cie ku ogó lnem u zadow oleniu  iddręczonych gości:  
Nic już n ie  pom ogło , że (książę z w p ia w ą  w ie lk iego  
św iatow ca podtrzym yw ał łask aw ie  rwącą s ię  kon  
wersację.

W  salonie , przy czarnej kaw ie  i ponćzu, pow ró­
ciło  ożyw ienie , ale inne już, rozdrażnione i rozgo--  
rączkowane Rektor Malewski podszedł do księdza  
Kłągiewicza i uprzedził go, że mu poleci prow adzen ie- 
śledztwa w sprawie rzekom ych zw iązków  m łodzieży,  
jemu, jako kicrownikowd, a n astępn ie  Lofoojee i Bo  
janusowi

—  Tak będzie dobrze, nicc hwszyscy sądzą nasz. 
jeden Niemiec jeden i Rosjanin jeden Ale ksiądz: 
profesor będziesz w tej sprawie g łową. Ksiądz profe­
sor zcćlióesz łaskawie zważyć... n iewątpliwie zechcesz, 
zważyć, że c i  chłopcy.., c i chłopcy...

Urwał i spojrzał K łągiewicznwi prosto w o czy -  
Ksiądz Kłągiewicz parokrotnie i energicznie  sk inął  
głową:

—  Jaśnie w ie lm ożny  rektor dobrodziej ino :esr 
być zupełnie sp ok ojn ym . Ja..

Urwał i on z kolei,  bo zbliżał s ię  d o  n ich  Frank  
Z uśm iech em  sw o im  zw ykłym , niio  uprzejm ym , n ito  
aroganckim, na  gładko w ygolonej twarzy -dworaka 
su n ą ł w lansadach, m rużąc z łośliw ie m ałe  oczka.

W łaśnie książę, prom enując się p o  salonie^ zbli­
żył -się także do M alewskiego, gdy z -drugiej s .ron y
nadpłynął Frank zagadnął słodziutko:  

(D. c n.)

j f lV A K C J A  I A D M IN I& T B A C JA : —  Kont* P. K .O . N r. 700.311 
I d l r i U  —  W .1* 0, o l. B  i)  1^1 Ba-idartkicgo 4.

ta  t a t r a  M L  19 —  f o d u t y  pr*Yi<ć 1— 3 po po lods lo  
A -m  *.i* 'a  :)•: tel. 99 —  t ią n n a  eó gro*. 9.30— 13.30 
O.t-ka.nla leh  3-40. Redakcja rękopiaów nie twraca.

C d J l U l f  1 *1 K e td a lM  A  
■ Ca*ikava 41 

f t w iM i r i t c * ,  ml, Narutow icza 78 
P r « o 8 a t* v lc lo lo  D u ,  Wltłwlei, ŚUntw,Saatoctyw, 

SmelpeA, W llł j t a

C E N A  P R E N U M E R A T Y  o iiea ieczn ic: z odsio- 
azeniem do 4 i b i  w  k ra)*— 3 z l, za gr*.
■lec f  zl, z odbiorem W adm inistracji z ł  2.50, 
*a wal, w m letscowalciacR, gdzie zile me nrz*- 

dn pocztowego łc ł  a jenc ji z ł 2JW

C E N Y  O G Ł O SZ E Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem 75 gr, w tek łc ie  60 gr, za tekstem 30 gr, k-.^aiRR 
n dakc. 1 kom unikaty 60 g ' za w ie n z  Jednoszp. Do tych  cen dolicza się za ogłoa*.c„M cyfrowe i laW 4ft» 
r y c in ę 50%. U k la ć  egłoszed w tektkie 6-c iotam owy, za tekstem 12-łamowy. Za t r e it  ogłoazed 
.tiadc-ałane* redakcja nie odpowiada, Adm in istracja za iłrzega sobie prawo zm lin jM erm kiiS  draka agi* 
«ze& t ni* jjrzy im iie  rastrzeżeis m itjac* Ogłoszenia są przyjm owane w godz. 9,30 - 16.3Ci t 1 7 -  1A

W y d s a t t i c t r a  .K o f t a . '  >h'ii«aaVi* a • .
R c d e lr to r  o d p , Z y g * s « R t  B a b ic ?


